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0 czem  m ów iono w  komisjach sejm owych
Przeciw krępowania swobodnego rozwoju

polskiego ruchu spółdzielczego
W ARSZAW A 20. 2. '(teł. w ł. G; D ziś 

fur Sejraiet po K ilkudniowej przerw ie obra­
dow ało przedpołudniem  k ilk a  kom isyj. 
D uto  posłów  przybyło na p osiedzen ie sej­
m ow ej K om isji Spraw  Zagranicznych, 
licząc, te  u sły szą  ekspose m in istra  B ecka  
gdyż zapow iadał je przew odniczący pos. 
R adziw iłł.
Zapowiedź ta Jodnak n ie  spraw azlła  się, 

gdyż m in. B eck n ie  przybył.
P osied zen ie  trw ało  zatem  bardzo krót 

ko i  uchw alono trzy u staw y o przystą­
p ien iu  P olsk i ao konw enryj m iędzynaro­
dow ych.

N ajbardziej in teresu jące b yło  posie­
dzen ie K om isji Skarbow ej, na którem  o- 
m ów iono projekt w niecionej przez rząd 
now eli do ustaw y o spółdzieln iach. W  dys  
k a sji przem aw iał pos. Gruetzm acher z  
Klubu Narodowego, w skazując, te  spół­

dzielczość w  P o isce  jest bardzo różno­
rodna pod w zględem  narodow ościow ym , 
ideow ym  i gospodarczym . Mamy spółdziel 
n ie polsk ie, ruskie, n iem ieck ie i żydow ­
sk ie. P o lsk ie  spółdzieln ie łączą się w  
zw iązki rew izyjne a grupy tych zw iązków  
pow sta ły  na odrębnych podstaw ach ideo- 
wycn.
Różnice ideow e poszczególnych sp ó łd z ie l­
n i i  ich  zw iązków  są  nieraz bardzo 
znaczne i  głębokie, a m im o to now ela  
bagatelizuje je całkow icie i chce połą  
czyć w szystk ie  w Jednej radzie spółdziel- 
ozrj, a ściślej m ów iąc w  Jedne] osobie  
przew odniczącego tej rady, urzędnika, 
m ianow anego i  obdarzonego dyktatorską  
niem al w ładzą. Spółdzielnie pozbaw ione  
m ają być w olnego wyboru odpow iednie­
go dla sieb ie  'w ią zk u  i  przyłączone tery- 
torjalnie do zw iązku narzuconego.

Zatw ierdzanie w y ro k 1
na mordercą śp. Grcdkow sftiegd

powiększyłWARSZAW A. 20. 2. (Tai. wl. G.). 
Dzłś na wokandzie sądu  Najwyższego 
znalazła sit, sprawa zabójcy studenta 
wydziału weterynarii we Lwowie ś. p 
C_ '.dkrwskfego, Mojżesza R atzu  Jak

wiadomo, sąd apelacyjny 
karę Katzowi z 4 na ó lat

Obrońcy wnieśli skargę kasacyjną, ta 
Jednak została przez Sąd Najwyższy od 
rzucona I wyrok uprawomocnił się.

Epldemja odry w e Lw o w ie
Lwów, 21 lutego. |

(t) W edług nadchodzących informa- | 
Cyj z terenu trzech Województw połu­
dniowo - wschodnich, zanotowano w 
tym  roku większą ilość wypadków odry. 
Znaczniejszą ilość wypadków udry za­
notowano we Lwowie, w  tygodniu po­
przednim zgłoszono około 200 wypad­
ków, a cyfra ta niewątpliwie faktycznie 
jesi wyższa, ponieważ ewidencja odry 
nie Jest dokładna. W  tygodniu bieżącym 
ilość zgłoszonych wypadków odry we 
Lwowie wskazuje, że nasilenie tej epi- 
derrji zmniejsza się.

Jako rzecz ciekawą należy zanoto­
wać, że w tym roku na odrę chorują 
nietylko młodzi, ale I starsi, znaczniej­
szą ilość wypadków notuje się w kla­
sach wyższych, a nierzadko się zdarza, 
że także ludzie starsi zapadają na odrę, 
oczywiście ci, którzy jej nie przecho­
dzili.

W  kołacn lekarskich zwracają uwa­
gę, że wysokie nasilenie odry we Lwo­
wie zdarza się mniejwięcej co 4 lata. 
Ostatnio znaczną ilość wypadków odry

notowano w r. 1030, przedtem w r. 19c5.
W  roku bieżącym stosunkowo bar­

dzo małą Ilość notowano wypadków 
szkarlatyny 1 dyfterytu. We Lwowie na 
szkarlatynę chorych jest obecnie 33 
osób, co w porównaniu z rokiem ubieg­
łym stanowi bardzo małą ilość. Na dy­
fteryt chorych jest zaledwie 9 osób.

Wobec pogłosek o epidemji tyfusu 
plamistego i brzusznego w całym kraju 
należy wyjaśnić, że we Lwowie są o- 
becnie chore tylko 2 osoby na tyfus pla­
misty i 2 osoby na tyfus brzuszny- 
U epidemji więc niema mowy, a dodać 
należy, że powyższe wypadKl pochodzą 
z prowincji, osoby zaś chore leczą się 
w pawilonach zakaźnych. Władze sani­
tarne na terenie trzech Województw po­
łudniowo - wschodnich w okolicaeii, 
gdzie zwłaszcza wśrć d ludności mało­
miasteczkowej i wiejskiej w ydarzyły sn 
wypadki tyfusu, poczyniły wszelkie za­
rządzenia. aby nrzez kontrolę i zarzą 
dzenia porządkowe niedopuścić do roz­
wleczenia tyfusu.
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WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO  
POSIEDZENIA NIEJAWNEGO

Sąd okręg Jwy W ydział VI. 1. karny  
w e L w ow ia w sk ła d z ij S .O . W . M edyński 
jako Przew odniczący, S. O. Dr. J. Loc- 
ker i Dr. L, Dwonsak jako G łosujący, w  
spraw ie konfiskaty  Nr. 41 ABC. czasop is­
m a p t „Kurjer P ow szechny" z daty  
Kraków —  I wów dn-- 12 lu tego 1934 r. 
do Sygn. VI. 1. P . ?6/34 na posiedzeniu  
niejaw nem  w_ dniu 14 lutego 1934 roku 
po w ysłuchaniu  zdanią Prokuratora Są­
du okręgow ego w e L w ow ią postanaw ia, 
uznać za uspraw ied liw ioną dokonaną dp. 
11 lu tego 1934 przez Starostw o grodzkie  
w e L w ow ie konfiskatę czasopism a pt. 
„Kurjer P ow szech n y11 Nr. 41 ABC z daty  
K r a k ó w  —  Lwćw, dnia 12 lu tego  1934 r,

zaw ierającego; 1) w artykule pt.: „Re­
dukcja w M agistracie itd. w ustępio od 
słów ; „Od jednego11... do słów: „oszczęd­
ność" — znam iona w ystępku z art. 127 i
170 kk.   zarządzić zn iszczenie ca łeg )
nakładu i w ydać w m yśl par. 493 pk. za­
kaz daiszzgo rozpow szechniania tego p is­
m a drukow ego. Zarazem  w ydaje się od 
pow iedzialnem u redaktorow i tego czaso­
pism a nakaz, hy orzeczenie n in iejsze u- 
m ieścił bezDiatnie w najbliższym  num.i 
rze i to na pierw szej stronie. N iew yko­
nanie tego nakazu peciąga za sobą na­
stępstw a przew idziane w § 21 u st druk. z. 
dnia 17 grudnia 1862 Dz. p.p. Nr 6. ex 
1863 tj. zasądzenie za przekroczenie na 
grzyw nę do 400 złotych. Przewodniczący: 
W’. M edyński wr. P rotokolant: Fritz wr. 
Za zgodność st. sekretarz.

R ew idenci m ają być uzależn ien i od 
w ładzy zew nętrznej, m ianującej ich, 
w zględnie zatw ierdzającej. Co w ięcej, — 
pow staw anie spółdzieln i m a być u zależ­
nione od rady spółdzielcze), a w  n iektó­

r y c h  w ypadkach od w ładzy adm in istra­
cyjnej. n ie  zaś od potrzeb za interesow a­
nych udziałow ców .

Te i tym  podobne inow acje m c są  
niczem  innem , jak tylko dążeniom do o- 
panow ania ruchu spółdzielczego, orez 
pozbaw ienia go w szelkiej sam odzielności 
i sw obody rozwoju Jest to przytem  
w yrażam  głębokiej n ieu fności do sp ołe­
czeństw a 1 chęcią odebrania m u w olności 
sam odzielnego w yrabiania się. T akie sta  
now isko Jest w  całej sw e] istocie  sprzecz 
r a z p orlądam i Obozu Narodowego na 
rolę społeczeństw a 1 dlatego Klub N aro­
dow y w ypow iada się  przeciw  tendencjom  

now eli.

W  diuższej k ilkugodzinnej dyskusji 
przeciw  projektow i rządow em u przem a­
w iał pos. Zaremba z P P S , pos. Langer 
z Klubu Ludowego i Ł ucki z klubu u k ra ­
ińskiego.

P os. B ojanow skl z Klubu Naród owega. 
ogłosił szerjg  poprawek w  duchu w yw o­
dów pos. Gruetzm achera, jsdnak, jak 
zw ykle
w szystk ie  popraw ki c io sam i BB odrzu­
cono i u staw ę przyjęto przecf *’ko  głosom  

całej opozycji.
Na posiedzeniu K om isji P raw niczej

rozpatryw any byl projekt ustaw y o ochro  
nie przyrody. Na posiedzenia przybył z 
Krakowa w ybitny przyrodnik polsk i prof. 
Szaffer. W dyskusji nad u staw ą  przem a  
w ial jedynie pos. C*aptnsKi z  P p s ,  który 
zaatakow ał , IKC‘‘ za szereg artyuułów  
zam ieszczonych w tym  dzienniku, zw al- 
cających ideę stw orzen ia  P ark u  Narodo­
w ego w Tatrach. P o s . C zapiński emu  
przeryw ał m eustannia  m ocno p o iry to w a ­
ny poseł z BB red. Rubel, w vstępujący  
przy tej sposobności przeciw  artykułom  
, Kurjera Lw ow skiego" i innych  p ism  n a ­
rodowych, ośw ietlających  m otyw y zaję- 
togo przez ,.IKC“ stanow iska.

U staw ę o ochronie przyrody uchw alono

90 m iw it obrad S e Jn F
WARSZAWA, 20. 2- (Tel. wl. G ). 

Dziś o godz. 4 popoł. o d D y ł o  się p ó łtc  ą- 
godzinne posiedzenie plenarne Sejmu. 
Na posiedzeniu tern
bez dyskusji przyjęło 8 ustaw o ratyfi­
kacji różnych umów międzynarodowych, 
następnie również bez dyskusji przyjęło 
ustawę o poborze rekruta na rok 1934 
Za tą ostatnią głosowali przedstawiciele 
wszystkich klubów z wyjątkiem P. P. S. 
Nieco szerzej omówiono projekt ustawy 
o załatwianiu zatargów zbiorowych po­
między właścicielami nieruchomości 
miejskich, a dozorcami domowymi w 
woj. poznańskiem. Przedstawiciele stron­
nictw robotniczych z Poznania przema­
wiali, żądając większej ochrony prawnej 
dozorców domowych. Ustawę przyjęto

! w  drugiem i trzeciem czytaniu, 
i Na samym końcu oosiedzenia załut-^ 
f wuftńo jeszcze nowelę ao „Fundusz!!' 

Pracy". Nuwela ta  dotyczy urzędników 
państwowych, a mianowicie 
formalnego ich zwolnienia od opłat na 

rzecz Funduszu Pracy. 
Pozostaje to w związku z nową ustawa 
uposażeniową, która, jak wiadomo, zmie­
niła system potrącania podatków i in­
nych opłat publicznych z plac urzędni­
czych. Przy tej sposobności pos. Szulik 
z ćh . D. omawiał kwestję bezrcboc:a, 
w szczególności stosunki na G. Śląsk i.

Na tem posiedzenie zakończono. N t- 
stępne odbędzie się w piątek 23 lutego 
o godzinie 19 rano.

—o—

Dlaczegj nie ogłaszają
zir.tany K o n stytu cji?

WARSZAWA, 20. 2. (Tel. wł. G-). 
Fakt, że do tei pory nie odesłano usta­
wy konstytucyjnej do Senatu tłumaczą 
w prasie sanacyjnej w sposób następu­
jący:

Uchwalenie zmian Konstytucji musi 
pociągnąć za sobą cały szereg innych 
aktów, przedewszystkiem rozwiązanie 
Izb ustawodawczych i nowe wybory.

Kierownicy obozu rządowego uważa­
ją, że przedewszystkiem należy wszę­
dzie zakończyć wybory samorządowe i 
że wobec tego zbyt szybkie ogłaszanie 
zmian Konstytucil iest niewskazane. 
Projektują więc, żeby uchwałę Sejmu z 
dnia 26 stycznia przesłać do Senatu do­
piero w pierwszych dniach marca. Senat 
ma na zapowiedzenie zmian termin 30- 
dniowy, nie zdąży jednak tego uczynić 
gdyż sesja będzie zamknięta 22 marca 
więc zmiany Konstytucji wejdą Pod o- 
brady Senatu dopiero w jesieni j nowa 
Konstytucja ma być ogłoszona 11 listo­
pada.

W ten sposób wybory do Izb ustawo­
dawczych wypadłyby na marzec roku 
przyszłego.

Raz Jeszcze trzeba zaznaczyć, że  są

to pogłoski ze sfer sanacyjnych, które 
niezawsze się sprawdzają. Przyjmować 
je więc trzeba z dużem zastrzeżeniem,

— — mmm mt

W ydział m uzykologiczny 
w Uniwersytecie warszawsk.

W ARSZAW A. 20. 2. (te! wł. G-) 
Dziś o Rodzinie 10 rano  w K onserwa­
torium  warszaw skiem  odbyła się uro­
czysta  inauguracja wydziału muzydiT' 
logicznego. W ydział m uzykologiczny 
będzie w ścisłym związku naukowym  z 
Uniwersytetem  warszawskim- a ukoń­
czenie tego w ydz'ału daw ać będzie ty ­
tuł m agistra iilozof.ii-

Awanse nauczycieli za rok
WARSZAW A, 20. 2, (tel. wł. 0-> 

Związki nauczycielskie inform owały się 
w M inisterstwie ośw iaty  w sprawie 
warunków aw ansow ania na podstawie 
nowej pragm atyki służbowej. W yjaśn ić 
no im. żc aw ansowanie nauczycieli prze 
nrnw adzone będzie z dniem 1 stycznia 
1935 r. i obe nile autom atycznie więk­
szość nauczycieli.
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Polityka zagraniczna i wewnętrzna I

Oderwijmy się raz od aktualności 
Unia i zagłębmy się dla odmiany w  roz­
ważaniach ogólnych, naturalnie z zakre­
su polityki.

Przed paru dniami rozmawiałem z 
człowiekiem doświadczonym, przekonań 
narodowych, a bardzo arbitralnym. N:e 
chciał on mówić o sprawach wewnętrz­
nych Polski. Przeryw ał mi z irytacją, 
ilekroć wyrażałem niezadowolenie z 
różnych objawów naszego życia. Jest 
zdecydowanym optymistą, a optymizm 
jego zrodził się z przeświadczenia, że 
obecnie nasza polityka zagraniczna jest 
na właściwych torach, a wobec tego 
tamtą rzeczy schodzą na 'dalszy pian 
Trochę cierpliwości, a czas, najlepszy 1 
uniwersalny lekarz, sam je usunie.

Dobrze jest czasem, zwłaszcza w 
łhwiii obecnej, poddać się takiej Kąpieli 
w optymizmie. To też nie oponowałem 
zbyt silnie, wypowiedziałem ty’ko zda­
nie, że my przeciez nie znamy naprawdę 
tajników naszej polityki zagranicznej. 
Dochodzą do nas pewne wiadomości o 
charakterze czysto zewnętrznym, ale 
właściwie niebardzo wiemy co się poza 
ńiemi kryje. „Z drżenia ziemi czy ż ludzie 
głąb nurtów docieką, gdzie płynie, czy 
się domyćlą?" Coś się dzieje* kilku czy 
kilkunastu ludzi niewątpliwie musi o 
tern wiedzieć, ale przeciętnego zjadacza 
)hieba karmi się Ogólnikami... Może więc 
■jest tak, może inaczej. Niełatwo wyciąg- 
*ąć wnioski z przesłanek, które polegają 
na domysłach.

Ale przejdźmy do kwestji ogólnej. 
Podczas nzm o w y  narzuciły mi się z 
niezwykłą intensywnością pewne pyta­
nia: Czy rzeczywiście polityka zagra­
niczna w  porównaniu z wewnętrzną jest 
tak doniosła, że ta druga wobec niej nic 
prawie nie znaczy? Jakie zachodzą mię­
dzy niemi związki? Czy jest możliwe, 
aby w  jedne] mogło równocześnie dziać 
się dobrze, w drugiej źle czy przynaj­
mniej znacznie gorzej?

Otóż rozważywszy dubrze te pro- 
ilem y, doszedłem do przekonania, ze 
tak nigdy nie będzie. W  czasach obec­
nych, kiedy wiadomości oblatują św 'at 
w  kilka minut, kiedy istnieje tak żywa 
wymiana międzynarodowa, kiedy kwe- 
stje wewnętrzne państw mogą nieraz 
poważnie wpłynąć na bieg spraw na ca­
łym świecie, rządy po!nformowane są o 
tern, co gdzie się dzieje, doskonale — 
często lepiej, niż sami oby watele danego 
państwa. Powagę w  oczach zagranicy 
daje tylko siła.

Na czem ta  siła polega? Liczy s e 
armję na stopie pokojowej i wojennej, 'i- 
czy się działa, karabiny maszynowe, 
aeroplany i statki. Ale najbardziej szcze­
gółowa analiza ilości i jakości armii czy 
floty oraz pogotowia wojennego nie daje 
jeszcze całego obrazu. Minęły czasy, 
kiedy w Polsce panował zamęt we 
Wnętrzny, a kilku lub kilkunastotysięcz- 
le wojska odpierały najazdy i czyniły ją 

postrachem chciwych sąsiadów. De ś 
wojna obejmuje trybami swej maszyny 
całe społeczeństwa. A gdy jej niema, to­
czą się bezkrwawe, a niemniej doniosłe 
wojny gospodarcze —■ o rynki zbytu, o 
walutę o móżność pokojowej ekspansji.

Z tych powodów polityka zagranicz­
na jest w ścisłym związku z  wewnętrz 
ną. Największa mądrość dyplomatyczna 
nie da silnego stanowiska państwu we­
wnętrznie słabemu.

Na cze.mże polega ta wewnętrzna 
siła. która jesl nieodzownym watunkiem 
powodzeń nazewnątrz? Składa się na 
nią cały szereg dziedzin, między któremi 
zresztą zachodzą organiczne związki.

A więc wchodzi tu w  grę położeme 
gospodarcze, oświata i kultura ducho­
wa, wymiar sprawiedliwości, admini­
stracja itd. Dopiero dodatni stan tego 
wszystkiego rodzi zadowolenie obywa­
teli, dające siłę nazewnątrz.

Państwo nigdy nie było sumą skład­
ników, a tem bardziej, nie jest niem 
państwo nowoczesne z obfitością swych 
funkcyj i swym skomplikowanym orga- 
B a m n n m a a B n B n r a i

nizmem. Wszędzie kółko zazębia się, za 
kółko, jedna rzec z  oddziaływa na dru­
gą. Nie w ystarcza, jeżeli pewne działy 
życia będą przedstawiały się dobrze, 
wszystkie muszą być na pewnym mini­
malnym poziomie. Inaczej szwankuje 
całość

Zupełnie tak samo przedstawia się 
stosunek między polityką zagraniczną i 
wewnętrzną. Czy można wyobrazić so-

bie pracującego wydatnie i dużo tą pra­
cą osiągającego człowieka, którego 
chociaż jeden z ważnych organów to­
czyłaby ciężka choroDa?

Te rzeczy wydają mi się truciznami, 
który eh właściwie nie trzeba powtarzać, 
A jednak w naszem społeczeństwie mafo 
kto je rozumie. Jest to zapewne wyni­
kiem trwającej przez szereg pokoleń 
niewoli. I z tego właśnie powodu po­
zwoliłem sobie na tych parę ogólnych 
uwag.

W. T.

Jak Wilhelm Ili nterwenjował przeciw autonomii
K rólestw a Polskiego

P ary sk a  ,,Revue ljniverselle4‘ ogła 
sza lalszy ciąg słynnych listów Xiężny 
Raaziwiłlowej (z domu hr. C?ste'!ane) 
do generała  włoskiego Robilauta. — 
P ierw szy  tom tych listów, w ydany już 
w książce, daje niezmiernie ciekawy 
obraz pierw szych lat panow ania cesa­
rza \Vilhelma II. X 'ężr>ą Radziwiłłowa, 
żona pruskiego generała, żyła w B en i­
nie przez la t kilkadziesiąt i cieszyła się 
zauianfem najwybitniejszych osobisto­
ści urzędow ych Niemiec, oraz przyjaź* 
mą cesarza, k tó ry  częsio ja zapraszał 
na obiady i sam  się vrpraszał do jej do­
mu. Żaden am basador nie był napewno 
tak  dobrze poinform owany jak ona o 
w szystkem , co się w dziedzinie polity­
ki zagranicznej w Berlinie przygotow y­
wało.

W  tomie drugim, jeszcze m ew /d a ­
nym. tych listów znajdujem y pod datą 
9 grudnia 1905 r. m teresująca wiado­
mość o stosunku cesarza . W ilhelm a II 
do Polaków. Bvło to  wkrótce no śbibie 
K ronprinca, na  którym  cara M’kołaja II 
renrezentow ał jego m łodsza ł r a i  wielki 
Xiążę Michał. Z tej racji' Xiężna opo­
wiada gen. Robilautowi treść  rozmow y, 
jaką miał jej zięć, Józef ho  Potfocki, 
z carow a wdową, m atką W . X. Mi­
chała:

..W yobraź Pan sobre —  m ówda 
carow a do hr. J. Potocki ego — że 
cesarz Wilhelm przekaz'} się konsek­
wencjam i, jakie m ogła wyw ołać wol­
ność sumienia, p rzyznana przez mo­
jego syna. a dotycząca przeedw sz^st 
kiem Polski. Mówił o tem  niedawno 
w  Berlinie mojemu młodszemu sz no 
wi. podkreślając wobec niego, że nie 
trzeba więcej czynić żadnej, nawet

najm niejszej koncesji Polakom , gdyż 
przeciwnym  razie nie będzie można 

u trzym ać ich w Nieczech ani w 
A ustrj (sanscela, ou ne pourrait plus 
les tenir vi en Prusse vi en Autriche) 
i dał synowi własnoręcznie zapisany 
papier, na którym  umieścił w szystk  e 
te rzeczy, k tórych nie należy nigdy 
przyznaw ać Polakom

Odkąd to wiem — dodaje Xsiężna 
Radziwiłłowa —  przvznaję> że zaczy 
nam  wierzyć. ż  wpfv cesarza nie­
mieckiego szedł w tym  kierunku, by 
przeszkodzić autonom ji Króiustwa 
Polskiego, i że spowodował o-' 
wszystkie decyzje odnoszące się do 
stanu oblężenia w tym  k ra ju4'. 
W iadomość, że Wilhelm II mterwen 

jowal u M ikołaja II przeciw auionomji 
Królestwa, była w kołach politycznych 
polskich znaną. W  liście X. R adziw iłb- 
wej znajdujem y w każdym  razie jedno 
jeszcze, jej potw icidzene, które w arto 
teraz przypomnieć — choćby z okazji 
75-lecia urodzin ostatniego cesarza Nie 
uiiec.

Szkoda, że au to rka listu nic poin­
formow ała o tej rozmowie wszystkich 
członków rodziny  Radziwibow Wie­
dzieliby oni wówczas i to ze źródła rie - 
tndeckiego, że głównym przeciwni­
kiem spraw y po'skie,5 są i pozostać mu- 
r-73 N P irru . O sz^z^dzJoby to wiele złu 
clzeń w czasie wojny. _

l isty Radziwiłłowej, k tó ra  choć po­
siadała dobra także w b zaborze rosyj 
skim (odrestaurow ała Nieśwież) prawte 
pozatem  o Polsce nie wspomina, — za­
wierała mnóstwo anegdot i barwnych 
określeń, kursujących zapewne v swo­
im czasie w Berlinie. O cesarzu F ran ­

ciszku Józefie pisze ona, że jest ..uznsr 
w anym  przeż w szystkich za najw ięk­
szego z wszystkich niedołęgów". P rzy ­
pom ina to określenie hr. S ternoerga 
o przedostatn im  cesarzu Austrji: ,,Głu­
pi jak  muł i uparty  jak  m uł‘‘. Wobec 
cesarz aW ilhelm a II X s:ężna przecho­
dzi przez różne razy  uczuciowe: po­
kpiwa z jego oratorskich występów, 
żywi podziw dla jego w iary  w misję 
cesarską, wkońcu w yraża jednak nie 
pokój w przyszłość Nierriec, a to pod 
wpływem afery  m arokańskiej. W  ro ­
ku ly07 tak  ujmuje swe w rażenia z ro z­
m owy z cesarzem  przy  stole: „Jest on 
straszliw ie niespokojny, ciągle w  ru ­
chu i mówi; więcej niż kiedykolwiek, 
dowcipy i to dosyć głupie, śmieje się 
nieustannie w sposób w ym uszony, tijc 
nie je, mówi bez przerwy, w  oałei je­
go fiziognomji. widać nap iede nerw o­
we. k tó ie  mi sprawiło p rzykrość .

P o  procesie Fu'1enburga (właściwie 
Har.lena) pisze Xsiężna (g ru d d eń  — 
1907):

„Znajdujem y się w tak złej sytuacji, 
że pytam  często, czv  cesarz nie bę* 
dzie znhfszony tz ftc ić 's ię  w s tra sz rą  
wojnę, by  v v is ć  z trudności w ew nętrz­
nych. Oby Bóg nas od tego zachow ał".

Xsiężna dobrze przew idyw ała 
__________________ JA N  M A T Y A S IK •

R enm atycy I c ierp ią c / na bói„ n„rv<h
w e p jw in n i w e władnym  in teresie  w y ­
próbować tabletk i T ogal. T ogal uśm ierza  
b ó li. N ieszkodliw y d la s-arca. żołądka i 
innych organów. Spróbujcie i przekonaj­
cie się sam i lecz żądajcie we»» w łasnym  
in terssie  tylko oryginalnych tabletek To­
gal. Do nabycia  w e w szystk ich  aptekach.
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R E N E  P I N O N  0 P A K C I E
Znakom ity publicysta francuski. P; 

Rend Pinon, poświęca paktowi polsko- 
rfemieckiemu z dnia 7^. I. na"t"pniure 
uwagi w zeszycie ,,Revue des deint 
M ondes" z dnia 15 bm.:

„— Kanclerz H itler przyw iązują taka  
w agę do sukcesu , którego szuka, w  Au- 
strji, te  n ie zaw aha! się zawrzeć z  P olska  
paktu o nieagresji, podpisanego w dniu  
20 stycznia w B erlin ie. \V ten sposób de­
k laracja z dnia 15 listopada u. r. ujęta  
zesta la  w  formę praw ną. Żadnej aluzji do 
bieżących trudności —  c-y to w koryta­
rzu, czy na Górnym Śląsku, czy w  Gdań­
sku. Żadnego zrzeczenia się roszczeń n ie­
m ieckich, jedynie w zajem ne stw ierdzenie  
w spólnej w oli n ie uciekania się  do woj­
ny".

Przechodząc do celów, jaMe miał 
Hitler, zaw ierając ten pakt. p. R. P inon 
ocenia je tak :

2— przedew szystkiem  chodzi o to, ążę- 
by, — ,w  niezem  nie narażając roszczeń  
niem ieckich . — zam anifestow ać sw oją do­
brą w olę i dążenie do pokoju. N astęp n i1 
chodzi m u o to, ażeby w ten sposób udo­
wodnić, ża odw oływ an i- się do Ligi N aro­
dów jest zbyteczne i bezużyteczne, że i 
bez tego bardzo łatw o jest dojść do poro­
zum ien ia  z R zeszą h itlerow ską. Nokonioc 
cnodzi mu o to. ażeby lzo lcw ać P olsk ą , od 
dzielić działan ie p o lsk i od działań Fran  
cji i Małej F .ntm ty. zneutralizow ać P o l­
skę na czas, k iedy N iem cy będą zajęte w  
Austrji, bvć m oże, — późni-j w ciąrnąć  
P olsk ę  do akcji w  k ierunku Kijowa  
i P oltaw y‘‘.

Przvtaeza.iąc w dalszym  ciągu a r ty ­
kuł „G azety Polskiej", stw ierdzający 
z zachwytem , że odtąd sprawą stosun­
ków polsko-niemieckich nic bada u za ­

leżnione od żadnych ciał m iędzynaro­
dowych. lecz stanow ić będą , odrębny 
system '4, p. Renć Pinon dodaje:

„ -  W tem w szystk iem  najbardziej 
zdum iew ające jest to, że organ pól urzę­
dowy p. B ecka w yraża radość z tego tó- 
te a tśte... Jeżeli P o lsk a  pozw oli na po­
żarcie Austrji, m usi ona liczyć na to, że 
Drzyjdzie kolej 1 na nią. Jeśli p o lsk a  da 
się w ciągnąć w pułapkę polityki w schod­
niej, m ożna z, całą śc isłośc ią  przepow ie­
dzieć, że czeka ją now y rozbiór (podkre­
ślenia tłóm aeza)11.

Jak ocenia znaczenie tego paktu 
p rasa niemiecka, py ta autor:

,,  Istotny sens tej h istorji znaleźć
m ożem y w D eutsche A llgem ein? Zeitung, 
która pisze tak;

„U kład z P o lską  św iadczy o tem , że 
p olityka  zagrariiczna R zeszy, licząc się z  
centralnein położeniem  N iem iec, posta ­
rała się złagodzić naprężone stosunki ze 
sw ym  sąsiadem  w schodnim , — i to na 
czas dłuższy, ażeby m ieć odtąd m ożność  
zajęcia s ię  z w ięk szą  in tensyw nością  pro­
blem em  zachodnim “

,,M ądrej głowie dość po słowie'4, do­
daje od siebie p. R. Pinon.

Zastanaw iając s 'ę  zk o le in ad  sy tua­
cją, w poszczegó^ych  krajach, autor 
pow raca do Niemiec i zatrzym uje się 
nad artykułem  m inistra G oerjnga w 
„M orning P ost" z dnia 29 stwczniu br. 
G o e rn g  tłóm aczy w tym  artvkul* po­
sterow anie Niemiec w chwih wybuchu 
wojny i pogwałcenie neutralności Belgii 
jako ak t sam oobrony:

  Ażeby uniknąć porażki i zn iszcze­
nia.- arm ia niem iecka przeszła przez B elg

ję. B j la  to w ojna upraw nionej obrony w 
n& jszlachetniejszem  znaczeniu tego s ło ­
w a.11

P rzy tacza jąc  te słowa Goeringa. pi­
sarz  francuski kończy swą ocenę sytua­
cji polhycznej temi s ło ^ y .

Kto jest zdolny do takiego k łam ­
stw a i takiej bezczelności, ten  stanow i już 
dzięki tem u straszliw e n iebezpieczeństw a  
dla pokoju i -uspraw iedliw ia wszystK ie 
środki ostrożności i obrony, ten -asłu gu je  
na to, ażeby być izolow anym  jak w śc ie ­
k łe  zw'ierzę.“

Kto zna ostrożna i um iarkow ana mo­
wę spraw ozdań politycznych p. Renó 
Pinon i porówna ją z tw ardą m ową 
przytoczonej przez nas opinji, ten ła t­
wo zrozum ie, jakfe w rażenie sprawił 
pakt we francuskich kołach, najbardzid  
Polsce życzliwych.

rozpowszechnienie 
słowa drukowanego 

postawiło reklamę pra­
sową na naczelnem miejscu 

w działalność! reklamów ek Po­
twierdza to przemysł i handel tych 

krajów, gdzie reklama najświetniej 
się rozwinęła t .j .  Zachodu i Ameryki. 
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Ho k rw a w y m  karnaw ale -  k rw a w y  popieleć

Schutzbund nie da]e za wygrana
BERLIN. 19 2 (PAT). Wedle donie­

sień z  Wiednia dyrekcja policji o trzy­
mała dziś telegraficzne zawiadomienie, 
że ubiegłej nocy w  pobliżu Salzburga do­
konano zamachu dynamitowego m  kabel 
telefoniczny łączący Wiedeń z krajami 
zachodu. Snrawcv nie schwytano.
Do rana połączenie telefoniczne Wiednia 
z zachodem hyro przerwane. Rozmowy 
ze Szwaicarfa leszcze w połndnlo pro­

wadzone oyły vła Berlin.
Doszło te ł  do starć w dzielnicy Sim 

mering. Patrol Heimwehry natknął się 
na grane Schutzbundu zajęty składaniem 
karabinów maszynowych. W  czasie 
strzeianmy poległo t,zecn socjalistów 
a dwaj odnieśli ciężkie rany.

W jedrysj z kawiarń znajdujących s>ę 
naprzeciw kościoła iw . Szczepana w y­
buchła petarda która w t rząazifa znacz­
ne szKody materialne. Kilka osób dczn ł- 
ło wstrząsu nerwuwego.

BERLIN. 19. 2. (PAT). ..bórsen Zlg." 
utrzymuje, że dyrekcja policji wiedeń­
skiej oblicza ilość śmiertelnych ofiar 
krwawych w yradków  w  Austrji do wie­
czora 14 bm. na 1730 zabitych 
W eJle dziennika Oość zaoltych sięga 

ponad 2 000.

Hirlap” zamieszcza szereg rewelacyjnych 
wiadomości o dostawach broni czecho 
słowackiej dla Schutzbundu ausirjac- 
kiego. Dziennik podaje, że 
w  Wiednin zatrzymano 2 wagony amu 
nfeji czeskie!, nadanej dla Schutzbundu 
iaho naczynia. Dnia 13 om miało prze 
kroczyć granicę austriacką 30.00u nie­
regularnych żołnierzy czechosłowackich, 
przeważnie robotników, którzy miód 

wziąć udział w rewo(ucjł austrJacKicj 
pod pozorem przyjścia z pomocą zagro-

ZWYŻKA F UNTA ANGIELSKIEGO -
WARSZAWA. 19. 2. (PAT). W dniu 

dzisiejszym nastąpiła na wszystkich 
giełdach dalsz- dość poważna zwyżka 
waluty brytyjskiej. Dolar pozostaje 
mniejwięcej na poprzednim poziomie. 
WziOSt funta ang. tłumaczony jest, jak 
dotycm zas, osłabieniem inteiwencji an­
gielskiego mnduszu walutowego. B. po­
wolny spadek dolara ostatnio zresztą 
zatrzymany, świadczy o trudnościach, 
na jak;e napotykają Stany Zjedn. przy 
sztucznem obniżeniu walut mających 
naturalne tendencje do zwyżki.

SYMBOLICZNA ODZNAKA 
DLA NIEMIECKICH WOJSKOWYCH

BERLIN. 19. 2. (PAT). Na wniosek 
ministra Reichswehry prezydent Hinden- 
burg wydał dekret wprowadzający no­
wą odznakę służbową w niemieckiej ar- 
mji lądowej i m arynarce wojennej. 01- 
znaka ta ma godło partji narodowo-so- 
cjalistycznej Ofic erowie i żołnierze obo­
wiązani będą nosić odznakę na czapce 
i na mundurze.

Urzędowo donoszą, że wprowadzenie' 
odznaki nastąpiło w wykonaniu ustawy
0 reorganizacji Rzeszy, celem usymoe.- 
lizowania ścisłej łączności między oraną
1 narodem i miedzy armją a raństwem.

RAKOWSKU POGODZIŁ SIE 
ZE STALINEM

MOSKWA. 19. 2. (PAT) Jeden z naj­
wybitniejszych przywódców oozycji Ra- 
kowskij nadesłał z mięjsca swego zesła­
nia, miasta Beraaul w  Syberji zachod­
niej depeszę, że podporządkowuje się 
decyzjom władz partyjnych. Krok swój 
Rakowskij motywuje wzrostem między­
narodowej reakcji, skierowanej przeciw­
ko rewolucji październikowej i budowie 
socjalizmu w  Związku Sowieckim. Wo­
bec tego Rakowskij uważa, że różnice 
dzielące go z partją tracą swe znaczenie..

Pogodzenie się wybitnego przyw ód­
cy opozycji z partją stanowi wielką sen­
sację polityczną.

I ponieważ najkrwawsze walki toczyły 
się 15 i 16 bm. Dziennik opisuie dalej 
wstrząsające szczegóły starć i notuje 
pogłoski, że w czasie szturmu na tak 
zwany Schlingerhof we Floridsdorfie za 
strzelono 17 dzieci w wieku poniżej 

10 la t
Zrozpaczone kobiety pisze dalej dzien­
nik. zamknięte w  budynku, chcąc po- 
w st.zym ać oddziały wojskowe od bom­
bardowania domów.
staw ały w otwartych oknach, trzymając 

w rek t dzieci.
O zażartosci Jaka odznaczali sie wal­
czący po obu stronach, świadczyć ma 
fftkt. że w  dzielnicy Gftdling 12-letni 
chłopiec wybiegł na spotkanie patroni 
Hermwebry z rewolweram. z którego 
strzelał do żołnierzy. Żołnierze rozbili 
dziecku głowę kolbami karabinów.

s a d y  d o r a ź n e  „p r a c u j ą "
WIEDEŃ. 19. 2. (n AT) W  Stoyer zo­

stał wykonany wyrok śmierci na człon 
ku Schutzb" ’*i nazwiskiem Józef Ahrer. 
W  Leoben rozpoczął się dziś przed sa­
dem, doraźnym proces przeciw socjal- 
aemokr. posiowi Wallischowi.

Dziś w Wiedniu sąd doraźny rozpa-

żonym robotnikom wzechosłowacklm za 
mieszkałym wt> Wiedniu.
Według pioma, w ostatniej chwili nie da 
puszczono . do urzeczywistnienia tego 
zamiaru.

PARYŻ, 19. 2. (P a T). Dziś rano izba 
deputowanych rozpoczęła dyskusję nad 
projektem, wedle którego budżet na rok 
1934 byłoy przegłosowany globalne 
dla uniknięcia uchwalenia prowizorjów 
miesięcznych. W posiedzeniu tem prze­
widywany był nieliczny udział deputo­
wanych, jednakże wobec zapowiedzianej 
manifestacji Izby na cześć zmarłego kró­
la Belgów, cała sala obrad wypełniła się 
niemal całkowicie.
Przewodniczący Izby Boulsson mimo 
złego stanu zdrowia przewodniczył oso­
biście I wygłosił przemówienie poświę­
cone pamięci króla Alberta I. Przemó­
wienia tego Izba wysłuchała stojąco w 
głębokiem milczeniu. Obecny na Posie­
dzeniu minister spray' zagranicznych 
Barthou przyłączył się do złożenia hoł­
du pamięci zmarłego króla. Następnie 
posiedzenie zostało na znak żałoby 

przerwane.
Po wznowieniu obrad minister finan­

sów Martin wyjaśnił, że projekt global­
nego uchwalenia budżetu na rok 1934 ma 
częściowo charakter wyjątkowy. Chodzi

i_LCK 19 2, (PA T) D ziś rozpoczął się  
w Sądzie O kręgowym  w Łucku w ielk i 
proces kom unistyczny przeciwko człon  
kom  Csntr. K w nitetu W ykonaw czego Ko­
m unistycznej P artji Zachodniej U krainy. 
Przew odniczący wiceprbz. Sądu Dkr. N o- 
waikOwsKl, Jako .yOvanci zasiadają sędzia  
referent D ziew ulsk i i sędzia asesor Do. 
browcisKi. Oskarżenie w nosi w iceproku  
rator Stadmrsłr.1. Na ław ie obrońców za­
siedli adw okaci; Durak, Barcikow ski i 
Karnioł z  W arszaw y, H ausm ann ze Lwo­
wa, Jarosz z K owla oraz Zawrocki Łuc 
ka.
Pod w zględem  narodow ościow ym  no lu- 
w ie  oskarżonych uasiada 29 Ukraińców, 
20 2ydów  i 7 P olaków , w tem  47 m ęż­

czyzn * 9 kobiet
Oskarżeni, których w iększość stano  

w ią  w ybitni działacze kom unistyczni, 
niejednokrotnie skazyw ani za. działalność  
w yw rotow ą, zostali aresztow ani częścio­
wo w listop ad zii 1930. częściowo z.iś w  
czerwcu 1931 roku.
ńladztwo, któro obejm uje k ilk a  dużych

trywal sprawę 6 członków Schutzbun­
du, którzy brali udział w walce w pobli­
żu domu Goethego. Główny oskarżony 
Krbec został skazany na śmierć, dwaj 
inni na więzienie 15 względnie 12 lat, a 
sprawę pozostałych oskarżonych prze­
kazano sadom zwykłym.

OPIECZĘTOWANIE.- PULPITÓW
I BIUREK SOC JALIST. POSŁÓW

WiEDEN. 19. 2. (PAT). Wiedeńskie 
władze policyjne rozwiązały dwa sto­
warzyszenia robotników polskich mia­
nowicie .,Prc,1etarjat“ i „Naprzód1*. Juko 
powód rozwiązania podano, rozporządze­
nie rządu rozwiązujące wszystkie orga­
nizacje socjal-demokratyczne. 2 t  strony 
nolskiej stwierdzają, że żaden z człon­
ków rozwiązanych stowarzyszeń nie 
brał żadnego udziału w rozruchach ani 
wogóle agitacji politycznej w Austrji.

Policja opieczętowała dziś w gmachu 
parlamentu pubity  i biurka wszystkich 
socjal-defnokratycznych członków Rady 
Związkowej.

„PRZYJAZNA RADA" DLA NIEMIEC
WIEDEŃ. 19. 2. (PAT). Reichsposf 

otrzymał z Rzymu następujący komen­
tarz do wspólnej noty trzecn mocarstw 
wystosowanej do Niemiec w spraw ę 
Austrji. Niemcy popełniłyby niebez­
pieczny błąd,' gdyby chciały lekceważyć 
note mocarstw. Mocarsiwa pragnęły 
przedewszystkiem przez tę manifestację 
podkreślić swą solidarność i chęć popar­
cia Austrji w jej słusznej walce.

Nutę należy uważać za przyjazną ra­
dę udzielona Niemcom, aby zaniechały 
mieszania się w stosunki austriackie.

I a g*obalne uchwalenie kredytów w b ’- 
1 dżecie wydatków Budżet dochodów bę­

dzie mógł być szerzej dyskutowany 
h zad weźmie pod uwagę rezultaty prac 
V misji finansowej dotyczących docho­
dów Niezbędnem 'es! uDorządkowanie 
finansów i wszystkich innych dzied/ n 
działalności politycznej i społecznej.

Wchodzą tu w grę interesy ustroju.
W  głosow aniu Izba proiekt uchwaliła  

444 głosam i przeciwKO 140.
PARLAMFNTARNA KOMISJA 

ŚLEDCZA
PARYŻ, 19. 2. (PAT). Komisja regu­

laminowa Izby deputowanych przyjęła 
wniosek socjalistyczny o utworzenie 
parlamentarnej komisji śledczej dla usta­
lenia odpowiedzialności za wypadki z ó 
lutego. Izba rozszerzyła działalność ko­
misji przewidzianej we wniosku socja 
listycznym o tyle, że zajmie się ona rów­
nież wydarzeniami po 6 bm., a liczba 
członków komisji zostaje powiększona 
z 22 na 44.

tom ów  m aszynopisu , prow adzi! sędzia  
śledczy dla spraw  szczególnej w agi De- 

m ant.
Oskarżeni pochodzą przew ażnie z Ma 

łopolski W schodniej i Wołynia,. Z g łów ­
nych oskarżonych należy w ym i°n ić  M i­
kołaja p a w ły k a , Enzla Stuka, i A ndrjja  
Stećkow a, którzy "rraz z inn"m i oskarżo  
nym i tw orzyli sekretarjat CKW KPZU. 
Część oskarżonych posiada w ykształcenie  
uniw ersyteckie, część średnie, inni zaś 
rekrutują się ze sfer robotniczych.
W szyscy oskarżani zM ^i-i-z^w ail się  Ja­

ko bezw yznaniow i.
Oskarżenie opiera się  na art. 97 i art.

93 ki
Rozprawa rozpoczęła się 'o godiz. S r a ­

no w  ogólnie podnieconej atm osferze. 
Licznie skonsygnow ana policja dopuszcza  
ła  na salę jedynie tylko osoby, posiada  
jące im ien rc bilety. P rzsw ód sądow y  
rozpoczął się od spraw dzania generaljów  
oskarżonych.
Oskarien* narodow ości polsk ie] i  żyd ow ­
sk ie! dem cnstracyin ie odpow iadali w Ją- jj

zykn ukraińskim .
Po w ielu  w ypadkach przy-wuiywaniti 

do porządku, przew odniczący 'odDierai 
glos oskarżonym , a .n iek tó ry ch  opornyćL  
w ydalał z  sa li. N a początku przerw y ok. 
godz. 12
gdy Ł„d V,.’chodzi! z  sa li, oskarżeń: po­
w staw szy z m łelsc , u siłow ali ./śród  śpie  
w n  rozpocząć .demonstrację, ktćra zosta­
ła  natychm iast przez oroana policji z li­

kw idow aną.
p o  przerw ie sad w znow ił rozprawę i 

ogłosił decyzję, mocą którjj 'oskarżeni 
w inni usiłow ania dem onstracji zostali na  
podstaw ie art. 312 kk. skazani n ” odo­
sobnienie na przeciąg 7 d m .P o  ogłoszeniu  
tej decyzji, adw. B arcikow ski z ław y  c- 
bronczej i poszczególni oskarżeni zg ło s ili 
szereg w nioskow  zw iąz_nych ze rtłum ie- 
niem  dem onstracji jednak w szystkii zo­
sta ły  przez sąd oddalone, poczem  sąd  
przystąpił do Odczytywania aktu oskarżę.- 
nia. odrzucaiąc rów nież w niosek  osk. Stu  
ka o w yłączen ie  Sądu Okr. w  Łucku. O- 
koło godz. lfi sąd przerw ał rozprawę do 
jutra godz. 9 rano. Jutro odczvtvw any  
będzie w dalszym  ciągu akt oskarżenia. 
N a rozprawę przybyli korespondenci P 'sm  
krajowych i zagranicznych, 
i i __-  ■ ■ mm

SPÓR O WYMOWĘ WYBORÓW 
UZUPEŁNIAJĄCYCH

PARYŻ. 19 2. (PAT). Wypadki pary* 
skie i  C-iego lutego wywołały w pro­
wincji inną reakcję niż w stolicy. Ojn- 
nja prowincji o kartelu lewicowym, Sak 
się zdaje, nie uległa zmianie. Świadczą 
o tem wyniki ostatnich wyborów uzu­
pełniających do Izby deputowanych, 
które p^-yniosły zwycięstwo lewicy.

Jeanakze z drugiej strony wybory 
do parlamentarnych Rad generalnych 
wykazują duże zwiększenie się w pły­
wów prawicy.

Prasa paryska poświęca tej sprawie 
wiele uwagi. Dzienniki lewicowe pod­
kreślają, że prowincja potępia winnycn 
ntanifestacyj paryskich i przeciwstawia­
ją prowincję T a ryżowi. Dzienniki pra­
wicowe, polemizując z pismami rady­
kalnemu twierdzą, że na prowincji za­
znacza się spadek wpływów kartelu i 
cytują jako przykład wzrost liczby gło­
sów prawicowi ch w ostatnich częścio­
wych wyborach oraz klęskę zwoienn'- 
ków Garata w Bayonne.

Telegram y
WASZYNGTON. P rezes „W right Aero  

nauticał Corporation" ośw iadczył, że pro  
wadzone są  obecnie rokow ani* w  spra 
w ie spnzedazy R osji sow ieckiej m otorów  
lotniczych za 2 i pół m iljona dolarów

WASZYNGTON. Prezyd. R ooseoelt za ­
tw ierdził wczoraj kodaka pracy w  d z ien ­
nikarstw ie. Zażądał on, aby dzienniki, 
którycn nakład w ynosi ponau 75 tysięcy  
egzem plarzy w  m iastach o cyfrze m iesz­
kańców  w yższej niż "50.000, w prow a­
dziły d la  sw ego personelu  5-dniow y ty ­
dzień pracy o 40 godz.inach,

MOSKWA. Z obozu nałogi C zeljuskina  
donoszą, iii zakończono budow ę na lodzis 
baraku dla kobiet, dzieci i części m ęż­
czyzn. Jednocześnie w ydano p ierw szy n u ­
m er gazety ściennej pod redakcją zna­
nego o isa /za  S iem ionow a, biorącego u- 
dział w  ekspedycji pro i. Schm idta.

SOFJA. Król B orys z ks. C yrylem  i 
św itą  w yjechał do B rukseli na pogrzeb  
sw ego w uja, króla A lberta belg ijsk iego.

PARY2. Rząd postanow ił, że dzień  
pogrzebu króla A lberta belgijsk iego, bę­
dzie dniem  żałoby narodow ej. W p a iy z u  
przedstaw ienia w t-atrach  będą w tjim  
dniu zaw ieszone. G iełda paryska uczciła  
wczoraj pam ięć zm arłego króla jednom i- 
nutow em  m ilczeniem .

PARY2. P rzebyw ający w  w ięzien iu  
B ayonne deputow any B onnaure, w m ie- 
szany w aferę Staw iskiego, zapadł na  
zdrowiu, Choruje on na -stm ę. a w ustai 
nich dniach coraz częściej m iew a ataki 
sercowe.

PARY2. W  b ieżącym  tygodniu  odbę­
dzie się rozprawa przeciwko w spólnikom  
Staw iski3go Vois i P igaglio  pozostają­
cym pod zarzutem  uk ryw ania  oszustów .

P A R Y 2. W  B ayonne odbyły Łię wczo 
raj uzupełn iające wybory do R edy m iej 
skiej. Z w ycięstw o odniosła  lista  unji 
republikańskiej, oddaw na przeciwniczka  
Garata. D om aga się ona ustąpienia  
w szystkich radnycli z otoczenia Garata 
wraz z pełniącym  obowiązki m era Sim o- 
netem , który m im o skandalu  bayońskie- 
go zatrzym ał sw ój m an d at

—o—

D p if l C j j l l  I celotija
jest reklama w .Kurierze".

Brcfi i kołnierze częsty w Austrji
R e w e la c je  w ę g ie r s k ie g o  d z ie n n i k a

BUDAPESZT. 19. 2. (PAT). „Pestl

S i mm   — --------------

Żałobna manfestacia w Izbie
Deputow anych

Wielki proces komunistyczny
w  Łu cku
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U ryw ki z  tfnla
K r ó l  —  Ż o ł n i e r z

Niespodziewana, t/ag iczń a  śm ierć 
k ió la  A tbeita w strząsnęła głęboko nie- 
tyłko Beigią ale i całym  światem ical- 
taralnytrt. Nic też daw nego, że praca 
poświęca pamięci bohaterskiego króle 
tak  wiele miejsca.

W arszaw skie „ABC* podkreśla, że
,,rrzez ca ły  czas w ójny k.'ól A lbsrl 

jak zw ykły  oficer często przebyw ający  
na liń ji bojowej daw ał przykład boha­
terstw a sw oim  żołnierzom , w alcząc po 
w ycofan iu  się z B elgji na ziem i fran ­
cusk iej, P ostaw a  ,,A lberta bez ziem i“ 
podtrzym yw ała w szystk ich  B elgów  w  
stfa sz liw el codziennej w alce * sabotażu  

iw o b e c  ojsupantów. Z asłużył też król 
A lbert w  pełn i na p iękny przvdoirsk , 
jak i nadali m u rodacy, ,,L>s roi-sjldat".

T o jedno. „ABC" pisze w dalszym  
Ciągu:

„Znaczenie A lberta I d la B elgji nie  
da się porów nać ze znaczeniem  Jakiego- 
kolw iek  innego m onareb^. B elgja  za ­
m ieszkana jest p^zea dw a różns języko­
w o a naw et i k u lturaln ie  szczepy- P o lo ­
w a B elgów , to W allów ie, Francuzi z ję­
zyka i Kultury, drudzy to F lam ando- 
w is, szczep germ ański b lisk o  sp osrew - 

. n iony  z H oiendram 1'. W  okrasie siinego  
rćwbuSZińia ruchów  narodow ych Bel 
gja  przeżyw ą glęookie rozdarcie w ew ­
nętrzne ł w antę tjc h  dw óch odłam ów  
ludności. C zynnikiem  łagodzącym  tę 
w alkę i reprezentującym  jedność naro- 
dowo-pańotwoW ą B slg ji oraz jej gorący  
katolicyzm  był A lbert I, —  noszący o- 
ficja ln ie  ty tu ł „Króla B elgów ” , który  
podkreśla n iejako Jedność belg ijską .

Toteż śm ierć króla-żołnierza jest dla  
B elgji ciosem  bardzo dotk liw ym  i ży ­
czyć n ależy  tem u krajow i, tby następ­
ca Tronu potrafił zdt obyć sobie taką sa­
m ą pozycję m oralną w  narodzis, jak  
jego ojciec.**

>,KurjCr W arszaw ski" przypom ina 
jen. GaleFa, b. szefa sztabu generalne­
go arm ji belgijskiej, k tó ry  stw ierdza, 
że

„Król A lbert już w  r. 1909 w stępując na  
tron, bjrl przekonany, lż  w o ln a  euro- 
pojzka jazi n ieun ikn iona. D latego to  
pr7vgotnw anie s ię  do tej ch w ili było, w 
jego oczach, p ierw szem  zadaniem  na.ro- 
aow em . Z astał za ś on, w stępując na  
tron, położenie p raw is, że rozpaczliw e; 
żadnego p lanu  operacyjnsgo, żadnej or­
ganizacji głow n»go dow ództwa. A rm ja  
b y ła .za  m ała  liozebnie (słynna form uła: 
un  fila par fam ilie) i i l e  zaopatrzona. 
M ów iono sobie pow szechnie: W szystko  
jedno, i tak, w ciśn ięci m iędzy dw a o l­
brzym y v-oiskow<j, n ie  n ie poradzim yl 
N aw et w  w ojsk u  b y li lud zie , podziela­
jący ten  pogląd fa ta ln ie  „defetystycz- 
n y .“

Król b y ł i im ago sdam a. W  państw ie  
konstyiucyjno-parlam entarnem  n ie  jest

to łatw o m onarsze być „innego zdania". 
Albert działa ł też jedynie peisw azją . 
Trzeba było napraw ić — jak się  jeden  
zp isarzów  angielskie", wyraz.il, ,,trzy­

dzieści la t ślspoty". A lbert potrafił prze­
konyw ać, ostrzegać i inform ow ać.

W  r. 1913 i i&14 król już w ca le  ule  
w ątp ił, że w ojna się zbliza. N iem cy nie  
ukryw ali się zrerztą z  tem, że chcieliby  
z  góry w iedzieć, jak iś będzie zachow a­
nie się B eigji. A lbert w ięc czynił ze 
«wej strony w szystko, aoy napraw ić o- 
grom ne zaniedbanie przeszłości. N ie­
stety, czas był już za krótki, zadanie za 
Obszerne, ślepota polityków  jeszcze za 
w ielka .

Tu m am y przed sobą m om ent, k tó­
ry m ów i szczególn ie w ym ow nie o cha- 
raKterze króla. Jak stw ierdziliśm y w y­
żej zajm ow ał się ón gorliwi-s a fachow o  
spraw am i w ojskow sm i i w iedział, m oże  
lep iej, n iż ktokolw iek  inny , jak dalece  
arm ja b elg ijska  nie jest przygotow ana  
do tego w ysiłk u , na który byłoby stać  
7-m iljonow y naród. Król zdaw ał sobie  
spraw ę z tego, że arm ja jest słaba, że  
fortece n ie gą dostatecznie przygotow a- 
ne, że w  nar odzie n ie  jest p ow szech ­
ne przekonania, o tem , iż trzeba w al- 
czyć po stron ie en ten ty  (n iem ała część 
FI im a id ó w , t zw. flam ingants). Mimo 
tó w szystko król sp ełn ił w  p ełn i obo­
w iązek,' ciążący1 na nim , jako wodzu i 
reprezentancie narodu."

Pod względem strategicznym  byló 
to  oddanie olbrzym iej usługi sprzym ie­
rzonym :

„N iem cy liczy li na opanow anie B elg ­
ji praw is bez w alk i; na trzeci d z ie ń  po 
m obilizacji 40 tysięcy  żołnierzy n iem iec­
kich m ia ło  zająć m osty, tunele, koleje, 
a przedewszystK iem  fortecę Lle&e. Tym ­
czasem B elgow ie bronili s ię  m ężnie, for­
teca L iege opierała s ię  w ciągu k ilku  
dni, p lany arm ji n iem ieckich  Em m icha, 
Klurka i B uelow a m usia ły  u ledz w  o-

statn iej ch w ili m odyfikacji",

„K urjer W arszaw ski" r ' poakreśla 
ludzką i heroiczną stronę zagadnienia:

.Król A ibert, w iedzący Jako w yśm ie­
n ity rzeczoznaw ca w ojskow y, żs opór 
belgijsk i jest w  gruncie rzeczy bezna­
dziejny, steje odrazu do w alk i z najaz­
dem, bó p iezw sz /m  otow lą«L lem  na­
rodu jest bronić sw aj Łjs po«Hi fclości".

P o  t /m  okresie heroicznym , no u- 
kuńczeniu w ojny nastała w B tlg j’’ jak 
wszędzie, e ra  pełna codziennych trosk : 

„N ikt na sw iec is  n ie spoczyw a! na 
lauraoh. A lbert m oże m niej, niż ktokol­
w iek . W  jćgó państw ie bowiem , obok

przesilen ia gospodarczego, Istn ieją k ło ­
poty polityczne, datujące się oddawna, 
ale  w  dobie w ojennej szczególn ie zao­
strzone,

„A ktyw inn"  flam andzki jest zmo.-ą 
każdego po lityk a  belgijsk iego. N am  zda- 
leka w ydaw ało  "ię zau sz'3, że gdyby nie 
przysłow iow y tak t króla Alberta i gdy- 
d j  n ie jego popularność, to stosunki 
w ew nętrzne w B elgji nabrałyby nieraz  
ceca bardzo 'ostrych. Na szczęście, m o ­
narcha ten, prócz cnót w ojennych i oby 
w ateisk ich , był obdarzony subtelnem  u- 
czuciem  polityczńem

W ielka jś ś t  tedy strata dzisiejsza."

Kronika stanisław owska
W yrok na komunistów. Jako epilog 

masówki komunistycznej urządzonej w 
ub. r. odbyła się pized sędzią Kadórem 
rozprawa przeciwko Sulo Lówowi, ab- 
soiwentaw* szkoły handlowej, Izraelowi 
Katzowl, korepetytorowi i M. Sternber- 
gowi, agentowi handl. Akt oskarżenia 
zarzucał im, że ub. r. w listopadzie w 
czasie wypłacania gaży tygodniowej ro­
botnikom zatrudnionym w  fabryce w aty 
i kółaer Mendeisohna, wyżej wym. roz­
dali ulotki o treści komunistycznej, po­
nadto Kat z wygłosił do robotników 
podburzające przemówienie. W wyniku 
rozprawy, zapadł wyrok skazujący Lit­
wa na 6 miesięcy więzienia, Katza na 
9 miesięcy, a Sternberga na 8 miesięcy.

Z teatiu. Dnia 15 bm. wystawił teatr 
im. Moniuszki tragedię J. Słowackiego 
„Lilię Wenedę".

Kronika tarnopolska
K ira: Apollo: „Jej k r ó ^ s k a  mość" 

— Liljana Harvey. Pałace: „Onkel 
Mozes“.

Także „oświatowiec", Oregdaj przy­
jechał do Zagrobeli do czytelni T. S. L. 
b. żandarm austrjacki p. K. z odczy­
tem. (!) Niestety, ludność Zagrobeli zna 
tego prelegenta i na sali b. mało zjawiło 
się słuchaczy. Wówczas p. K. wyraził 
się, że „lubi mówić do tłumów — a nie 
do pustki!" A pamiętamy, że p. K. w  cza­
sie wojny światowej właśnie po polsku 
mówić nie chciał! — 1 takimi ludźmi chce 
się „robić oświatę"!!

Skandaliczny rozdział pracy. Rok- 
tocznle w Pówsz. Zakł. Ubezp. Wzaj. są 
prace akordowe, przez wykonywanie, 
których bezróbotna inteligencja może 
choć raz w roku coś zarobić. Ma się ro­
zumieć, że o to ubija się b. dużo osób

w  dzisiejszycn czasach ogólnego bezro­
bocia i powszechnej nędzy. Tymczasem 
kierownictwo P. Z. U. W. w  przyzna­
waniu pracy kieruje się dziwnemi kry­
teriami. Pomijamy to, że pierwszeństwo 
(ale tylko ficjalhe!) mają członkowie or- 
ganizacyj sanacyjnych, gdyż 1 tam pa­
nuje już teraz bezrobocie, ale musimy 
stanowczo zaprotestować przeciw wy­
raźnemu fOrytowaniu żydów i żydówek, 
synów i córeK Dogatych kupców, prze- 
wysłowcćw Hp. Pozatem prace te są u- 
dzielane żonom różnych wysokich i do­
brze sytuowanycn urzędników, które 
potrzebują,, jak się wyraził nawet jeden 
z urzędników, „na szminki i pudry". A 
zgłaszają się osoby naprawdę godne po­
parcia i znajdujące się w  skrajnej nędzy 
i dla tych nie może się znaleźć zarobek!

T aK wystawa, jak i przygotował, a 
sceniczne, zasługują na największe uzna­
nie. Zdaje się, że praca p dyr. Łoziń­
skiej. oraz całego zespołu, jest nawet 
za duża jak na Stanisławów, który nie 
potrafi jej ocenić, czego dowodem pust­
ki na sali — a szkoaa, bo rzecz w a r a  
zobaczenia. Jeżeli chodzi o w ystawę de­
koracyjną, to takiej w  Stanisławowie 
jeszcze nie widziano, jeżeli zaś chodzi 
o grę artystów  — to ta jak zwykle bar­
dzo staranna i bez zarzutu.

Świętokradztwo. Nieznani sprawcy 
skradli w  kościele Ave Maria złoty pier­
ścień z szafirem i złotą ośmioramienną 
gwiazdę. Jest to już aruga kradzież w  
tym kościele.
“ Aresztowanie fortancerki. Policja sta­
nisławowska ~ aresztowała fortancerkę 
Genowefę Nućhe z W arszawy. Nuche 
jest znaną złodziejką na terenie W arsza 
szawy i jest poszukiwaną przez Sąd 
grodzki w  W arszawie, celem odbycia 
kary jednomiesięcznego więzienia

— :o :  —

B. at. asystent kliniki U. J. K.
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na sa ko ń o ze n ie  Roku ( w iątego
pot ‘łona ta rwiediaaieM Egiptu, Aten 
i Konatf tynapoia pad kierownictwem 

Ka. Prałata Marchewki J*7
20|III — 17;iv Cena ał. I .I B O .-
(Kolej klaaa Ul. okręt kUaa taryatyeraa). 
Informacje i tapiay: Akeja Katellek*

m  Kielcach, nl. 3 Maja. 
Wagonc-Lita Cook, Lwów, Plae Hailekl 15.

N A W
w a r zy w n e , k w ia to w e  
i g o s p o d a r c z e  p o le c a U H O  R IE D L

Lw ów , Rulowsktega 3.
C e nnik  no śędartia 

w y s y ła m  be ąp łatn ie .

U s t z  Zakopanego
R e f le k s j e  n a  t e m a t  p o c h o d u  k a r n a w a ł o w e g o  w  Z a k o p a n e m

Zakopane, 19 lutego.
Kóńiec szału — post; ale te óstarki 

na długo się wbiją w  pamięć naszą Za­
bawy, bale. tańce, hulanka, swawola 
wracają có roku, jak zawody narciar­
skie i wyścigi konne, natómiast nowo­
ścią bawiło „święto zimy", ukoronowane 
oryginalnjm  pochodem karnawałowym 
dnia 11 lutego. Pomysł dobry i wyko­
nanie pierwszej k^Sy.

Głównym aranżerem i artystycznym 
kierownikiem tej imprezy był p. Konie- 
wicz, gospodarz „Klubu Towarzyskie­
go", a pomagała mu gromadka ruchli­
wych, wesołych nralaizy i rzeźbiarzy 
zakopiańskich. Dobrze i to, że przy 
Okazji pożywili się trochę rzemieślnicy 
i bezrobotni, a jeszcze lepiej, że koszta 
pokryły nawet z nadwyżka reklamujące 
się firmy, bez udziału gminy.

Z uznan,em należy podnieść, że kar­
nawałowe „hece" nie były ślepem na­
śladownictwem wzorów zagranicznych, 
przeciwnie — miały one swój odrębny 
charaKter dzięki wprowadzeniu pomy­
słowych motywów regionalnych i ele­
mentu aktualnego żartu, humoru i sa­
tyry. Tłumy ciekawych, zalegające ulice, 
chodniki, okna i balkony na Krupów­
kach, którędy szła zapustna kawalkada 
śmiały się szczerze i do rozpuku z ale­

gorycznych figar, karykatur znanych 
osobistości i manekinów.

Jechali przodem na rosłych koniach 
okazali „pytoce", za nimi w  sankach mu­
zyka góralska \ orszak weselny ze śpie­
wem, wzrok dziki rzucali na ceprów 
długowłosi zbójnicy, a łakómy w stronę 
czarnych cyganek, powoli sunęły sanie 
z óryginalnemi reklamami: „Jaszczurów­
ki", „Morskiego O ka",. restauracji Ka­
sprowicza, „Trójkąta w kole", Gebeth­
nera i Wolfa, Klubu Towarzyskiego", 
Trzaski, Żywca itp. Między saniami plą­
tały  się żywe manekiny, cudacznie przy­
brane, a z góry z balkonów padały w 
tłum kolórowe serpentyny. Różnobar­
wne wstęgi, uwięzione w gałęziach ozdo 
biły festonami nagie konary przydroż­
nych drzew. Zakopiańskie zapusty.

Nie można się dziwić, że dziś w okre­
sie ogólnej biedy, niedostatku i przygnę­
bienia kosztowne manifestacje humoru i 
wesołości w pewnym stopniu rażą sub­
telniejsze dusze i wywołują głosy kry­
tyki. Ale z drugiej strony nie można nie 
przyznać, że stałe demonstrowanie ża­
łoby też nie jest celowe i prowadziłoby 
raczej do pogłębienia biedy w takiein 
środowisku, jak Zakopane, które czer­
pie ćrodki właściwe z nadwyżki p rze­
ciętnej stopy życiowej. Chodzi tylko o

to, ąby dó pokrywania kósztów ekstra- 
zabawy nie pociąKartó ogółu. Mam w ra­
żenie, że tego rodzńju zarzutu aranże­
rom nie można stawiać. Zatem ze Spo­
łecznego i gospodarczego punktu widze­
nia wszystko w porządku.

Mimo tych słow uznania, nie mogę 
się wstrzymać od krytyki i wysunięcia 
tu i ówdzie własnych pomysłów. Naprzy 
kład widzę alegoryczne figury jeźdźca, 
narciarza, hokeisty, a z frontu na- 
zw ;sko Zamont (prezesa Komisji 
Imprez Sportowych). Niepotrzebne. 
Ltpiej byłoby napisać: „Jarmułka", a ro­
by  nam przypomniało zeszłoroczną 
Makkabujdę i jej protektorów. A kary­
katurę nadwornego dostawcy KIS, jubi­
lera Goldwassera też m oinaby przy nar­
ciarzu osadzić.

Albo: Za olbrzymim siedmiogłowym 
potworem IKC (trafnie!) szedł manekin, 
oblepiony tytułami wydawnictw „Pała­
cu Prasy". „Tajny Detaktyw" na fron­
cie. Manekin miał bandycką gębę — 
słusznie, ?le jeszcze zamało bandycką. 
Tu był potrzebny typowy opryszek, rze­
zimieszek z pod najciemniejszej gwiazdy 
z nożem rzeźnickim w  garści, z w y try ­
chem w  butonierce, z pudełkiem trucizn 
wystającem z kieszeni, z fotografią Gor­
gon owej na plecach, a Cybulskiego po­
niżej... No — coś w tym rodzaju.

Alegorja „Klubu Towarzyskiego" też 
wykazuje pewne braki. Koń-iewicz pcha 
kołyskę. Mało. Dla zachęty i ośmielenia

żydów uciekających z Wiednia, umie­
ściłbym w  kolebce trzech bebusiów, 
mickiewiczowskich Jankielów, ale sa­
mych, — bez cyn.bałów, na krorych gra­
ją. W ybrałbym  Dr. WieseJmana, Fassa 
i Stattera. P. Wicselman mógłby sobie 
spać z wziernikiem od dyfterytu w  buzi, 
a tamci dwaj „państwowo" nastrojeni 
obywatele wyglądaliby zza firanek ama­
rantowych. W  ten sposób podkreśliliby­
śmy, że u nas — na szczęście niema ju- 
dofobji. Napis: „Patrzcie! Mimo pakta 
z samym Hitlerem, w  Zakopanem raj dia 
Kohnów. Przybywajcie!"

Pónadto dla uwiecznienia aktualność! 
posadziłbym na koniu karykaturę w yso­
kiego dygnitarza wojskowego „Wieja­
wy", który na balu d. 8. 2. znakomicie 
się bawił, wywołując podziw uczestni­
ków i ogólne... zdumienie.

A olbrzymi autobus PZN miał ładne 
napisy: „Dziad, kto nie zdobędzie od­
znaki*. Brawo. Ale Sekcja Narciarska 
PZN nie powinna zapominać o reklamie 
swoich dostawców. Proponowałbym ta­
kie okrzyki: „Kto clice skoczyć 74 m. 
na Krokwi — kupuje buty tylko u Blaua ‘ 
albo „Spokojnie śpi sportowiec i nie m y­
śli o bezrobotnych Polakach, jedynie na 
materacach zrobionych przez Icka w 
schronisku na Pysznej".

Dobry był pomysł reklamy „Mor­
skiego Oka‘T. W balji-bagienku (bb) stał 
z twarzą Savonaroli dyrygent, prezes 
miejscowego BB. W takt Jego pałeczki 

g'
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Lcn d yn  Jest za w s ze  przew idujący

LONDYN, 20. 2. (PAT). Na terrtał 
wspólnego komunikatu mocarstw w spra­
wie austriackiej „Times" zamieszcza na­
stępujące autorytatyw ne uwagi o stano­
wisku W. Brytanji: Dla Wioch i Francji 
jest niewątpliwie sprawą wielkiej wagi, 
aby Austrja utrzymała sie w warunkach, 
jakie dla niei ustaliły traktaty  pokoiowe 
i aby mała lepubilka austriacka nietylko 
nie została wcnłonięta przez Inne pań­

(g) i le  sp jłecżeńsrw o daje za sw oich  
dochodów  państw u? O W pytan ie na któ­
ra chcem y w  przybliżeniu  odpow iedzieć. 
N iedaw no dr. D ederko podjął sie  n ie ła t­
w ego  zadania  ustalan ia  sum y całego do­
chodu społecznego P o lsk i i ob liczył ten  
dochód za rok 1928 na 19 m iijardów  *1.

Od tago czasu w ie le  sie  zm ien iło:  
spadła  w ytw órczość, obniżyły sie  ceny. 
Prof. M łynarski podaje cyfrę dochodu  
speteCŁnego r a  IZ m iijardów  złotych. 
P o se ł Iłym ar w dyskusji budżetow ej z 
oparci am sie o dr. D ederke obcina do­
chód społeczny na B 1 pół m njarda zł.

S tań m y n a  stanow isku , ża cyfra posła  
JRymara jest za  nieka i przyjm ijm y cyfie  
dr. M łynarskiego a o tczym am j, że na 
każdego m ieszkańca  P o ism  w ypadnie 1 
złoty dziennie. N ie tw ierdzim y, że w szys  
cy w P o iscs m am y ty lk o  jeden a łoty  
dziennago dochodu. Są  tacy, którzy m ają  
grubo w iecej, są  jednak i tacy. którzy  
m ają m niej (chłopi). P raw da n ie  w szys­
cy. A  ile  z tej przeciętnej złotów ki w y­
pad a. na .P ań stw o. Oblicza to w  przybli­
żeniu  ,,W ieczór W arszaw sk i11 (nr. 49) 1 
tw ierdzi:

„Gdyby w ziąć cały budżet państw ow y

W szelk ie uszkodzenia skóry, jak rany 
w rzody, czyraki, itp., radykaln ie goi. tu­
czy i dezynfekuje p łyn  Germ atol Dr. L o 
brzańsklego.’ 281

kręciły się marionetki. Nie wiem, kogo 
w yobrażały — domyślam się jeno, że 
posuwano na sznurku wszystkich urzęd­
ników państwowych i komunalnych. P- 
Kuziak był też. Tylko pewnie dyrektor 
z głową poważną jak monstrancja i nasz 
burmistrz (w przeddzień wyszeregowa- 
nia!) wybijali hołubce oddzielnie dla sie­
bie,... ale w  takt.

Pozostaje jeszcze „Kryzys" do omó­
wienia. W  worku należało umieścić ko­
mornika, oblepionego ogłoszeniami licy- 
tacyjnemi, które się bez pożytku marnu­
ją w klatce schodowej Magistratu. Byłby 
jubel. Ujemną stroną projektu jest to, że 
nie możnaby popieścić oka widokiem ha­
niebnej śmierci maszkary.

Z tego kryzysu poniewieranego w 
kojcu śmiali się ludzie, ale różnie. Naj­
głośniej stojący na balkonie inżynier 
miejski. Zona jego ma pensję, a on coś 
trzy, więc choć mu zabrali hurtownię 
tytoniową dającą 600 zł. miesięcznie, to 
i tak jakoś przetrzyma, a z żadnym bez­
robotnym inżynierem posadami się nie 
podzieli. Z przywiązania do państwa 
i gminy.

A śmiejących się głośno z kryzysu 
widziałem więcej pań i panów. Satr.a 
ełita zasłużonych, na dwu posadkach, na 
jednej a dobrej, na chlebie protek­
cyjnym. Różnie.

Tylko ten szary tłum aryjskiego po­
chodzenia śmiał się mniej głośno, a pa­
trząc na płonącą kukłę mówił: spalcie 
na stosie nie worek, tylko tych co kryzys 
pogłębiają. \Vtedy może będzie lep iej

stwo, ale nawet z niem się nie asymilo- 
wała.
Ważnem Jest Jednak stwierdzić, że po­
gląd Ang!]i nie Jest całkowicie identycz­
ny z poglądem Francji i Włoch. W. Bry­
tania stoi na stanowisku, że życzenie 
większości narodu austriackiego w yra­
żone Pi zez odpowiedni rząd, winno być 

zawsze uszanowane.
Dopóki naród austrjacki zachowa nie-

brutto, dodać do n isgo  budżety sam orzą­
dów i ubezpieczalni społecznych, to otrzy 
m am y okoij 5*i pół m iljtrd a .
Tb 5 1 pół m iljarda z ogoirego  dochodu  
społecznego przechodzi oo roku prz«z ka­

sy  publiczne.
O czyw iście n ie w szystko to stanow i 

daniny punliczns. W  sum ie pow yższej 
m ieszczą się  także zapłaty za rozm aite 
św iadczenia państw a, a w ięc: b ilety  ko­
lejow e, znaczici pocztowe, w yroby m ono­
poli i przedsiębiorstw  państw ow ych. Czy 
ste obciążeni ? daninam i i opłatam i na  
rzecz zw iązków  publicznych w ynosi okoł > 
3 m iijardów .

Z tej złotów ki, która w ypada prze-

Lwów, 21 lutego.
Bank Gospodarstwa Krajowego za­

żądał od Komitetu Rozbudowy miasta 
Lwowa przedłożenia danych co do w y­
sokości kredytów potrzebnych:

1) ua remont domów o przeważającej 
liczbie małych mieszkań.

2) przebudowę większych mieszkań 
na małe.

3) na wykończenie domów bloko­
wych.

Zainteresowani tern właściciele re ­
alności, mogą zgłaszać zapotrzebowanie 
kredytu na cele wyżej podane do dnia 
28-go lutego, br.

(gl W ydane przez U b w p ieezaln ie  Spo­
łeczne now e form ularze, dotyczące zesta  
w ien ia  składek, w ykazów  zatrudnionych  
itp. okazały  się w  praktyce n iezw ykła za 
w iłem i. Z aw ierają one pa 15— 20 rubryk. 
Organizacje rzem ieśln icza dom agają się  
uproszczenia tych druków, gdyż praco­
daw cy n ie m ogą się w  nich zorjentować.

Z aznaczyć na leży , że w brew  zapowie-

podlegly własny reżim, może liczyć na 
dyplomatyczne, finansowe i moralne po­
parcie Anglji — pisze dziennik, dając In­
terpretację o tyle odmienną od Francji 
1 Włoch, że zapowiada wyraźnie desin- 
teressement W  Brytanji co do istoty 
reżimu austriackiego, o ile jest to reżim, 
wyobrażający niepodległość państwa.

Nie wolno kupować u Żydó w
LIPSK- 20 2> (PA T) Kierownictwo 

partji narodowo - socjalistycznej w W ir 
tenbergu wydało znam ienna odezwę, 
zakazu jącą w szystkim  członkom partji 
pęd groźbą natychm iastow ego w yłączę 
nia z partji, kupowania w  sklepach ży ­
dowskich-

Zarządzenie to obejmuje również 
urzędników państwowych j sam orządo 
^•ych. Jak  z tego w ynika, bojkot Żydów 
wchodzi te raz  w faze planowej akcji, 
m ającej oDjąc caie społeczeństwo.

| ciętnie na każdego z n as dziennie, 
blisko 30 groszy idzie na podatki i roz­

m aite opłaty.
Czj to jest dużo, czy m ało?
Gayby dochód społeczny był w iększy, 

gdyby w ynosił np. 3 zł dzienni? na gło­
wę, to m ożnaby z tego oddać państw u  
naw et połow ę. Al? od m arnej złotów ki 
30 groszy - to jest dużo,'1

A zw ażyć nal?źy, że z m iesiąca na 
m iesiąc dochód społeczny nader się  
kurczy; w szak w ciągu roku ubiegłego  
ubyło, w ed łu g  urzędow ych danych 28 
tysięcy  w arsztatów  pracy i tych 30 groszy  
z dnia na dzień stają się coraz dotk liw ­
szymi.

Podanie o kredyt powinno być zło­
żone. w głównym protokole Magistratu, 
Ratusz, parter, z podaniem ulicy i liczby 
orjentacyjnej domu, opisaniem robót, 
które zamierza się wykonać, przybliżo­
nego kosztorysu i wysokości potrzebne­
go kredytu. Ponadto należy podać ilość 
i wie kość mieszkań, których to roboty 
dotyczą.

Złożone zapotrzebowania o kredyt 
zostaną przedłożone Bankowi Gospo- 
Harstwa krajowego, który zadecyduje o 
ewentualnym przyznaniu kontyngentu 
na cele, wyżej podane.

—o—

dzijm  o  „uproszczeniu" w  m anipulacjach  
z  opłatą sk ładek, procedura została  ostat 
nio j?szcze bardziej skom plikow ana.

A przecież tak było- łatw o usta lić , i i  
składki na ubezpieczenia społeczne w y ­
noszą dajmy na t? 12 procent i koniec. 
T ym czasem  każdą składkę nadal trzeba 
osobno obliczać, w ypełn iając form ularza  
ltćL

J [ C/ ,rz oczarować Twoimi rąbkami. 
I | ‘Używa/ ZaJka pastą.CHŁOPAMI:

K to  w y g ra ł?
WARSZAWA, 20. 2. (Tel. w ł) W 

czwartym dniu ciągn:enią Panstwowbj 
Loterji Klasowej padły wygrane na na 
stępujące numery:

100.000 zł. na nr. 91353.
15-000 zł. na nr. 115009.
10.000 zł. na nr. 78548.
5.000 zł. na nr. 63225.
2.000 zł. na nr. 19842, 42240, 107450, 

168557, 31979.
1.000 zł. na nr. 818, 70050, 190609, 

116591, 169909, 42541.
500 zł. na nr. 63919, 75459, 1172iy, 

119781, 33866, 166160.
400 zł. na nr. 6220, 38505, 41375, 

64907, 78901, 101809, 20330, 87366, 159682.

Record CTirates I.wów, Akademicka  
7. Specjalny m ag. krawatów. Największy 
wybór, najniższe ceny, w łasna fabryka.
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Najstraszniejsza zw ierzę
M oże potwór z  L o th  Ness? Pewien 

ryś, zabity, „v.ribus unitis", nu polo­
waniu reprezentacyinem  w Białowie­
ży ?  K ryzys?  Kom ornik? Sanacja? Nie-, 
to ty lko  korektor redakcyjna, o k tó ­
rym  pisze w A B C , tv elee rozgoryczo­
n y  p. W ładysław  Buchner:

„Zly jest lew , srogi tygrys, lecz
pow iadam  szczerze 

Z w szystk ich  zw ierząt korektor,
najstraszniejsze zwierzę

Osobiście n e mogę sie skarżyć  na 
korektorów. Dn tej pory jakoś mnie 
szczęśliw ie oszczędzali. Sw oją  droga, 
nauczony doświadczeniem, unikam  sta  
le pewnych w yrażeń, które działała na 
zecerów  i korektorów  jak czerwona 
płachta na byka. Staram  sie np, nie u- 
żyw ać n igdy słowa ,,ko sm iczn y" , bo z  
zego zaw sze w ychodzi ,,kom iczny". Je ­
żeli przypadkiem  zecer dobrze złoży , 
to korektor go n echybnie poprawi na  
,,kom iczny". O czywiście, bedzie to
t. zw . ,,m yślący korektor '.

Natom iast z  pasja zbieracza star 
rych guzików, kolekcjonuję takie ,,djab 
bk . drukarske" rozprószone po ro zm y ­
tych  dziennikach• Oto pokłosie z  pism  
lwowskich z  ostatnich czasów :

„Nie chcem y nikom u czyn ić  w yrzu ­
tów, stw .erdzum y ty lko , że obecne 
OBNIŻENIE te j nowel kam ienicy  wy­
nosić ma 600 tys. z ł" .

„W  ten sposób S ia n y  Zjednoczone 
po jednorocznym  zdobyciu tytu łu  mi- 
strzts, zo sta ły  znow u Z D E P R A W O ­
W A N E  na rzecz Kanady".

„Do rozpraw y powołano 14 świad­
ków. Ci więc staja na rozprawach od­
woławczych i po kilku  latach zezneją  
fałszyw ie. Zeznają o „NOCACH Z M Y ­
S Ł O W Y C H ", które nigdy nie m taly  
m iejsca".

,,Istnieje we Lwowie Lwowska Kon­
gregacja Kupiecka, ciesząca s ę  nader 
piękną T R A G E D JA '—

„Kartel lew icow y składa sie jak wia 
domo z  dwóch członów : rai1 ykałów  i 
socjalistów. R adykał; SZC ZE K A LI, a 
socjaliści udzielali im  Z A TA R C IA

Bardzo jestem  ciekawy, co sądzi ta­
ki przeciętny czy te ln ik  o »zdepraw o* 
w a n u "  Stanów  Z jednoczonych na 
rzecz Kanady, o pięknej t'aged ji‘‘ 
Kongregacji Kupieckiej, o »szczekaniu ‘ 
radykałów  i o udzieleniu im „zatarcia 
p rzez socjalistów?

Prawdopodobnie przechodzi nad 
tern do porządku dziennego. D łużej t 
głębiej zastanów 'a* sie nad bia-ymi pl - 
m am i, tak często obecnie s'c powtarza• 
iacemi.

Oczywiśc ic, mówię o białych plamach 
śniegowych<-

•ykskl*

DLA P. T. URZĘDNIKÓW RARDZO DOGODNE SPŁATY. 

Fa M IECZYSŁAW Z A L E S K I
Lwiiw, pl. iWar̂ ackl fO( tel. ±S3

poleca UBRANIA do m iary od ti. 39'—  MUNDURY PO D O FIC . oa  zł. 105'—
MUNDURKI .rud  od zł. 28 — KOMPLETY N A R C K R SK IE  d l .  P .ń
RAGLANY od zł. 60'— i Panów od zł. 35 '—
MUNDURY O FIC . »d zł. 115'— p.d klar. J. Ko.ik.

R A T A L N Y  D Z I A Ł  G A L A N T E R Y J N Y  U L .  A K A D E M I C K A  20.
Tolefon 28-50. p o le r ,  pończochy, rękaw iczki, bawełnę D. M. C. i Ł p. 2746

Z  fednej zło tó w k i - 3(1 groszy na Patistwo

Kredyt dla właścicieli ' '

tri. „ T A N I  S K L E P 1*
Z Y G M U N T  Z A L E S K I

LWÓW, HALICKA 8.
u r z ą d z iła

B I A Ł E  D N I S
Jest to jedyn. okazja do zakupna płócien bieliźnianych i pościelowych 

po cenach fabrycznych. —■ Równocześnie poleca

DZIAŁ TRYKOTAŻY stttt
nogoto o s o r l m  w n u J M f i z e  m o i c l  po cenach toDmczopct

Zamówienia z prowlaajl aakataazaia ilę  odwrotnia. 2546

Rzem ieślnik poci się
nad form ularzam i

18716991
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P r z e z  radio m onachijskie
Oferta przywódcy austriackich hitlerowców

pod adresem  rzą d u  Dollfussa
BERLIN, 20. 2. (PAT). Przewódca 

lustrjack'cL narodowycn socjalistów Ha- 
bicht wygłosi! wczoraj wieczorem w ra- 
djo ruonachijskiem, przemówienie, w  
którem
zwraca się w obliczu caługo narodu nie­
mieckiego do rządu austriackiego z za­
pytaniem, czy zgadza się wooec ofiar o- 
statnlch wypadków oraz drażliwych mo­
żliwości, które otwierają się w przyszło­
ści, szuka"; wspólnie z ruchem narodo- 
wo-socjalistycznym drogi dla lepsze: 
doli narodu austriackiego. Twierdząca 
odpowiedź oraz wynikające z niej po­
rozumienie, zapewni Austrji w ewnętrz­
ny pokój i przyniesie jej pokój z Rzeszą 
z wszelkimi wynikającymi z tego na­

stępstwami.
Dla udowodnienia całkowitej szczerości 
swoich zamiarów pokojowych kierow­

nictwo ruchu narodowo-socjalistycznego 
wyda jeszcze w ciągu nocy 
rozkaz do wszystkich oddziałów partyj­
nych. wprowadzający zawieszenie bron? 
z natychmiastową mocą obowiązującą 
od wtorku 20 lutego do środy 28 lutego 
w południe tj. na przeciąg 8 dni. W czasie 
trwania tego zawieszenia broni członKom 
partji nie wolno pod rygorem natych­
miastowego wykluczenia atakować rzą­
du austriackiego lub jego organów sło­

wem, pismem lub innymi środkami. 
Zezwala się natomiast w  tym okresie to­
warzyszom partyjnym na werbowanie 
członków wśród dotychczasowych zwo­
lenników partji socjal-demokratycznej 
oraz na samą obronę przed bezpośrednią 
napaścią.

kierownictwo partji narodowo-socja-
listyeznej spodziewa się, że związkowy

BerSin twierdzi, że w W edniu
myślą o porozum ieniu ? Niemcami
BERLIN. 20. 2. (PAT) Niemieckie 

Biuro inform acyjne podaje, że dyplo­
m atyczne koła wiedeńskie zapatru ją  
bę z wielkim sceptyzm em  na dalszy 
rozwój sytuacji w ew nętrzno - politycz­
nej w Austrji.

W edle tych kół. m iędzynarodow e 
położenie rządu austriackiego po ostat 
fnich zajściach m a być trudne. Obecny 
stan  w ojny na dwa fron ty  m usiałby z 
czasem  doprowadz ę do dalszych po­
w ażnych powikłań. Zw raca się przytem  
uwagę na rzekom e nieopanowanie ru­
chu m arksistow skiego oraz na możli­
wość wzmożenia się ruchu narodow o - 
sozjal stycznego. W edle tej sam ej in- 
orm acji niemieckiej w y raża ją  we

I W iedniu zapatryw anie o konieczności 
/ m iędzynarodowego załatw ienia kwestj* 

austrjackiej przez cztery m ocarstw a 
europejskie. M yśl rozw ażenia tej kwe­
stii w ram ach paktu czterech a zatem  
p rzy  udz:ale Niemiec m ała rzekom o 
zyskać w ostatnich dniach wielu zwo­
lenników.

Jak o  jedyne w y jśde. zdaniem  infor 
m atora niemieckiego Biura inform acyj 
nego, uw ażają w kołach_ dyplom atycz­
nych szybkie porozumienie się Austrji z 
Niemcami. Koła te' spodziewają się o- 
późnienia złożenia przez W iedeń skargi 
w  Genewie oraz pewnego złagodzenia 
stanow iska Austrji w tej sprawie.

— : o: —

Magazyn bomb i broni
Łryjcstsń skich  hitlerow ców

TRYJEST, 20. 2. (PAT). Agencja 
Stefani‘ęgo donosi: Funkcjonariusze po­
licji zatrzymali w  porcie tryjesteńskim 
kilku osobników, kiórzy wydali się im 
podejrzani. Między innymi aresztowano 
niejakiego Bergera abywatela niemiec­
kiego oraz Adolfa Ketlinera i W altera 
Metzinera, obywateli austriackich.
Przy aresztowanych znalewono walizę 
zawierającą 40 bomb łzawiących i dy­
miących. Policja zarządziła dalsze ści­

ślejsze poszukiwania 1 odkryła magazyn 
składający się z 310 takich bomb, więk­
sze ilości rewolwerów oraz szeregu pu- 
blikacyj propagandowych, śicierowanycn 
przeciwko obecnemu rządowi austriac­

kiemu.
W  związku z puwyższem odkryciem 
władze rozwiązały tryjeśteńską gruuę 
partji narodowo - socjalistycznej. Trzech 
aresztowanych przekazano do dyspozy­
cji władz sądowych.

rząd austrjacki zacnowa się w  tym cza­
sie wobec ruchu narodowo-socjilistycz- 
nego w podobny sDosób i da jasną od­
powiedź na powyższe zapytanie.
0  ileby to nie nastąpiło lub stało się w 
SDosób niedostateczny, podjęta zostanie 
jło upływie tego terminu w  środę 28 lu­
tego o godzinie 12-tej w południe pono­

wna walka.
W  zakończeniu przemówienia Habicht 
w yraził nadzieję, źe rząd ausirjacki zro­
zumie ten gest i pójdzie na drngj do 
szczęścia Austrji be;z poszukiwania no­
wych ofiar.

Za rozbHacką robotę
W ARSZAW A, 20. 2, (tel. w l  G-) 

Z Katowic donoszą, że zarząd  w oje­
wódzki Ch D. na województwo śląskie
1 Zagłęb e  Dąbrowskie wydalił ze S tron  
nictw a pos. Jan a  Pobożnego za szkodli­
w ą i rozoijacką stronnictw o robotę.

B. m arsz. Trąmpczyńsk! 
w  charakterze świadka

W ARSZAW A, 20. 2. (tel. wł. GO 
b y ły  m arszałek  Sejm u ustaw odaw cze 
go. o raz pierwszego Senatu  pos. W oj­
ciech Trąm pczyński został w  tych
dniach przesłuchany w  charakterze
św iadka w sprawie jednego z wyższych 
urzędników państwowych.

Tylko w y rzu tk i...
WARSZAWA. 20. 2. (Teł. wł. O.). 

W związku z podaną przez radjo wiado­
mością o przejściu do sanacji często­
chowskiej placówki Związku Hallerczy­
ków, Zarząd Główny Związku stwier­
dza, źe placówka ta trw a w  szeregach 
narodowych, stanowiąc element ideowy 
i karny.

Do sanacji przeszła garść byłych jej 
członków, usunięta z tej placówki wraz 
z b. prezesem Baiczyńskim na czele, za­
wieszonym przez Zarząd Główny w 
W arszawie, wskutek wytoczonych mu 
zarzutów natury materjamej.

Chore serce powodem 
sam obójstwa

LW Ó W . 20. 2. (PAT) W  D ionoby- 
czu popełniła sam obójstwo przez powie­
s z e n i  się na strychu domu 59-Ietnia 
M arja Buczkalowa. Powodem samobój 

i stw a była nieuleczalna cnoroba serca,
I tóra zniechęciła denatkę do życia.

Interpelacje Klubu Narodowego w  Sejmie
WARSZAWA, 20. 2. (Tel. wł. G). 

Klub Narodowy zgłosił na dzisiejszen; 
posiedzeniu Sejmu kilka interpelacyj. 
'Jeana z  nich, skierowana do ministra 
spraw wewnętrznych, dotyczy bezpraw­
nego rozwiązywania legalnych zebrań 
Stronnictwa Narodowego w Częstocho­
wie i bicia pałkami uczestników tych 

zebrań przez funkcjonariuszy policji.
W interpelacji czytamy:

„W piątek 9' lutego w kole Stronnic­
twa Narodowego na przedmieściu Za­
wodzie po rozwiązaniu zebrania policja 
zmasakrowała pałkami na schodach pp. 
Stefana Jabłońskiego, Stan. Deskę, Mie­
czysława Opalę i innych. Akcją b ica  
kierował przodownik II komisarjatu PP. 
Józef Salomon, który osobiście bił nie 
pałką, lecz szablą. Nazajutrz, t. j. lu lu­
tego policja w liczbie kilkadziesiąt osób 
przybyła na zebranie robotnicze koła 
Stronnictwa Narodowego na „Ostatnim 
Groszu" (Dzielnica fabryki „Częstocho- 
wianka"). Po odebraniu członkom Stron­
nictwa Narodowego legitymacji powtó­
rzyła się podobna masakra członków 
Stronnictwa Narodowego. Akcją bic a 
kierował przodownik 1U komisarjatu P?. 
tir. 591, starszy przodownik PP. nr. 29S9, 
specjalnie zaś wyróżnili się w biciu po­
sterunkowi Nr. 686, 1737, 1685 i inni, 
których z powodu ciemności na schodacn 
i na podwórzu nie można było >v szpale­

rze bijących rozpoznać. Dotkliwiej pobi­
to robotników Orlika Marjana pałkami 
po głowie, Dziedzica Franciszka, pałka­
mi po plecach, Gałę Stefana, pałkami po 
głowie i plecach, Dziedzica Mieczysła­
wa po plecach, Tukaja Zdzisława, Janic­
kiego Lucjana i innych.

Interpelacja opisuje podobne wypad­
ki, jakie w ydarzyły się w Częstochowę 
12 lutego i 15 lutego. Interpelanci z.i- 
aytują ministra spraw wewnętrznych 
1) Czy znane mu jest wyżej opisane po­
stępowanie organćv, oolieji w Często 
chowie, która swem zachowaniem się 
podrywa autorytet władz bezpieczeń­
stwa publicznego, 2) Czy w związku 
z przedstawionemi wypadkami gotów

jest pociągnąć do odpowiedzialności win­
nych, a w szczególności komendanta po­
wiatowego PP. St. Grabowskiego, 3) Czy 
wyda niezwłocznie zarządzenia, naka­
zujące organom PP. w Częstochowie za­
niechanie bezprawnego rozwiązywania 
legalnie odbywających się zebrań 1 ma­
sakrowania ich uczestników.

Następna interpelacja, zwrócona rów­
nież do ministra spraw wewnętrznych, 
dotyczy bezprawnego postępowania or­
ganów policyjnych na terenie woj. kra­
kowskiego przy sposobności rozpo­
wszechniania dziennika narodowego 
„Kurjbr Powszechny" oraz 3 inne, doty­
czące nadużyć przy wyborach samorzą­
dowych.

W ybory przem yskie przed Sądem N a jw .
p ”zam >śl 20 lutego.

W  listopadzie 1931 odbyły się w  Prze­
m yślu  uzupełniające w ybory sejm ow e  
na skutek  un iew ażnien ia  przez Sąd N a j­
w yższy poprzednich wyborów. W rezulta  
cio podobni;, -jak za  pierw szym  razem  
przeszło 4 posłów  z B b  z gen. G alicą na  
czdo, 7, listy  centrolew u poseł P aw łow sk i 
z Unda dr. Z ahajkiew icz. Do zdobycia  
m andatu przez narodow ców  brako,vato 
niedużo głosów . P on iew aż i te wybory 
przeprowadzone były  pouobnie, jak d o -  

przednie, pełnom ocnicy listy  narodowej 
Dr. Kropiński i n , Józef K ostrzew slu

w n ieśli przeciwko n im  skargę do Sądu  
N ajw yższego, obecnie nadeszła do Prze­
m yśla  w iadom ość, że rozprawa przed Są 
dem N ajw yższym  w W arszaw ie odbędzie 
się 12 m arca br.

Stracenie pos. Wallisciia
LEOBEN, 20. 2. (PAT). Poseł socja­

listyczny i przewódca republikańskiego 
Schutzbundu Wallisch, został stracony 
o godzinie 23.40.

Prze d pogrzebem  krdla 
Alberta >

LONDYN, 20- 2. (PA T) Na pogrzeb 
kró la A lberta wyjedzie z Angli' oddział 
5 pułku dragonów  gwardji, k tórego 
zm arły  m onarcha był szefem. Oddział 
składać się będzie z 7 oficerów. 100 żoł­
n ierzy 1 ork iestry  pułkowej.. Wieńce, 
k tóre złożone będą na trum nie króla 
Belgów zostaną uwite z m aków  fland- 
ryjskicb-

PARYŻ. 20. 2. (PAT) R ząd f ranem  
skj postanow ił w ysłać do B rukseh ce­
lem wzięcia udziału w pogrzebie króla 
Alberta I., kompanię honorow ą piecho­
ty  ze sztandarem  oraz oddział strzel­
ców m arynark i dla podkreślenia współ 
działania wojsk belgijSKich z francuski­
mi m arynarzam i w czasie walk nad 
Izerą i pod Ypres. O rganizacje b. kom ­
batantów  w ysłały  ,-ownież swe delega­
cje na uroczystości pogrzebowe-

RZYM. 20. 2. (PAT) N astępca tronu  
włoskiego ks. H um bert w yjechał w no­
cy  do Brukseli celem wz-ęcfe udziału 
w pogrzebie króla Alberta.

W ASZYNGTON. 20. 2 . (PAT) Izba 
R eprezentantów  przyjęła rezolucję, w y 
rażającą swój głęboki żal z powodu tra ­
gicznego zgonu króla Alberta belgij­
skiego

P ożar w  schronisku 
dla w ddw

BROKW ILLE, 20- 2. (PAT). (Pen 
sylw anja). G wałtow ny pożar zniszczył 
schronisko dla wdów no weteranach 
woiennycn. W  ogniu spłonęło 10 osóo 
Akcja ratunkow a była baidzo  u trud ­
niona z powodu zam arznięcia ru r v'o 
dociągowych.

Prow okacja, a nie zamach
SZTOKHOLM, 20. 2. (PA T). P ro w a 

dzone p rzez policję śledztw o w spra­
wie dokonanego w styczniu br. rzeko­
mego zam achu na d d a lacza  naiodcr 
wo - sooialist. W iklunda ujawniło, że 
była to w yraźna prowokacja. Kolega 
W iklunda zeznał, że strze la ł do n  ego 
według zgóry ułożonego planu. Wobec 
tego policja aresztow ała W iklunda 
trzech jego tow arzyszy.

Propagandowa eskapada 
hitlerowców

LONDYN, 20. 2. (PA T) N a lotnisku 
w C roydon wylądow ali w czoraj dwai 
Hitlerowcy w m undurach i v  pełnym 
rynsztunku.

Jeden z nich był członkiem o^nro- 
n yosobistej Hitlera, dragi członkiem 
sekcji Dropagandy. P rzybycie ich wywo 
łało wielką sensację Przez, tłum aczy 
oświadczyli oni. że przybyli na zap ro ­
szenie organizacji faszystów  angiel­
skich. G dy zap ro w ad zo n o ^ !, n a  głów­
na kw aterę faszystów  angielskich, oka­
zało się, że bynajm niej nie bvli oni za ­
proszeni. a przylecieli na w łasną rękę 
bez zezwolenia swych przełożonych, po 
dejmując z w łasnej inicjatyw y esk ap a­
dę propagandow a do Londynu, jakkol* 
wiek nie znali naw et języka angielskie

Hitlerowcami zajęła się w Londynie 
gi uDa niemieckich narodow ych socja­
listów. Z obaw y przed groźnem i w ystą 
pieniami mieszkańców Landynu, sztut 
mowc -- z o s ta rą  dziś z sam ego rana 
odesłani z powrotem  do Berlina. P rasa 
londyńska wspomina o tern w ydarze­
niu obszerme, w yśm iew ają przedsiębior 
czych h tlerowców i podając ich foto­
grafie. ^

Z  rvnk?i bszrobeela
W ARSZAW A, 20. 2, (tel. wł. O ) 

W edług ostatnich zestaw ień z rynku 
pracy, liczba bezrobotnych zarejestro­
w anych na terenie całego kra ju  w dn"i 
17 bm. wynosiła ogółem 406,650 osób, 
w ykazując w zrost bezrobocia w ciągu 
tygodnia o 2,621 osób.

DZ1SIFJSZA POGODA

Przewidywany przebieg pogody ^ 
dniu dzisiejszym: W' dalszym cągu
zachmurzenie znrenne, z przelotnem' 
opadami przy silnych lub porywu :tvch 
wiatrach póln.-zachodnich j północ- 

,fiycb. Zniżka tem peratury.
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R o zw ó j rucliu narodowego
w  powiacie k ra k o w s k im

KraLGw 20 luteg\>
W  ub. n iedzielę  odbył się  w  K rakowie  
lokalu  Stronuictw a N arodow ego z ja z i  

prezesów  i delegatów  Kół S tronnictw a N a­
rodow ego z pow iatu  krakow skiego, W 
zjefd zie  w zięło  udzia ł ponad 50 osób. 
Zjazd otw arto o godz 10 przedpołudniem . 
W stępne przem ów ienia w y g łosił ad .v. dr. 
A dam  p ozow sk i. Zkulei przem ów ił mgr. 
W ład ysław  N iessner na tem at idei naro­
dow ej; następnie przem aw iali S tan isław  
D robiński na  lem a t zagadniań  organiza ­

cyjnych i A ntoni Grębosz na tem at kw a- 
Btjł żydow skiej. W  dyskusji zabierali 
głos adw. dr. Pozrowski, mgr. S tefan  Kli- 
meclri, 1 i anciszek Jelonaiew icz, W incenty  
Gawin (z Rybnej) A ugustynek W al anty 
(z Zalasu' Karol Jaskółka (z K orab n ik ) i 
inni. Zjazd zakończono odśpiew aniem  
hym nu M łodych o godz. 2 popoł. P o  zjeź- 
dzie odbył się obiad, który w  m iłym  na* 
stroju przeciągną! s ię  do późnych godzin  
popołudniow ych.

Drugi dzień rozprawy „dziedziców
D źw inogrodu

( i

Lwów. 21 lutego.
(s.) W czoraj rozpoczęło się przesłu­

chanie oskarżonych hjen lichwiarskich 
z D zw inosrodu z Mechiem Parnesem  
n a  czfcie. T yp m achera wiejskiego. Cha- 
rak terystycznem  jest, że ten  oskarżom '- 
zna jący  się doskonale na praw ie spad- 
kowein, weksla wem. przepisach stem ­
plowych. parcelacyjnych, m istrz w  do­
liczaniu piocentów  nie umie podać swo 
je j d a ty  urodzenia. Przyobiecuje, że 
poda ją  dopiero w poniedziałek.

Ciekawą jest h istoria P arnasów  na 
terenie Dzwinogrodu. S ta ry  Juda P a r­
nas, dziś liczący lat 76. analfabeta 
przed laty  przew ędrow ał z M ikołaj* 
w a do Dzwinogrodu, m ając w ręku kij 
podróżny. Dziś jest panem  całą gębą. 
Posiada m ajątek ziemski i jest general­
nym  bankierem  całego powiatu bólrec- 
kiego. Dokoła niego zgromadzili się 
.,żydkowie‘‘ i puścili w ruch interes. Na 
czele tej grupy stanął Mechel P arnas, 
d z ś  niem al nieuchw ytny —  w szystko 
robił ojciec, a on był jego w ykonaw cą 
Zorjentuwani w sytuacji i w nam !ęi- 
no<v 'ach  chM -ów umieli się P am asow ie 
i otoczenie narzucić na doradców chło­
pów i „dobrodziei‘‘ i t. d. B iada kto 
wpadł w ich ręce O t choćby m ały przy  
kład.

Chłop, k tó ry  w potrzebie pożyczył 
500 zł. drogą weksli, sprzedaży  gruntu, 
kosztów  kontraktu  już w Krótkim cza­
sie winien był 1800 zł. Tu procenty, tu 
skarga, tu koszty  kontraktu. A wszyst 
ko takie jakieś zawiłe, pajęcze i chłop 
scnodził na psv. Ofiara Parnasów  nie 
um;aia przew ażnie czy tać ni pisać, nie 
znała się na kursach dolara, na wypeł­
nianiu weksli. P arn as  nigdy p’eniędzv 
nie pożycza! p rzy  świadkach —  a po 
w pisywał na kwit, tego chłop- nie wie­
dział.

Na kory tarzu  grom ada świadków, 
aje żydkowie pilnują, by nikt sie do 
nich nie zbliżał. Podchodzim ”  do jedne 
go oskarżonego chłopa, by coś się nieco 
dowiedzieć o doli i niedoli Dzwinogro-

W hołdzia Ojcu Sw.
Kraków, 21 lutego 

Celem uczczenia rocznicy wstąpień** 
fia tron Papieża Piusa XI. odbyło się w 
Tarnowie pontyfikalne nabożeństw w  
katedrze, celebrowane przez ks. biskupa 
Lisowskiego, a wieczorem Uroczysta 
akademia, na której wygłosił przemó­
wienie ks. biskup Lisowski.

Chcesz o d b y ć  
podróż 
tanio - szybko - 
wygodnie?

Leć wlotem I

E c h a  z l o t u  s o k o le g o  w  s ą d z i e
Lwów. 21 lutego.

(s>) W czoraj przed sądem  grodz­
kim staw ał student uniw ersytetu Leo­
pold Teleśnicki. k tó ry  w czasie zlotu 
Sokolego we Lwowie p rzy trzym any  zo 
stał przez p e lc ję  Pod zarzutem  zniewa­
gi posterunkowego, w  czasie gdy ten­
że odbierał mu ulotki. Po wywodach 
obrońcy oskarżonego o*. mgr. Domini­
ka M aóejk; sąd uwoln'ł oskarżonego 
od winy i kary-

— : o : - *

du. Już trzech żydków p rzysta je  p rzy  
nas i przysłuchuje się bacznie rozm o­
wie. Jeden z nich daje znak naszem u 
im orm atoroui, by  nie wdawał się z 
nam i w dyskusję. Kilką jednak momen 
tów z życia Dzw inogrodu zdołaliśm y 
uchwycić i podam y je w najbliszym  nu 
merze.

Chcem y zwrócic uwagę na końcowe 
m om enty aktu oskarżenia, k tó ry  tw ier­
dzi, że grupa oskarżonych z P a rn a sa ­
mi na czele tw orzyła zorganizow aną 
spółkę handlarzy  gruntam i wiejskiemi 
a rozdzielając rolę pom iędzy siebie,

sprytnie w ykorzystyw ała waśnie po­
szczególnych członków rodzin chłop- 
sk eh, powstałe na  tle m a ją tk o m ch , 
spadkowych i namiętności. T am  gdzie 
tych waśni nie m a tam  ,,spółka" sam a 
te waśnie stw arza i doprow adza do 
chaosu i skrajnego napięcia stosunków  
roazinnych. Na tem  tle żerują te sępy 
niszcząc* - nietylko *?t m ajątek  chłopa 
ale podryw ając świętość rodziny  i zgo 
dy rodzinnej.

W ierzym y, że energja pana proku­
ra to ra  Ch-rowskiego nie dopuści do 
tego, by na ogólnej dziś nędzy gospo- 
daczej grasow ały sępy i hieny, niszczą 
ce swym system em  pracę chłopa, 
'podkopując równocześnie jego spokój 
rodzinny i srw arzając takie nastro je ją- 

' kich św adkam i jesteśm y dziś w M ało- 
j polsce W schodniej. Dużą wine w tych 

nastrojach przypisać należy ,,spółkom“ 
zorganizow anym  na w zór „parnasow- 
ski“. A taKicn spoiek w naszej poiaoi 
kraju setki.

Na wczorajszej rozpraw ie zeznaw ał 
również Nuchim Reich, również „dzie­
dzic” Dzwinogrodu.

I on jak P arnas, zeznając, podpiera 
sie pod boki i każdy  zarzu t oskarże­
nia umie odeprzeć suwm rafinowanvm  
sprytem  i przeb eeiością. On, stały  by ­
walec sądu w Bóbrce. on, au to r niejed 
neeo kontrak tu  w kancelarii p. adw. 
Schrenzla-

Dziś trzeci dzień rozpraw y.

Krw aw e porachunki
Kraków 21 lutego 

W  nocy z poniedziałku na wtorek 
zgłosili się na stację Pogotowia Ratun­
kowego: Niecipka Marian, zam. przy ul. 
Skawińskiej 14, tragarz, lat 27 1 Słobo- 
dziński Stanisław, zam. przy ul. Kalwa- 
ryjskiej 22, ślusarz, lat 26, którzy zo­

stali pobici nożem przez niejakiegoBelicę 
Józefa zam. w  Borku rałęckim . W sku 
tek tego pierwszy odniósł kilka ran cię­
tych na głowie i prawej ręce, a drugi 
ranę ciętą lewego policzka. Po zaopa­
trzeniu oaesłano obydwu na oddział chi­
rurgiczny Szpitala św. Łazarza.

W cieniu operacyj parcelacyjnych
D y r , B a n k u  I t o w . p r i e d  s ą d e m

Lwów. 21 lutego.
(s.) Jak  już w czoraj donosiliśmy, roz 

poczęła się w czoraj przed Stanisławów 
sk im trybunałem  karnym , K t ó r y  zje­
chał do Lwowa i zajął salę IV. w sądzie 
p rzy  ul. B atorego rozpraw a pzeciw 
b. dyr. Banku Rolnego we I.w ow e dr. 
Kańskiemu i tow. Rozprawie przewod­
niczy r. Chmielewski, wotują radcowie 
Kadów i Strzębosz, ockarża prok. M a t­
kowski.

Obok dyr. Kańskiego zasiedli na la ­
wie oskarżonych: przem ysłowiec Ro­
m an Jurkiewicz, Józef Finkier, Adam 
Reiss i M arian Gawiak.

Treścią rozpraw y są nadużycia, po­
pełnione w latach 1926 i 1927 na tle 
akcji parcelacyjnej w powiatach kału- 
skim, buczackim  i stanisław ow sk m. — 
G 3y nastała  mcżMwość zdobycia ziemi 
chłopi masowo rzucili s 'ę  na mą. Nie­
ste ty  na drodze stanęły trudności zdo­
bycia kredytu . Sytuację tę docenił prze­
m ysłow cy: Jurkiewicz i Finkier, znajo­
mi bliscy p. dyr. Kańskiego, k tó rzy  p rzy  
Jęli na się rolę pośrednlKÓw kredytu  
w  B. R. D yskonto węksli spoczęło w 
ręku dyr. Kańskóegu. W  czasie pierw ­
szej rozpraw y, k tó ra  odbyła się w S ta ­
nisławowie w miesiącach m aju i czeno  
cu z. r., a k tó ra w ykazała nadużycia 
sięgające około 1 miliona zł. skazani zo 
stali Rom an Jurkiew icz na  5 la t wię­
zienia, Józef F inkier na 6 lat więzienia 
a Nagelnerg został uwolniony.

Przedm iotem  rozpraw y wczorajszej 
jest spraw a przeciw  dr Jam w i Kań­
skiemu oskarżonem u o to, że z  koń­
cem r. 1926 i w ciągu r. 1927 jako dy­
rek tor lwowskiego oddziału Państw. 
B anku rolnego udzielał kredytów  nie 
bezpośrednio kredytobiorcom , lecz po­
średnikom , k tó rzy  w sposób m asowy 
o k redyt zabiegali.

Za podkład udzielanych pożyczek 
przyjm ował nieodpowiedn’ > ostemplo­
wane, dalace sposobność do nieuczci­
wych m achinacyj podania, że udzie­
lał kredytu parceiaćyjnego osłaniajac 
go pozorem  kredytu  klęskowego przy* 
czem  n:e zasięgał należytych infam ia- 
cyj o stosunkach m ajątkowych kredyto  
biorcy oraz nie sprawdzał, czy parcela­
cja jest dozwolona.

W  całej działalności dał sie odwieść

G I E Ł D A
W A L U T Y

Kraków, 21 lutego 
W  dniu wczorajszym prywatnie p łaa 

cono za dulara po 5.34 do 5.38, Bank 
Polski płacił 5.32. Markę niemiecką pła­
cono po 2.08.5 do 2.09, Bank Polski pła­
cił 2.0845. Koronę czeską płacono 21.— 
do 20.05. Funt angielski 27.— do 27.40.

o ie łd a  z b o ż o w a
Kraków, 13 lu tego  

Kursa ustalone na  podstaw ie cen or-

od spełnienia według praw a swych obo­
wiązków urzędowych, ozem dopuścił 
się zbrodni nadużycia władzy urzędo­
wej.

Inni oskarżeni a więc Gawiak i Riess 
oskarżeni są o oszustwa wekslowe na 
szkodę P. B. R. w zgędnie chłopów, któ 
rzy  parcele nabywali.

Kilku jest oskarżonych o to. że dyr. 
Kańskiego nakłaniali do nadużycia wła­
dzy. P rzypom nieć należy, że oskarżo­
ny  GaWiak przez czas dł iższy uchylał 
się od rozpraw y, w yskoczył z pociągu, 
chorował i t. d-

Na małej sali bogaty  bukiet adwoka 
tów więc z W arszaw y dr. Perzyński i 
dr. G oldsten , ze Stanisławowa, dr- Hen 
ryk Seidler. ze Lwowa, jako obrońcy, 
b. prok. G urtler i adw. Batycki Puw ódz 
two B. R. reprezentują adw. Tenczyn, 
adw. Michalewski i adw. Hajduczek.

W czoraj przesłuchano oskarżonych. 
Do rozpraw y powołano (/koło 200-tu 
świadków, przeważnie z M okszan. Za­
znaczyć należy, że w czasie, pierw sze­
go procesu przesłuchano około 700 
świadków.

Na m arginesie tej spraw y podaje­
my, że zasądzeni: Jurkiew icz i Finkle>- 
wrfieśli apelację, jednak decyzją sądu 
rozpatrzoną ona zostanie po zakończe­
niu spraw y obecnej.

j-sntacyjnyct •

P szen ica  dw orska czerw.
Od du

sta rJ 22.23 22.56
P szen ica  biała stand 21.75 22.—
P szen ica  targow a stand. 21.25 21.o0
Żyto dw orskie Stand, 14.40 14.50
Żyto targow e stand. 
O w ies dw orski stand.

14 25 1 4 .0
12 — 12,ó)

O wies targow y 1140 11.65
Jęczm ień browar, dworski 14 50 1 .„0
Jęczm ień targow y 14.40 - --.Co
K ukurudza krajow a 21.— ’2.—
Pro*o ±9 — 20.—
Grocn zw yk ły  jadalny 25._ 27__
Siano słodkie 7__ 7 30
Siano średnie 6.— 6 3 0
Siano kwaśn-e 4.50 5.00
K oniczyna pastew na 7.50 8.60
Mak n ieb iesk i z w orkiem SS.— 50—
K m inek kraj. ozyszczony  
M?ka pszenna okr. Krak.

165.— 175.—

4o proc. 3 / 00 38.06
60 proc. rozn ańsk a  

M ika żytnia okr. Krak.
3i.o0 32.50

I gat. 0— 65 pro^. 23.50 23.75
11 gat. 55 proc. sitkowa 17.00 1750
65 proc. sitkow a 13 00 13.50

Graham pszenny 29.— 3 0 -
Otręby żytn ie 9.20 9.50
Otręby pszenne 9.75- 9,40

Ceny orien tacyjn e w ypośrodkow ane  
przez Kom isję notow ań na podstaw ia nie., 
oficjalnych  transakcji oraz podaży i po­
pytu.

T endencja s_okojna, dow ozy średnie.

Giełda warszawska.
W arsraw a 20. II 1934

3 p roe . p o i  budow lana 41'75
4 proc. p o i, inw eatycyjna 107"75
4 proc. p o i in w ert. k e ry p a
5 proc. po i. konw erayjna 57'RO
5 proc. p o i.  ko lejow a 55'S
6 p roc. p o i.  do larow a
4 p roc . p o i. dolarow e 53 75
7 proe. p o i. ita b iliz a c y p a  57 25 
10 proe. poz. Kolejowa

W a lu t y  i d e w iz y
G d ań .k  
H oland]a 
Londyn 
N. Jo rk

N. Jo rk
Paryż
Berlin
A m aterdam
B ruk iela
Rzym

P a ry i  
Londyn 
N. lork 
Bruksela 
Rzym
A m sterdam
B erlin

Londyn
. . .  Jork
B ruksela
Kzym
Zurych
A m aterdam

Bank Polski 87.-

173-00 P a ry i 34-93-5
357-05 P rag a 2203

27 45 Szw ajcario 17V45
5-355 W ied eń
5-36* Berlin 211—

i łd y  zagraniczne
L c  n  d  y  n . 20 11,

5.12— Znrych 1594-5
78-43 F rag a 12475
12 9 8 B ndapeazt 24-75
766-5 B n k a re iz t 5200

2208-0 W ied eń 29—
58-73— W a r n a  wa 2743

Z a r y ć h, 20 II
20.380 W iedeń 73-33
ló-Ol-O P ra g a 12-85 0
3-12-50 Wa. n a w a 58-30
72-22-0 B u d ap eiz t
27'1V*0 B nkareiz t 3-05

20? W -S Buanoa A ira i
122-75

P a r y i .  20 II.
78-40 p ra g a 75.10
15.32 B n k a re iz t 1515

354 W iedeń
133-55 B erlin 6-01-25
491— W arszaw a

1022—

Akcje.

Zuchwała kradzież mieszkaniowa
Lwów, 21 lutego.

(t) Raport policyjny zanotował jes?- 
cze jedną kradzież mieszkaniową, doko­
naną przez niezwykle bezcztlnych 
opryszków. Oto w czasie, gdy pani Mar­
ia Kogen, właścicielka realności przy ul. 
Zielonej 18, znajdowała się w  dziecin­
nym pokoju, niewyśledzeni narazie
sprawcy wtargnęli do jej mieszkania, 
gdzie przez dłuższy czas przebywali 
i splądrowali szafę, w której znaleźli 3 
książeczki MKO., gotówką 500 zł., biżu­
terię oraz futro krymskie łącznej w arto­
ści 6000 z ł j  poczem spokojnie wyszli. 
Poszkodowana słyszała wprawdzie jak'ś 
szmer, ale nie zwracała nań większej 
uwagi.

\V związku z tą zuchwałą kradzieżą

dziś rano do W ydziału śledczego dopro­
wadzono kilkunastu złodziei mieszkanio­
wych celem ustalenia ich alibi.

Kradzież 7 000 z ł .
Lwów, 21 lutego.

(t) Do Wydziału śledczego zgłosił się 
Józef Nadier, kupiec z Tłustego, pow. 
Zaleszczyki, który doniósł, że wczoraj 7. 
kamizelki skradziono mu 7.000 zł., w 
tem 300 dolarów kanadyjskich.

Według twierdzenia poszkodowane­
go, kradzieży tej dokonano albo na 
stacji kolejowej w Stryju albo w po­
ciągu na przestrzeni Stryj — Lwów, 
względnie w tramwaju nr. 3, gdv jechał 
w  kierunku ul. Kazimierzowskiej
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CO DZIER RIE9IE 1

2 1
l u t e g o

W*ch. ił  6 g. 28 m. 
Zteh. Mi. 16 g. 49 m.

$»oda
Eleonory 

C z w a rte k : P io tra  K

CO UGOTOWAĆ JOTRO?

ROSÓŁ CZYSTY Z ŻÓŁTKIEM

2 litry w ody, pól selera, 2 pietruszki, 
1 m archew, 3 ziarnka angie lsk iego  pia- 
przu, 4 _ 6  M aggiego kostak bulionow ych, 
żótH a.

•Z a sta w ić  wadę z  w łoszczyzną i goto­
wać przaz pół godziny, przecedzić, rozpu­
ścić M aggiago kostki buljonowe," posolić  
do sm aku, W łażyć na talerz lub do fili- 
żanKi po żółtku i zalać gotującym  bul- 
jorsm  (x).

O d j a z d  p o c i ą g ó w  z  K r a k o w a
Do W arszaw y: 6.15 11.20 15.05 17.42

21.31, 22.25 23 10.
Do L w ow a: 0.10 6.52 7 50 8.50 11.45

13 22 19.07 23.30.
Do p ozn an ia : 5.30 6.15 11 50 20.25 22 15
Do Kato wio.- 5.30 6.15 7.00 9.05 11*50

14 0o 16.41) 18.10 20.25 22.25.
Do Zakopanego; 1 12 9 05 1017 16.30.
Do O św ięcim ia: 5.15 13,40.
Do W ieliczki: 6.45 8 25 10.00 11 50 13.0’ 

15.05 17.50 19 15 21.50.
Cyfry tłu stym  drukiem  oznaczają po, 

ciąg posj ieszny.
—O—

D yżury nocne lekarzy- dr. Bohm erw ald  
Z„fja —  D ługa 41 (tal. 181-81), dr. G old­
stein  Salom on Grodzka 71 (tel. 118-45), dr. 
Oradziński Adam Starow iślna 20, (tel. 
139-75), dr. R ychw icki W łodzim ierz —  św. 
T om asza 29.

D yżury nocne lekarzy w  K rakow ie; 
Aptaka pod Z łotą G łową —  R^nek 13, A p ­
teka pod Trzem a Koronam i — R etoryka  
1. A pteka Czternasta — Lubicz 7, Apteka
—  Stradom  6. Apteka im . Król. ładw igi
— K arm elicka 9. w P odgórzu; A pteka p o i 
Orłem — P lac Zgody 18.

REPERTUAR  
TEATRU IM IENIA J. SŁOWACKIEGO

Środa 21. II. „Towariszcz”
Czwartek 22. 2. „Ach, ten stary w arjat” !

R EPŁ hTD A R  KINOTEATRÓW
ADRIA; „Tysiąc i druga noc” (Ivan  

M ożżuchin).
BAGATELA: „B uster Keaton jako pro 

fesui- w kabaracie”.
APOŁŁGi „Piękny jest św ia t” (Mauri- 

ce C hevalier i Jacąueline France).
ATLANTIC: „P ieśń  nad p ieśn iam i”

i.M:i;t«iia Diotriech).
KINQ DOMU ŻOŁNIERZA: „Szalona

serca” .
- L..7MIEN: „M ężczyźni w  jej życiu”
n Ci'awford) i „Nocą parysk ie”.

SŁCNKO: „Licytacja m iło śc i”
SZTUKA: „Tancerki z B uanos-A ires” 

Dit.i Parło).
ŚW IT: „Dem on z ło ta” .
UCIECHA: „N iew idzialny czław iek”.
WANDA.- „Parada rezerw istów ” (T, 

.\lankiev iciow na, A. Dym sza, W. W alter).

KRONIKA KULTURALNA
Z Teatru M iejskiego im . J. S łow ack ie­

go. Dziś kom edja J. D evala „Towariszcz % 
w opracowaniu scenicznem  raż. J Kar­
bow skiego, z pp.: Jaroszew ską. G ierow ­
skim  i iŃnwfikowskim w rolach głów nych.

„Ładna h istorja” kom edja F lers‘a i 
CailJavet‘;i, i. której próby odbyw ają się 
i*od k ierunkiem  Dyr. J. Osterwy, ukaże  
się w najbliższym  czasia.

Otto M acha nadw orny śpiew ak __
p iciw szy  tenor opary Narodowej w Pra  
• Izo i oper zagranicznych, w ystąpi, w Kra 
k iw ia  tylko jeden raz. a to w operze 
W agnera „T annhauset w poniedzialak, 
dnia 20 bm.

WierzóT P oezji Francuskia] w przakła- 
•l teli W iesław a Góreckiego, w recytacji 
Jaiilny Rzepińskiej, art. dram at, i Alfre 
da W oy cieki Igo. speakera P olsk iego Ra­
dia urządza Zawodowy Związek Literatów

Krakowie dziś w środę o g>r,z. 7.30 
w ieczór w K olegjum  W ykładów  N auko­
w ych R ynek gł. 39). W stęp 1 zł, A kade­
m icki 50 gr

KOMUNIKATY
.Cuda Jezusa C hrystusa w  św ietle  

krytyk i h istoryczno - filozoficznej.”
p :d  pow yższym  tytu łem  ks. prof. dr. 
K aczm arczyk w ygłosi odczyt dziś w śro­
dę o g.idz. 6 w ieczór w sali Kopernika 
Co.ll. Novi, W stąp 50 gr, dla m łodzieży 20 
gr. Pochód na cele m łodzieży Akade- 
mm kirj. i

P osiedzen ie naukow e T ow arzystw a L e­
karskiego i T ow arzystw a Intern istów  P ol­
sk ich  odbędzie się dziś w środę o godz. 
8 wieczór av sali w ykładow ej k lin ik i le­
karskiej łi. J. (Kopernika 15) Porządek  
dzienny: pokaz, aparatu <io zbiorowego  
osłuchiw ar ia ehorycb. pokazy cliorron z

Zderzenie auta z  tram wajem
Nr. 51

Kraków, 21 lutego 
W czoraj o godz. 11.35 ul. Długą w 

kierunku Rynku zdążał wóz linji tram ­
wajowej nr. „3“. Tuż przj' ul. Krzywej, 
gdzie wóz osiąga największą szybkość, 
zatrzymało się wojskowe auto cięża­
rowe.

W  momencie, gdy wóz tramwajowy 
miał mijać auto, szofer ruszył, nie zau­
ważywszy tramwaju. Nastąpiło zderze­
nie. Auto odizucone zostało na krawęż­
nik, lekko przechylając się w kierunku

chodnika, którym przechodziła* grupka 
dzieci powracających ze szkoły. Szofer

błyskawicznie zatrzym ał wóz, zahamo­
wał również momentalnie motorowcy.

Na szczęście kałastrefa nie przybrała 
większych rozmiarów i obeszło się bez 
strat w  ludziach.

Sftaianie fałszerza m onet
Tarnów, 21 lutego

Przed trybunałem sądu przysięgłych 
w Tarnowie toczyła się rozprawa prze­
ciwko Ferdynandowi Gołąbowi z Woii

k ła m a n ie  do restaur^tii
Kraków, 21 lutego 

Nieznani sprawcy włamali się do te- 
stauracji Stechlera od strony podwórza 
przy ui Na Stawach 17, obcinając szta­
by żelazne i niszcząc zamek w drzwiach. 
Łupem złodzieii padły wódki, ciastka i 
ćukierki łącznej wartości około 1000 zł.

Powiadomione władze policyjne o kra­
dzieży rozpoczęły dochodzenia.

Sucheckiej, oskarżonemu o fałszowanie 
polskich pieniędzy kruszcowych 1, 5 i 10 
zlotowych i 50-groszowek, oraz puszcza­
nie ich w  obieg. Oskarżony przyznał się 
ao winy.

Po przeprowadzonej rozprawie try 
bunał w ydał wyrok, skazujący oskarża 
nego na 1 rok więzienia z pozbawieniem 
praw na lat 5

Ofiara nieznanego szofera
Kraków, 21 lutego 

W  poniedziałek 19 bm. o godzinie 
14.30 najechany został na ul. Mickiewi­
cza, autem, kierowanem przez szofera 
nieustalonego nazwiska — Figlewicz 
W acław lat 34. robotnik, zamieszkały

przy ul. Zwierzynieckiej 10, który do­
znał licznych obrażeń na głowie i nodze.

Po opatrzeniu przez pogotowie ofiar? 
wypadku została oddana opiece domo­
wej. Za szoferem policja rozpoczęła po 
szukiwania.

klin ik i lekarsk iej U. J. odczyt prym arju- 
sz-a dra. W iktora B incera (Cieszyn) p. t : 
„Odczyn Takata-Ara jako Dróba czynno­
ściow a w ątroby” (na podstaw ie m aterja- 
łu k lin ik i lekarskiej U -J.)

P osiedzen ie Sem inarium  M edycyny  
P raktycznej odbędzie się jutro we czwar 
tek o godz. 7,15 wieczór, w sali k on feren ­
cyjnej Ubezpiaczalni Społecznej (Batore­
go 3. II-I p.) R eferat w ygłosi dr. Br. 
Braun pt. „Transfuzja krw i jako zabieg  
in tern istyczny” (z pokazem  aparatu). Go 
ście (lekarze! m ile w idziani.

„Tatry Parkiem  N arodowym  czy re­
zerw atem  turystycznym ”. P od pow yższym  
tytu łem  staraniem  Koła Przyrodników S. 
U. J. odbędzie się wieczór dysKusyJny ju ­
tro w e czwartek o godz. 7 w ieczó w sa ­
li Kopernika U. J. W program ie referaty: 
Fryderyka Pautscha. Jana M archlew skie­
go, dra S tan isław a Śnieszki, dra S tan isła ­
wa L eszczyńskiego. P rzew idziana dysk u ­
sja z udziałem  prof. dra Szafera i prof 
dra W. Goetla.

, Konkretne iorm y autorytetu  kościel- 
n e g d “ . Pod pow yższym  tytu iem  w ygłosi 
w cyklu  w ykładów  religijnych dla in te li­
gencji ks. dr. .W l. Grzelak prof. U. J. od­
czyt jutro we czw artek o godz. 6 wieczór 
w sali N iebieskiej Domu K atolickiego  
(Straszew skiego 18. II p.) w stęp w olny.

„Znaczanie radości w  w ychow aniu*  
Staraniem  A kadem ickich Stow arzyszeń  
„Odrodzenie” i „Związku P rom ien istego” 
ks. dr Andrzej K rzesiński, doc. U. J. w y­
głosi odczyt na pow yższy tem at w sobotę 
24 bm. o godz. 7 wieczór w sali Koperni­
ka U. J. W stęp 50 gr akadem icki 20 gr.

D yrekcja poczt i T elegrafów  w Krako­
w ie kom unikuje, że z dniem  1. bm. u ru ­
chom iła publiczną rozm ow nicę telefon icz­
ną  dla rozm ów m iędzym iastow ych  w urzę 
dzie pt. Kraków 7 (obok W awelu).

,,M acedonja“. Pod pow yższym  tytu łem  
w ygłosi staraniem  P o lsk iego  T ow arzys­
tw a Geograficznego i Pulskiego Tow arzy­
stw a T atrzańskiego odczyt mgr. Stefan  
p ow p asz  dziś w środę o godz. 7 w ieczór 
w sali Instytutu  Geograficznego (Grodz­
ka 64).

, lu d  w w ojnach krw aw ego potopu'".
Pod pew yższym  tytu łem  w ygłosi starp- 
iiiem  Polskiej A kadem ickiej M łodziery 
Ludowej odczyt dr. M. K ukieł doc. LJ. J. 
dziś w śrjd ę  o godz. 7 w ieczór w  sali 
Dom u Ludowego „W isła” (R adziw iłłow ska  
23). W stęp w olny.

, W arunek w  now ym  kodeksie zebr- 
w lazań” P od  pow yższym  tytu łem  prof 
J. Gwia7dom orski w yg łosi odczyt w p ią ­
tek 23 bm. o godz. 6.30 w ieczór w sali 
Izby P rzem ysłow o-H andlow ej (D ługa 1). 
W strp wolny.

Zebranie plenarne Młodzieży W szech­
polsk iej W piątek 23 bm. o go iz, 7 w ie ­
czór w sali Domu Ludowego „W isła” (Ra 
dziwiłłnwskrt 23 I. p) odbędzie się  Zebra­
nie p len arn e M łodzieży W szechpolskiej 
z referatem  posła dra Z bigniew a Sty- 
pułkow skiego na tem at „Aktualno zagad  
nien ia  w P o lsce”.

ZDARZENIA \ WYPADKI
Kraków, 21 lutego.

A wantury pijanego. Zaborski W łady­
sław , w łaściciel restauracji w Krakowie 
przy uł. Kazimierza W ielk iego 67 zg łosił 
policji, że w dniu 19 bm. o godz. 14.30 
przybył do jego restauracji w stan ie  p i­
janym  Sgdow iński zam ieszkały  w Brono- 
w icach W ielkich i w yw oła ł aw anturę, w 
czasie której w ybił dw ie szyby w ystaw o­
we, wyrządzając sżkodę w łaścicielow i na 
105 zł.

Kradzież m ieszkaniow a. Szum iński Ar- 
[ tur, zam ieszkały  przy ul. Pędzichów  
i Boczna 4. dc,niósł. policii. że w ponledzia

łek 19 bm. o godz. 7 w ieczorem  dostał się 
nieznany spraw ca do jegn , m ieszsam a  
przy pomocy dobranych kluczy lub w y­
trycha, skąd skradł 2 lichtarze srebrne 
i cukierni cz.Kę w artości ióOO zł.

A u d y c je  ra d jo s te c li 
k r a k o w s k i e j

Środa 21. lutego 1934 r.
7.00— 8 00 A udycja poranna z W arsz. 

11.35 Program  na dzień bież. 11.40 Codz. 
przegląd prasy polsk. z W arszaw y. 11.50 
W iadom . bież. 11.57 S ygnał czasu, hejnał 
z  W ieży Marj. 12.05 — 13.00 M uzyka lek ­
ka z płyt. 12.30 W iadom , m eteorolog. 12.55 
D ziennik poludn z W arszaw y. 15 25 Trans 
m isja  z W arszaw y 15.40 P ły ty  gram ofo­
now e. 15.30 —  16.40 T ransm isja z W arsza­
wy. 16.40 Odczyt p. t.: „Jerzy W oiker” —  
wygł. p. A, F ir n  a 16.55 M uzyka lekka ■/. 
W arszaw y 17.50 P łyty  gram ofonow e. Ib.OO 
— J9.00 T ransm isje z W arszaw y. 19 00 
Program  na dzień nast. 19.u5 .S k rzyn k a  
techniczna” w opr. inż. Z. K isielm ckiego

19.20 R ozm aitjści 19,25 T ransm isje z  W ar 
szaw y. 19.43 W iadom . sport, lokalne
19.47   22.15 T ransm isje z W arszawy.
22.15 Odczyt w jęz. esperanto: „Praca w 
P olsce  w spółczesnej” dr. M. T yrjw icza. 
22,35 M uzyka sa lonow a z  płyt. 22.45 -u 
23,30 T ransm isje z  W arszaw y.

Zaw iad o m ien ie.
Niniejszem zawiadamiamy naszyci; 

P. T. Klientów, że

P. MARJAN KARKOWSKI
z Krakowa nie jest naszym przedstawi­
cielem i nic jest upoważniony do zbie­
rania zamówień na ogłoszenia do nasze­
go dziennika,

'
12324 A d m in ls t r a c j u

„ K u r j e r a  P o w s z e c h n e g o "

K R O N I K A  L W O W S K A
REPEF.TUAR t e a t r ó w  m i e j s k i c h

TEATR WIELKI
Środa 21 2. g. 20.15 Koncert P j ls k ie g i  
Tow. M uzycznego.

TEATR Ru ZMa ITOŚCI
Środa 21 2. g. 19.30 „Rodzina”

REPERTNAR FILHARMONJI 
LWOWSKIEJ

Środa 21 lutego. V. Koncert Sym fonicz­
ny pod Dyrekcją Dr. Adama S ołtysa  So­
lista: M ieczysław  Miinz (fortepian).

SZTUKI
Z T ow arzystw a P rzyjació ł Sztuk P lęk- 

pycn w e L w ow ie. Gmach M uzeum Prze­
m ysłow ego, w ejście oJL-ul. D zieduszyckich  
1. W salonach T ow arzystw a otw artą jest 
w ystaw a prac: artystów -m alarzy: Acedoń  
skiego. A cksrównej, B zunka, Erba, Kędzio 
ry, Łobosa, M und-A leksardrow ej N ow a­
kow skiej Pobisza, P sach isa , Strzygnw- 
skiego, T opolnickiego i Zarem bskiej. W y 
staw a otw artą  jest codziennie 'od 10—15 
W stępy zniżone.

R E P E R T U A R  ł T b f t W
ATLANTIC: „Parada rezerw istów ” 
APOLLO: „P apryka” Irena de Zilahy. 
ADRIA: „P ostrach A rw izony” oraz „Bunt 

żelaza”.
CHIMERA: „Św iat bez m ężczyzn” . 
COLOSSEUM: „W tajnej służbie” rewja  

„Pom yśl o m n ie”.
CASINO: „Rendez yous w W iedniu”. 
GRAŻYNA. „Obraza M ajestatu” z V lastą  

Burjanem  i rew ja.
KOPERNIK: „P iękny jest św iat” i Ty­

godnik Param ountu.
MARYSIEŃKA: ..P iękny jest św iat” i 

T ygodnik Param ountu .
MIRAŻ; „Królewski kochanek.*
MUZA: „B uster Keaton naw arzył p iw a” . 
PAŁACE: Piccaver i Szók’3 Szakali w

„P rzygoda na L ido”.
PAN. „D ziej3 grzechu*’ oraz rewja. 
PA SA Ż : „Cayn M eynard” „Na tropie zło­

czyńcy.”
RA.T; „Ylumja” B orys Karloff.
SŁONCE: „Dobroczyńca ludzkości” I rewja  
STYLOWY: „Zapom niana m elodja” oraz 

rew ja.
ŚWIT- „Banda B uhula” i „Uroda życ ia” 
W ANDA: ,Św. Antoni P ad ew sk i”. 
UCIECHA: „Czarna Śm ierć” (N agana) ł 

rew ja

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
Prem jera „Towariszcza” w e czwartek.

We czw artek 22 bm, wchodzi na repertu­
ar Teatru R ozm aitości jedna z najcie­
kaw szych i najgłośn iejszych  now ości fran  
cuskich J D eyala „T owariszcz” kom edja  
osnuta na tle doli i n iedoli em igracji ro 
eyjskięj w Paryżu. R eżyserja K. T a tar­
k iew icza i w donorowej 'obsadzie z PP-: 
Dziew ońską, Krzywicką, M aiustaków ną  
Czajkowską, N iczew ską, K ipeniów ną, Stro 
chockim , B iałoszczyńsk im , L eliw ą, Przy- 
Stawskim , Guttnerem, T atarkiew iczem , P i  
lońskim  i K ordowskim . B ilety  do rfabycł i 
w K asach Teatrów  M iejskich i w K asi: 
Biura „F ot-Abo-Rad‘‘ p ia t M arjacki '■) 
tel. 26-o6.

Jeszcze dwa ostatn ie w ystępy  W arszav 
sk iego Teatru dla dzieci W obec niebyw a  
lego pow odzenia, W arszaw ski Teatr dla 
dzieci T. Ortyma na usilne prośby tych  
w szystk ich , którzy odeszli od kasy bez 
biletów , jeszcze dwa razy gościnn ie wy 
stąpi w Teatrze 'W ielkim w sobotę 24 bm
0 godz. 12 w południe i w n iedzielę dnia 
25 bm. o godz 12-taj w południe. W ysta  
w ioną zostanie najcudniejsza baśń, o- 
sta tn ia  now ość sceny dziecięcej, przeb ii 
niebyw ały repertuaru dziecięcego .Skarb  
dobrej w różki” czyli „Druga część Kró­
lew ny śn ieżk i” . B ilety  do nabycia w Ka 
sach Teatrów M iejskich i w  Kasie B iura  
, Fat-Abo-Rad” plac M arjacki 9, teł 26-5G

KOMUNIKATY
HERBATKA TOWARZYSKA STRON 

NICTWA NARODOWEGO. W środę, 
dr.la 21 bm., o godzinie 19-tej w lokalu 
Stronnictwa przy ulicy Pi!sudsk’ego 16 
U. p. (wejście z podwórza) odbedzie się 
herbatka, w czasie której orzeprowa- 
dzona zostanie dyskusja nad releratem 
p. mgra Wojciecha Bema pt. „Trzecia 
Rzesza Hitlera”. W stęp dla członków
1 wprowadzonych gości.

Na tem at now ej u staw y o ubezpiecze­
n iu  spolecznem  odbędzie s ię  staraniem  
Ogólno - Zawodow ego Związku Pracow ni 
ków  U m ysłow ych  w e L wow ta w ieczór od- 
czytowo d yskusyjny  w lokalu  Związku  
przy u licy  Kopernika 26 w dn. 21 bm . o 
p. i9-ej. R eferat w yg łosi p. dr. S tan isław  
Graban. naczeln ik  w ydziału  UbezDieczal- 
ni Społecznej w e L w ow ie.
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B y ł o  t o  &  T o r o n  - 1o. . .
Kanadą to tam bardzo mało kto się 

B nas nawet sporadycznie zainteresuje. 
A tymczasem bardzo, bardzo ciekawy 
kraj, bo to i wielki i bogaty szczególnie 

* w rożne takie mineraha (nikel! nikelO, 
a nadto w dużej obfitości ma takie duże 
narodowe mniejszości wirrigrowane, 
które i u nas są w potężnej cyfrze.

NIKIEL

Aie naprzód o tym... niklu... Otóż ni- 
lie l jest to ta substancja, powiedzmy 
sobie ten metal, bez którego nie może 
obejść się krwawy przemysł amuni- 
cyrn j.

• Toteż tym niklom od dość dawna za­
opiekowały się dwa domy, dwie rodziny 
potężne i rozrosłe t. j. dom Rotszyldow 
lonayńskich i paryskich (Le, Nickel) i 
dom Móndów - Melchettów londyńskich. 
Te dwie rodziny finansują wszystkie ko­
palnie w  Kanadzie (i w  Nowej Kaiedo- 
n]!j« Szczególnie dużo potrzebowały ni­
klu teraz w  ostatnim roku zakłady „Me,- 
tallgeselschaft“ w e Frankfurcie, w  Ise- 
brock w Westfalii i Krupp w Dollingen 
dla fabrykowania t. zw. „Nickelstahl- 
KanOncn - rohren".

ROTSZYLD I MOND

Swego czasu wywołało to interpela­
cję w  Izbie senatora de Villaine, stwier­
dzającego, że towarzystwa, gdzie domi­
nowały akcje Rotschyldów (paryskich) 
zaopatrują (i szmuglują) nikiel do Nie­
miec w  nieprzyzwoicie olbrzymich ilo­
ściach.

W  ostatnich znów czasach interpelo­
w ał w  Izbie Gmin ministra handlu Run- 
cimana W. G. Cove: co ma znaczyć 
ten olbrzymi wzrost konsumcji niklu 
przez stosunkowo małą Holandie i co 
znaczy, że wprost do Niemiec wywie­
ziono Kanadyjskiego niklj w  r. 1932 „tyl­
ko" 435.073 centnarów, a w  roku 1933-itn 
już aż 2.621.904?

KATEDRY PLONA

W  ostatnich miesiącach r. 1933 miały 
miejsce w  różnych miastach Kanady, 
gdzie są większe skupiny izraelity fran­
cuskiej i angielskiej (robiącej też w ni­
klu) zaburzenia i zamieszki na tle omal, 
że komunistycznem, uprawie,dljwiane i 
bronione potem przez nową prasę bru- 
kowo-radykalną będącą własnością i re­
dagowana przez... Nickolmanów, t. j. lu­
dzi związanych także z niklem.

M au  komu YTndło w oczy, że podo­
bnie jak w Hiszpanji tak i w  katolicko- 
francuskiej Kanadzie jacyś „nieznani 
sprawcy" uprawiali proceder podpalania 
starych katedr i kościołów. Ofiarą pa­
dły cztery: baz jiika w Montrealu, ko­
ściół św. Ludwika w Toronto, kościół 
św. JaKóba, tatrze i katedra Valleyfield 
w Ouebec wraz z sierocińcem i klasz- 
tarem Sióstr Jezusa i Marji. Wyśledzo­
no, że te same nazwiska, które pracuią 
w kr wa\i ym eksporcie niklu do zbroją­
cej się E urary  (względnie Mitteleuropy), 
że te same nazwiska z innemi imionami 
przewiiają się też i plątają czy to w pra­
sie socjaiistyczno - radykalnej, czy to 
w organizacjach komunistycznych oraz 
w jaczejkach wyłapanych nieznanych 
sprawców, podpalających kościoły i ka­
tedry i podżegających proletarjat kopal­
niany, rolniczy, leśny do rewolucji 1 stąd 
się wzięło olbrzymie powodzenie ruchu, 
jak to mjówia hitlerowskiego, stad czte­
ry pisma gwałtownie antysemickie w 
kraju, w którym Semitów jest dosłownie 
gur.oć, bo nieco wyżej nad 100.000 (stu) 
czyli „jak na lekarstwo".

JAK W Al ALOPOLSCE
Miasto kanadyjskie Toronto było nie­

dawno terenem drugich z rzędu olbrzy­
mich awantur z żydami i z policją. P ier­
wsze miały miejsce. 18-go sierpnia 1933 
roku. Drugie wybuchły już teraz w i- 
tym.

W Kanadzie istnieje duża emigracja 
ukraińska. Materjał ludzki przeważnie 
ciężkiej pracy fizycznej w kopalniach 
(niklu), jak też i w lasach (puszczach) i 
na roli. Jako naród młody, energiczny, 
zdrowy, chłopski, obywają się Rusini 
(Ukraińcy) podobnie jak Czesi, bez po­
średnictwa i faktorstwa pasożydów, za­
kładając wszędzie własne kooperatywy.

Więc 1 odrazu nienawiść wśród sklepi­
karzy pasożydów i komunizujących Nic- 
kilmanów w Oltawie, w Montrealu w  
Ouebecu. Jśszcze w listopadzie zeszłego 
roku Izak Segal w myśl programu „Leń- 
skiego" rozrzucał po Lwowie ulotki za 
oderwaniem wschodnich województw i 
dołączeniem do Sowietów (obrońca 
Axer, jeden rok więzienia), ale już w 
styczniu r. b. p. JoeJ Cang z W arszaw y 
słał do „Daily News" i „Jewish Chroni­
cie" korespondencje grubo niechętne 1 
nieżyczliwe dla ongi i przez „Daily 
News" i przez „Guardiana" tak fawory­
zowanych Ukraińców (Rusinów!.

SZWARCBART
W  Toronto kanadyjskiem ten rozwód 

( divorcons!) to zerwanie i ta już wie­
czysta wrażda między żydami a Rusina­
mi (Ukraińcami) doszła do kulminacyj­

nego, symbolicznego punktu dramatycz­
nego.

Dia pokrzepienia serc i dla podraż­
nienia Rusinów asemickich sprowadzili 
sobie Nickelmany do Kanady bohatera 
narodowego zpod zresztą ,najciemniej­
szej gwiazdy. Swego czasu terorysta 
degenerat Szalom Szwarcbart zabił w 
Paryżu ataniana Petlurę, współkomba- 
tanta Polaków w wójnie ze Sowietami 
i faworyta całej piłsudczyzny. Mordercę 
bronił osławiony żyd Torres komuni­
sta. Lewicowa ława przysięgłych udo­
wodniła (na złość Polakom), źe niby 
działał z pobudek ideówych, gdyż Pctlu- 
ra żydów nie lubił.

I ternu to mordercy (skrytobójcy) 
Szwarcbar towi Nickelmany z Toronto 
zdecydowały się urządzić na złość i Ru­
sinom i Polakom szereg przyjęć, owa- 
cyj, wieców, bankietów i triumfalnych

pochodów w różnych miastach Kanady 

YIRIBLS UNITIS
Kieay acszio do Toronto, tak Ukra­

ińcy jak i garść Polaków zaprotestował; 
solidarnie przeciw bezczelnym prowoka- 
cjom Nickelimnów. W tedy zaczęła 
szczeKanmę prasa przez Nickelmanów 
alimentowana. W magistracie i w guber- 
nium inmrweujowali bankierzy, bogaczr 
i notable "W ładze „ustąpiły".

Na złość Ukraińcom i na przekór Po­
lakom (i piłsudczykom) w największej 
sali najwytworniejszego hotelu w  Toron­
to wspaniały oochód ku uczczeniu mor­
dercy Petlury się odbył. Oczywiście pod 
osłoną policji. W  mowach Nickthmanie 
bezcześcili i Ukraińców i piłsudczyków 
jednakowo, insynuując, że Polacy z hit­
lerowcami przygotowują interwencję 
(„The Investigator“ Londyn).

W kiika dni potem był pierwszy lek­
ki pogrom w Toronto viribus unitis. Na­
stępne są oczekiwane lada chwila.

ADOLF NOWACZYNSKI

P A S T A  DO Z Ę B Ó W  
MYDEŁKO DO ZĘBÓW

D  E  N  S  
MAJOU

■ą n iezbędaem i środkam i, idealn i*  ezyazcząaem i zęby 
i nadającem i im biały wygląd, U trzym ają  je w zdrow ia 

i w zm acaiają dziąała.

E L I K S I R
M A J C L A

dezyafekaje  j a m ą  ■ i  i  o ą, w zn.acaia  Jz iąa ła  i daje  
ezy ity  id d e c n .

D E N S  ja i t  do  nabycia  w e  w izjratkicb apW kaeh,
d re fe r jae h  i perfum  erjaah . 357

W p o s k r o m i o n y m  W i e d n i u
W iedeń , w  lutym , 

W  środkow ych dzieln icach W iednia ry­
cia p łyn ie już norm alnie. K ursują tram ­
waje, kursuje autobusy, a zasieki drucia­
ne, które oddziela ły  śródm ieście od przed­
m ieść, zostały już usunięte. T ylko jeszcze 
gm achy rządowe strzeżone rą przez uzbro­
jone oddziały, a przea pałacem  kancle­
rza zobaczyć m ożna naw et oddział kara­
binów  m aszynow ych . N a w szystk ich  gm a­
chach publicznych pow iew ają b iało-czer­
wone cho -ągw ie państw ow e i zielono  
sztandary H eim w ehry. A le te w esołe bar­
w y, obw ieszczające trium f nad socja lista ­
mi, n ioodpow iadają nastrojom  ludności. 
N aw et w  tych  kołach na których opiera  
się m ały  kanclerz, panuje przygnębienie. 
U topienie rew olty socjalistycznej w  morzu  
krwi jest pow szechnie potępiano.

BRUTALNE REWIZJE  
Na przedm ieściach, w dziolnicy now o­

czesnych dom ów m ieszkalnych, jakie w y­
budow ała w ciągu lat 11 w iedeńska so ­
cjalistyczna rada m iejska, dla 60 000 ro­
dzin, panuje jeszcze atm osfera cośkolw iek  
niespokojna. 'Wszędzie dużo jest policji 
i dużo heim w ehrzystów  w  petnem  uzbro­
jeniu. W idać ich na u licach, na schodach  
i w  m ieszkaniach . Przeprow adzają rew iz­
je w poszukiw aniu broni. R ew izje pi zepro 
wadzano są  z  n iesłych an ą  brutalnością. 
H eim w ehrzyści nie robią sobie w iele  ce- 
rem onji. Poszczególno części um eblow ania  
rozbija się, przeszukuje s ię  szafy, łóżka 
naw et zrywa się podłogi. N iejednokrotnie  
cały doby tok rodzin robotniczych ulega  
zupełnem u zn iszczeniu . Podczas tych rewi 
zyj kobiety stać m uszą  pod ścianam i z 
podniesionem i w górę rękom a i przypatry­
w ać się jak heim w ehrzyści p lądrują ich  
m ieszk a n ie ..

WYROKI ŚMIERCI 
A rów nocześnie przód sądam i przesu­

w ają się  codziennio dziesiątk i pojm anych  
z bronią w  ręku socjalistów . Sądy w yda­
ją  jeden za drugim  w yrok’ śm ierci. L i­
tość zam arła. Z ust do ust krążą szcze­
góły o śm ierci robotnika M uenichreitera, 
42-ietniego ojca trojga dzioci i byłego żoł­
nierza w ojny św iatow ej. Na sa lę  sądow ą  
w niesiono go na noszach. Był dwukvotnie 
ranny. M iał strzaskane ram ię i cięż.ką ra­
nę w brzuchu. Przew odniczący trybunału  
radca Kreuzhubor orzekł rmmo to, że 
M uenichreiter n ie  jest chory ,,w zrozu­
m ien iu  ustawy".

Oskarżony zaprzeczał jakoby m iał 
strzelać do policji, przyznając jedynie, że 
m iał karabin w ręku. Schw ytano go, gdy 
schylił się, aby pomóc jednem u ze sw oicn

tow arzyscy, który padł obok niego, ugo­
dzony k u lą  w głow ę. W  tej chw ili i Mue- 
n icb ie iter  został ranny.

P rokurator radca dworu dr. jyarchi 
nian  zażądał dla M eunichreitera kar* 
śm ierci. Sąd przychylił się do w niosku  
prokuratora. W yrok zapadł o godzinie 1-ej 
m 30- W  godzinę późnie) skazanego w y- 
n i’o; na nosząca na  m iejsce stracę 
nia. Położono go u stóp szubienicy i le ­
żącem u kat zarzucił stryczek na szyję, a 
pom ocnicy kata podciągnęli go w górę ..

Tegoż dnia przed trybunałem  doraź­
nym  staną* kom endant straży pożarnej w 
Floridsdorfie inż. W eissel. B yt on dow ód­
cą oddziału SchutzbunJu i zaatakow ał 
kom isarjat policji, p o  zdobyciu gm achu  
straży przez policję został aresztow any  
i postaw iony pized sąd. Pom iędzy oskar­
żonym  a przew odniczącym  w yw iązał się  
djalog n a s tę D U  jący:

Przew odniczący: _ _  W iedział pan o 
akcji prowadzonej przeciwko rządowi?

Oskarżony; — O czywiście.
Przew.; —  P rzyznaje pan, że chciał 

pan w alczyć przeciw  rządowi?
Osk.: Tak jest.
Przew,: —  Dlaczego- poddaliście się 

policji?
Osk.: —  Bo nas było za m ało.
P rzew .: _  A gdyby w as było więcej, 

czy w tedy poddalibyście się?
Osk.: — Ma się rozum ieć, że nie.
W eissel został skazany na śm ieć. W y­

rok w ykonano w k ilka g idzin po ogłosze­
niu.

SAMOBÓJSTWA I ARESZTOWANIA
Kom unikaty policyjne 'oznajnffają, że 

w W iedniu i na prowincji cale rodziny ro­
botnicze popełn iły  sam obójstwo. M ężowie 
i synow ie tych rodzin znajdują, się w  w ię­
zien iach , jeśli n ie w  trupiarniach. W sa ­
m ym  tylko W iedniu jest 'około 3U00 poli­
tycznych w ięźniów , z tego 2.500 człon­
ków republikańskiego Schutzbundu a ich  
liczba wzrasta z  godziny na godzinę, fiu  
aresztow anych zostało na prow incji do­
tychczas niew iadom o. W ięzienia są  prze­
pełnione. W ładze przeto w ynajęły kilka  
opustoszałych objeluów fahrycznych i m a­
gazynów , k łóre zam ieniły w w ięzienia. 
W śród aresztow anych ;najdują się rów ­
n ież przyw ódcy czeskich socjalistów  de­
m okratów  w A ustrji. W ybitni przyw ódcy  
socjalno - dem okratyczni uw ięzieni są  w  
w ięzieniach koszarowych D eutschm eistrów  
na Schottenring.

7ACIERANIE ŚLADÓW
Zaledw ie zam ilk ł w arkot karabinów

m aszynow ych i huk Jzia.1, a w ładza  
przystąpiły do zacierania w szelk ich  Sia­
dów, przypom inających rozwój W iednia  
po 1919 roku. W iedeńsk ie dom y gm inne  
w XII dzieln icy przem ianow ane zostały  
już dziś na  —  ..M arsch. E m il F ey-H of“. 
R ównież inne dom y i u lice zm ien iają  n a ­
zwy. K om isarz państw ow y nakazai zno­
wu używ anie carskiego herbu W iedn ia  z 
podw ójnym  orłem , aby przypom nieć cza­
sy  z przed r. 1919.

W szystk ie dom y robotnicze i lokala  
zw iązkow e socjalnych dem okratów  zajęte  
zostały  przez H eim w ehrę. W ielk a  drukar­
nia ,,Inwa" finansow ana prz&z so c ja ld e ­
m okratyczny Arbeitzerbank już od oonie- 
dzialku zajęta  jest p n e z  H eim w ehrę, a 
trzy dzienniki, które w  tej drukarni w y ­
chodziły, zostały zliktt idow ane, Taksam o  
m a się rzecz z innem i-socjaldem okraiycz- 
nemi w ydaw nictw am i, których pracow ni­
cy z ostali w ypędzeni lub aresztowani. 
W iedeński zw iązek fabrykantów  w ydal 
odezwę do sw ych członków , aDy w sw ych  
fabrykach zw olnili z pracy robotników s i -  
cjalno-deinokratycznpch, a przyjm ow ali 
członków  H eim w ehry. Straż ogniow a z>- 
stała również obsadzona przez H eim w ehrę  
a dotychczasow y kom endant w iedeńskich  
strażaków  inż. W agner, jak rów nież dy­
rektor Arbeiterbanku zostali aresztow ani.
PRZECIW  NARODOWYM SOCJALISTOM

N iew ątp liw ie przygotow ana jest d a l­
sza akcja. U zupełn ian ie form acyj zbroj­
nych zdaje się b y ć  sk ierow ane n ie  ty ł3 
przeciw socjalnym  dem okratom , ile  prze­
ciwko narodowym  socjalistom . Narodowi 
socjaliści dotychczas zachow yw ali się

nadzw yczaj spokojnie, ale z ich strony  
oczekiw ać m ożna pow ażnych n iespodzia­
nek. Są oni zbyt przebiegli. Rząd Dollfusp  
s a  Feya po pokonaniu lew icy zdecydo­
wany jest ..bronić niezależności Austrji 
i przed n iebezpieczeństw em  zagrażającem  
z. prawej sirony". D latego przywódcy  
H eim w ehry dom agają się usun ięcia  ostat­
nich resztek demoKratycznego ustroju. O- 
pćr sejm ów krajow ych w Górnej A ustrji 
i Karyntji pozostanie tylko przejściow ym  
epizodem . Jeżeli na w szystk ie stanow i­
ska naznaczeni zostaną kom isarze rządo­
wi i jeżeli członkow ie oddziałów  zbroj­
nych obejm ą w ładzę adm inisti acy ina w  
sw e ręce, łatw o będzie zastąpić i 'ostatnie­
go w ybieranego dostojnika państw ow ego  
jakim ś cesarskim  rządcą państw ow ym .

Na tern polega am bicja i program  
k sięcia  Stahrliem berga. N ajbliższe dni 
przyniosą dalszy rozwói w ypadków .
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Świat pod panowaniem kauczuku
Kto wie czy początek wieku XX, no­

szący nazwę wieicu eleictryczności, nie 
słuszniej byłoby nazwać wiekiem kau­
czuku. Surowiec ten odgrywa bowiem 
w  życiu współcaesnetn równie wiencą ro­
lę, jak' elektryczność,' wraz ze swą nie­
odrodną córą — radiem. Co więcej kau­
czuk jest surowcem, którego najwięcej 
zużywa obok przemysłu samochodowe­
go przemysł elektryczny.

Nazwa kauczuku wywodzi swój ro­
dowód o kraju, który jest jego ojczyzną, 
z okolic Amazonki. W  dziewiczych pusz­
czach otaczających brzegi tej najwięk­
szej izeki świata spotysa się wśród 
liezwykle różnorakiej roślinności, drze- 
xo  zwane przez botaników hevea bra- 
siliensia, wysoKie ponad dwadzieścia 
n.etrów, o średnicy pnia około 1 metr- 
Już przed lat tysiącem zauważyli ów­
cześni mieszkańcy tych okolic. Ze drze­
wo to wypuszcza po nacięciu mleczno- 
biały sok, który z niewiadomych przy­
czyn tubylcy uważali za Izy, Stąd po­
wstała nazwa drzewa „kaa-hoczu" czyli 
arzewo płaczące. P rzy  dzisiejszych spo­
sobach eksploatacji dziko rosnące nad 
Amazonką drzewo kauczukowe wylewa 
do 4 kilogramów cennych „łez11 kauczu­
kowych rocznie..

Surowy kauczuk, używany przez lo- 
djan, znany Kolumbowi 1 jego następ­
com, nie budził przez długie wieki za­
interesowania cywilizowanego świata, 
gdyż charakterystyczne swe właściwo­
ści zachowywał tylko w  granicach od
0 do 30° C, powyżej 30® stawał się ela­
styczny, w  50u rozmiękał zupełnie, po­
niżej zaś 0® był kruchy. Dopiero w  r. 
1842 Mancock usun*ł tę niedogodność, 
mieszając surowy kauczur z siarką i o- 
grzewając go (proces zwany wulkaniza­
cją). Od tej chwili rozpoczyna się coraz 
większe zapotrzebowanie tego surowca. 
Powstają pierwsze fabryki wyrobów 
gumowych. W  r. 1850 u k az u j się ca 
rynku pierwsze obuwm gumowe, w  r 
188a pierwsze opony i dętki rowerowe. 
Coraz większe interesy robiła na tem 
B razjija, która była wówczas jedynym 
producentem kauczuku, wydobywanego 
w  dorzeczu Amazonki, gdzie rosło wów- 
ęzas przeszło 200 miUonów drzew kau­
czukowych. Mąło zaludnione okolice tej
1 jeid zaroiły się od tych. którzy marzyli 
c zdobyciu w  krótkim czasie majątku.

Ted stan rzeczy poważnie niepokoił 
Anglję, która przewidując jaką rolę ode­
gra w  przyszłości kauczuk, przemyśli- 
wała nad sposobem wejścia w  posiada- 
aie odpowiednich jego źródeł. W  latach 
/88i i następnych podejmują Anglicy 
śmiałą a kosztowną próbę zaaklimaty­

zowania drzewa kauczukowego w sytych 
kolonjach azjatyckich. Brazyija straciła 
z tą chwilą monopol na produkcję kau­
czuku, choć długo jeszcze w ysyłała go 
w  świat najwięcej. Anglja jednak dopięł3 
swego, uniezależniając się od zagranicy 

Z  biegiem czasu . ojczyźnie kauczuku 
zaczęło się powodzić coraz gorzej. Do­
szło do tego. że dzisiaj największym do­
stawcą kauczuku sta«y się założone ręką 
Anglików „sady kauczukowe" w Azji, 
właściwa zaś ojczyzna kauczuku, Brazy­
ija, znalazła się na szarym końcu. An­
glicy bowiem rozporządzają tanirr. ro­
botnikiem azjatyckim, tańszym niż ro­
botnik południowo - amerykański, a da­
lej ich plantacje kauczukowe położone 
są w  pobliżu wielkich arteryj komunika­
cyjnych i skupione na małych przestrze­
niach, podczas gdy dziko rosnące drze­
wa kauczukowe w Brazylji są trudno do­
stępne i rozrzucone na dużych przestrze­
niach, co oczywiście odbija się na cenie 
surowca.

Cyfrowo produkcja kauczuku przed­
stawia się następująco: w roku 1913 
produkcja wynosiła 108 tys. ionn. w •. 
1920 około 350 tys. tonn. w r. 1926 około 
600 tys. łon. w r. Iy32 sama Azja wy­
produkowała 700 tys. tonn kauczusu. 
Największym odbiorcą kauczuku są Sta­
ny Zjednoczone. Kraj ten znalazł się o- 
statnio w sytuacji podobnej do tej, jaka 
zastała Anglję u schyłku ubiegłego wie­
ku. Będąc największym odbiorca >'au- 
czuku, a nie posiadając własnych U- 
cyj tego surowca zdane sa Stany zjed­
noczone na import z zagranicy, co oczy­
wiście nie jest korzystne z wielu wzglę­
dów. już w czasie pokoju. Ameryka za­
stanawia się więc od kilku lat nad zna­
lezieniem wyjścia z tej sytuacji. Jak się 
to stanie, pokaże najbliższa przyszłość 
Mówi się o zakładaniu amerykańskich 
plantacyj w  Brazylji. o wytwarzan u 
Kauczuku syntetycznego, decyzja osta­
teczna jeszcze nio zapadła. A. K- 
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Proces o potwora z  Loch Ness
Sąd w D ublinia będzie m ia l w krótci 

n iezw yk łą  spraw ę do rozstrzygnięcia. — 
Skarżącym  jest aaw okat w  D ublinie, mr. 
K eanly, —  który w ystępuje przsciw  za­
rządowi gm iny  Loch Neee, zaizucając mu 
poprostu oszustw a.

Mr. Keanly, zainteresow any opow ie­
ściam i o tajem niczym  potw orze, zrobił eo­
n ie urlop i w yjechał na dwa tygodnie do 
Loch N sss, by na w łasn e oczy ujrzeć to  
legendarne zwierzę.

„Polow ał" na  n ie  przez dw a tygodnie, 
objeżdżał brzegi jeziora w ynajętym  sa- 
mochoersm, krążył całsm i godzinam i w  
w yn ajętjj rów nież m otorów ce po wodach  
jeziora. W ynają ł w reszcie hydroplan  
i przez dw a dwi la ia ł ja d  jeziorem .

uzbrojony w  siln ą  lunetę.
A le w szystko naprćżno: z potwor i  

ani śladu! Rozczarowany i z ły  wrócił t3- 
dy do Dublina —  i w niósł skargę. Utrzy- 
nuje on, że ów legendarny potwór z
Loch N ess n igdy n ie istn ia ł, a  jest jedy  
nie w ytw orem  bujnej fantazji zarządu 
gm iny Loch N ess, który tą n iezw ykłą  
drogą pragnął ożyw ić ruch turystyczny  
i przysporzyć gm in ie dochodów.

P rocss zapowiada się n iezw ykle sen sa­
cyjnie, a sęd :iow ie  będą m ieli naprawdę 
tw ardy orzech do zgryzienia. P ow ołan y  
zostan ie  cały  szereg św iadków , którzy  
owego potw ora m ieli w idzieć na w łasn e  
oczy. Również i eks' erci będą m usieli w y ­
pow iedzieć sw ą  opinję. (r.)

Kto może by twoj em zawodowym
Ministerstwo Spraw W ewnętrznych 

wydało rozporządzenie (Dz. Ust Nr. 13 
poz. 108) o kwalifikacjach kandyJatów  
na wójtów zawodowych. Kandydat taki 
obok ogólnych warunków wybieralności 
posiadać musi następujące kwalifikacje: 

wykształcenie conajmnlej w  zakresie 
gimnazjalnym lub szkoły zawodowej 
stopnia gimnazjalnego, albo mają wy­
kształcenie podług zasad, obowiązują­
cych przed wejściem w życie powyższej 
ustawy w zakresie Cunajmniej 6-ciu klas 
szkoły średniej ogólnokształcącej, bądź 
równorzędne wykształcenie.

Kandydat musi wykazać się również

3 letnią pracą na stanowisku wójta w 
gminie na obszarze województw cen­
tralnych i wschodnich, prezydenta lub 
viceprervdenta miasta burmistrza, b a tź  
pracownika zarządu gminy wiejskiej, 
miejskiej, biura wydziału powiatowego, 
starostwa, Iud funkcjonariusza urzędów 
władz administracyjnych oraz Minister­
stwa Spraw Wewn., jeżeli do zajmowa­
nego stanowiska przywiązane były 
czynności referendarskie.

W  okresie przejściowym do dnia I 
stycznia 1936 r. od wymagań powyż­
szych są zwolnione osoby, z wykształ­
ceniem w zakresie conajmniej publicznij

szkoły powszechnej, oraz 6-letnią pracą 
na stanowisku sekretarza rady oowiar 
towej 1 inspektora samorządu gminnego, 
y burmis‘rza, sekretarza gminy 1 

ukończyły lub ukończą z wyn'-- 
I. dobryn; miesięczny kurs admi­
nistracji samorządowej.

SPORT
N arciarze P o lscy  w  SzwecJL e o ls k a  

reprezentacja narciarska przybyła już do 
So.lfestąa, gdzie jak w iadom o odbędą się  
w  dniu 21 dc 26 bm. zaw ody narciarskie  
j  m istrzostw o św iata. K ierow nikam i eks- 
psdycji są: prezes Polsk iego Z w ią/ku
N arciarskiego w icem in ister B ańkow ski, 
który rów nocześnie będzie reprezentow ał 
P olskę na Kongresie F.I § . i redaktor Fjrs- 
char. W arunki śn ieżne i atm osferyczne  
w  Solfestaa są  ćo tych cTa s  n icpom yśm e. 
O, gani za to. 7y praw dopodobnie będą m u­
sieli przew1e’ć olbrzym ie ilości śn iegu  
aby o ę śc io w o  zasypać trasę b isgów . -

N iespodziew ane zw yciysiw o paryzn  
nad P ragą . Rozegrany w  Paryżu m iędzy, 
m iastow y m ecz p iłkarski Paryż — Praga, 
zakończył się niespodziew anem  zw ycięs­
tw em  francuzów  w  stosunk u  3:1. Po 
św iatnem  zw ycięstw ie P ragi nad B erli­
nem  n ik t się n i3 spodziew ał porażki 
Czechów.

N lu n cy  chcą m leć o  sieb ie  naszych  
bokserew  Z achodnia-niem ieckl Zw, Bok­
serski m a zam iar zaprosić do sisDte pol­
ską  drużynę boksarsKą c e ie u  rozegrania  
kilku bpotkań w  z&chodnicb N iem czech  
P rojektow ane tą  spotkania w A kwizgra­
nie, Essen, w połow ie kw ietn ia  Dr.

T otalizator na sportow ych  Imprezach  
w  C zechosłow acji. W czoraj, w  niaazieię, 
rozpoczął sw ą  działalność totalizator na  
im prezach sportowych, a  g łów n ie  p iłk ar­
skich. P rzedsiębiorstw o oparte jest na  
kapitale angielsk im , w zoruje stę n a  zna­
nym  totalizatorze ligow ym  w A ng‘ jl, na 
który taż przejm uje zakłady, Caseki Zw 
Plłkdrski «s,bronił sw oim  członkom  ja­
k iejkolw iek  styczności z tsm  przedsię­
b iorstw em . a naw et zakasał gry w  tota­
lizatora.

W ojskow e zaw o y z  udziałem  P o lsk i  
1 M alej E ntenty. M iędzysojusznicze w oj­
skow a zaw oay narciarskie, któćA o d b y ł/  
się ostatn io w predealu  (Rum unja) z i 
działem  P olski, Rum unji. C zecnosłjw acji 
iJugosław ji. były  zapoczątkow aniem  sta­
łych rozgrywek pom iędzy reprezsntacja- 
mi arm ii tych 4-ch państw N astępne 
spotkanie odbędzie się w B ukareszcie w  
C/.erwcu lub lipeu fcleż. roku. Program za­
w odów  ebeim ie lekkoatletykę, p iłkę noż­
ną  i p ływ an is. W  następnych latach  
spotkania podobne odbyw ać się będą sta ­
le 2 razy do roku zim ą i latem  kolsjno w 
każdem  z  uczestn iczących państw .

|j a | g r <i s z
„ a L O. P. P.
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SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskiego F elicja  Z ielińska

— Gdzie więc?
— Tam pod starą wiśnią, chodź! Pochylając się 

nagle, chwycił ją na ręce zanim zdołała się obronić.
Jakto... Co...? Szepnęła fikając nogami.

— Rosa — tłumaczył — błyszczy na trawie 1 boję 
się o twe nóżki. Nie wyryw aj się, moja Heleno, to 
nieodpowiednie zachowanie dla tak godnego stworze­
nia, a zresztą mogę cię puścić.

— To wstrętne z  twej strony tak wykorzystywać 
moją bezsilność. To okrutne, potworne! Ach dokąd mnie 
niesiesz? Wiśnia jest tam!

— Tak. ale trzymam się cienia, aby uniknąć cieka­
wych oczu i złośliwych języków.

— Wie pan, że nikt nas nie zobaczy, wszyscy śpią.
— Prócz ciebie i mnie — rzekł zatrzymując się 

i rozglądając wokoło. — To rozkoszna myśl, moja He- 
,feno.

— Nie jestem twoją Heleną!
— Trudno w  to uwierzyć, skoro tutaj stoję ja, a —,
— Nie stój więc tylko idź. idź — i tu kopnęła gi 

znowu z irytacją.
—  A w  moich ramionach i na mojem sercu twoja 

dumna niezrównana osóbka!
— Postaw mnie, uanie, postaw, bo czuję się nad­

zwyczaj głupio.
— Doprawdy, moja Heleno, z tą nową pokorą jest 

ci bardzo do tw arzy!
-  Idziesz tak powoli!

— Nie bez powodu — odpowiedział przystając 
- Nie jesteś eteryczną smukłą sylfidą, a ja chociaż 

jestem  krzepkim mężczyzna, nie jestem muskularnym

Alcydesem — ramiona moje uginają się pod twoim 
ciężarem, moje płuca pracują, posłuchaj, jalr dyszę! 
Ale oto nareszcie jesteśrm pod wiśnią.

— Postaw  mnie wiec na ziemię.
— Heleno, mam imię l możesz prosić. Nazwij mnie 

więc po imieniu i poproś grzecznie, inaczej będę ti 
stał aż do omdlenia i puszczę cię wreszcie.

— Proszę cię więc, Sir Ryszardzie!
•— Nie — westchnął — tylko „Ryszardzie".
— Ryszardzie — proszę —
—- I błagam. Heleno!
— I błagam, Ryszardzie, proszę 1 zaklinam cię, 

uwolnij mnie od podłej tyranii swych ramion.
Roześmiał się teraz i postawił na ziemi.
A potem usiedli na ławce pod wiśnią i on pono­

wnie rozłożył kartkę, którą przy blasku księżyca za­
częli razem studjować.

— Nasz Tomasz jak widać jest tajemniczy — 
rzekł Sir Ryszard, pocierając swą brodę.

— Kiedy — odparła Helena, wskazując palcem n^ 
pewną linijkę, — to jest zupełnie jasne!

„Gdybyś słyszała coś o jeęo pobycie, dać mi znać 
prędko, bo nic nie będzie dogokąd go nie złapią".

— Ryszardzie, to z pewnością o ciebie chodzi!
— Tak, ale — rzekł chmurząc się i trąc brodę 

jeszcze silniej — co znaczy ta wzmianka o serwatce? 
To. zdaje mi się przestroga dla ciebie i księżnej! Nie 
pijcie więc serwatki

— Nigdy nie pijemy — odpowiedziała Helena, 
obserwując jego twarz, tę śmiałą linję nosa i czoła, po 
nure oczy, szerokie zmysłowe usta i ściętą brodę.. 
Twarz pełna wyrazu i siły! Tak. stanowczo dobra 
tw arz? Bezwątpienia! Doprawdy łagodniejsza niżeli 
przypuszczałam, te ruchliwe usta w tej chwili kryją 
w sobie jakąś dziwną czułość —- to jest twarz czło­
wieka bardzo wrażliwego, którego łatwo można zra­
nić...

Lady Helena westchnęła wobec czego on odwró­
cił się i spojrzał na nią.

— Pani nie czuje chłodu? — zapytał.
—- Nie — odparła pochylając się znowu nad listem.

— Noc jest bardzo ciepła 1 jak powiedziałeś, balsa­
miczna. Ale, co więcej myślisz o tym łajdackim 
liście?

— A więc wzmianka o młynie, w którym straszy 
nasuwa mi myśl, że rzeczywiście tam będzie stra­
szyło. Ale dosyć o Tomasza. Przejdźm y teraz do nas 
samych.

— Cóż więc o mnie powiesz"?
— Przedewszystkiem jesteś moją Heleną!
— A ty... ty  jesteś zarozumiały! — rzekła głosem 

niezwykle łagodnym. — Co więcej, proszę?
— Po drugie jesteś włamywaczem, który w targ­

nął do mego domu i którego chwyciłem tia gorącym 
uczynku, a mimo to nieustraszenie stawił mi czoło 
i wyciągnął śmiertelną broń.

— Nie. Ryszardzie, zapewniam cię, że nikt ode- 
mnie nie mógł być bardziej przerażony, a zresztą — 
rewolwer mój — nie był nabity.

— Wobec tego iesteś dzielniejszą, niżeli sądziłem!
— rzekł i uiał iej dłoń — Przytem  poświęciłaś sie dla 
przyjaciółki! Podniósł jej rękę do ust i ucałował. — 
I dlatego, Heleno, z powodu twej heroicznej dzikości 
w mowie, twoich gróźb morderstwa... — Ale ona kła­
dąc zimny palec na jego ustach zmusiła go do mil­
czenia.

— Wiem — westchnęła cichutko. — Wiem! Robię 
wrażenie kłótliwej baby. istoty niekobiecej, niedobrej.

W  tej chwili ugryzł ją w palec.
— Ach... potwór!
— Tak. masz racje, skoro mogłem cię niegdyś uwa­

żać za kłótliwa babę. niekobiecą
— A teraz? — zapytała

(C. d. n.)
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Diament miss Ussom ore
( n o w e la  z  a n g ie ls k ie g o ) .

PIR W SZA  OPOWIEŚĆ DANDTSA
— C czyw iście od chw ili, gdy Li po­

prosił m iss  L issom ore do tańca, ni'3 
spuszczałem  go z oka... To z  tym  łań ­
cuszkiem  zrobione było napraw dę po m i­
strz owsku i...

D om yśliłam  się też ©drazu, poco Li 
Poszedł do bufetu. I choć n ie  m jgtem  
w idzieć, jak chow ał djam ent du ledów , 
— odgadłem  to bez trudności. P ew n y  
też byłem , że Li n ie  w róci tak zaraz po 
rewji, by djum ent zabrać. W ięc- zaraz 
Po rew izji pobiegłem  do bufetu, w ydoby­
łem  djam ent i ukryłem  go w  m ojej ka­
binie, w pudełku z  tytoniem , p o sta n o w i­
łem  sobia kupić na Maderze jakąś p a­
m iątkę i w  jaj w nętrzu ukryć iną zdo­
bycz

N a drugi dzień słyszę, jak (jakiś ste  
w-ard: opow iada. . drugiem u o  jakim ś li­
ście anonim ow ym  i ponow nej rew izji. 
D om yśliłem  się odrazu, kto był outoieno  
tego anonimu..-. W  południe podsłucha­
łem  rozm ow ę paru m ajtków , którzy n a ­
rzekali, że ca łą  noc stracą z  powodu  
jak ichś „głupich, rew izyj1'...

Spodziew ałem  się rawizji koło półno­
cy. D ju n en tu  nigdzie ukryć n ie  m ogłem  
B ojąc się e san d a iu , postanow iłem  wyrzu 
cić go przez okienko do morza Otwo­
rzyłem  okienko —  raz i drugi ale ;a- 
kjS n ie  m ogłem  się zdecydow ać. I w ów ­
czas przyszła m i gen ja lna  m yśl do głow y

Koło jedenastej w  nocy, gdy w szyst­
k ie św ia tła  pogasły , w yszed łem  na i o- 
klad, uzbrojony w  d łu gą  czarną nitkę. 
Przed paru dniam i pasażerow ie z nudów  
robili zakłady, kto potrafi z  pokładu roz­
poznać -kienka rozm aitych .kabin I ja  
łk a łem  udział w  tej zabaw ie, Iz 5ęk l  cze­

m u w iedziałem  doskonale, które okienko  
należy do m ojej kabiny. Przyw iązałem  
tedy nitkę uo parapetu pokłada  w  taki 
sposob, że Koniec jej zw isa ł wyrost nad  
okienkiem  mej kabiny.

N astępnie w róciłem  do kabiny, scho­
w ałem  djam ent do m ałego skórzanego  
w oreczka i przyw iązałem  go do w olno  
w iszącego  końca nitk i, m niejw ięcej na 
stopę ponad okienkiem , —  tak, że n ik t 
z zew nątrz kabiny nie m ógł go zauw ażyć

P ołoży łem  się spać. p o  północy 'obu­
dziło m nie pukanie, w szed ł kapitan z 
parom a m ajtkam i... przepraszali m nie u- 
przejm ie za kłopot..., a le trudno, n ie  m o­
gą robió w yjątków ...

Z rew idow ali skrupulatn ie całą kabinę  
n aturaln ie bez skutku..., a co najzabaw ­
n iejsze otw ierali naw et okienko...

Z aledw ie w yszli, zaryglow ałem  drzwi, 
zgasiłem  św iatło  i  o tw orzyłem  okienko. 
W yciągam  rękę... szukam ... w oreczka  
niem a! W ychylam  głow ę: ani śladu z wo 
reczka lub nirki!

U bieram  posp ieszn ie szlafrok i pędzę 
na pokład, gdzie natknąłem  się na ja k ie ­
goś pasażera, zażyw ającego przechadzki.. 
Podchoazę do parapetu: n h k a  zniknęła. 
N ie przerw ała się, ani n ie  rozw iązała, 
byłem  zego pew ny. W ięc ktoś niepow oła­
ny m u sia ł ją  spostrzec i poprostu za- 
brai ją  razem  z w oreozkiem  i djam en- 
tem i... W dw a dni potem .. A le nie, teraz 
na K astora Kolej, — niech  'on opowiada 
dalej!

PIERW SZA OPOWIEŚĆ KASTORA
— Przyznam  się  szczerze, że w ściek ły  

byłem  na D andysa i Li z powodu roz­
w iązania  naszej soółk i. I postanow iłem  
sobie udow odnić im , że i  ja  sam coś po­
trafię!

O dgadłem  bez trudu ich plan-? i dla­
tego zaangażow ałem  się  do służby jak-* 
stew ard na  pokładzie Barclay Castle. Zgo 
liłem  zupełn ie brudę i w ąsy, zresztą  zaś 
nie zm ien iałem  zupełn ie m ego w yglądu. 
P okazało  się, że to jest najlepszy sposób  
zam askow ania się. Tyle razy już charak  
teryzow ałem  się  na najrozm aitsze sposo­
by, że k iedy w ystąp iłem  zupełn ie bez 
m ask i i charakteryzacji, naw et oni, n a j­
lepsi m oi przyjaciele, n ie  potrafili m nie  
poznać.

Kiedy djam ent zn ikn ął, odraau d om y­
śliłem  się, że to ich spraw ka. A le któ­
rego z  n ich?... Zacząłem  głośno narzekać 
na rew izje, przyczem  obu obserw ow ałem  
uw ażnie. Li ani drgnął, —  D andys n ied ­
bale począł ręką głask ać sw e  w ąsy. To 
m i w ystarczyło: w iedziałem  już, że dja- 
m ent jest u niego.

O bserw ow ałem  go ukradkiem . Koto; 
jedenastej w  nocy w yszed ł na pokład. 
W idziałem , jak przyw iązyw ał n itkę, — 
potem  w rócił do sw ej kabiny. W idziałem  
jak po chw ili do n itk i przyw iązyw ał w o- 
reczeK... Z aledw ie zam knął okienko, w y­
ciągnąłem  ostrożnie n itkę —  i djam ent 
znalazł się w  m ojem  ręku.

Ale gdzie go schow ać? Stew ard nie  
m a osobnej kabiny, m ieszka i śpi raizem 
z innym i... jed y n ą  w zględn!e pew ną k ry ­
jów ką b y ła  d la  m nie kuchnia, gdzie w ła­
śn ie  m ia łem  robotę, m iałem  'obierać 
jabłka, które następnie, po zanurzeniu w  
ciaście, m ia ły  być pieczone.

W pakow ałem  tedy djam ent do wnę­
trza jednego z jabłek, które nastęnnio, 
dla łatw iejszego rozpoznania, nadciąlem  
delinatn ie nożem . Jabłka pow ędrow ały  
do p ieca Kiedy je podaw ałem , już u p ie­
czone, na  stoł, m anipulow ałem  p ó łm is­
k iem  tak zręcznie, że owo jabłko z dja- 
m ent°m  w  środku dostał Li. N atu­
raln ie zgóry postanow iłem  sobie w  
duchu, że odbiorę m u go przy najb liż­
szej sposobności...

Co się dalej sta ło  z  djam entem , —  
niech opow ie Li.

(C. d. n.j

K U K S  K R O J U
urządź* Ochroiks św, Józefa.

Kraków — Rrowccierska iO.
Zgłoszenia przyjm uje do 25. lu tego  b. r.

S iostra  przełożona, 12325

W  NOWOOT W AR1YH L O E L U
urzodłzam 14-dniową sprzedaż reklam owe 
lam p w iszących i stojących, garnuszków, 
żelazek i poduszek elektrycznych no ce­
nach n iebyw ale nisk ich . „LUK" Lwówt 
ul. A kadem icka 15. Najtańszy fabrycz­
ny skład żarówek oszczędnościowych.

102

JAK OGŁASZAĆ —
TO W  „KUk JFRZE"!

K ażdy w yraz 10 g ra .sy , — O głoszenia 

n iehandlow e do  JO wyrazów 50 gr., dla 
paszuk. pracy  do 15 w j razów 50 gr. » O g £ o & z e i u a  d c a i u e «

Ja d n e  ogłoszenia n la  w o a p rzek i „c iąć  

50 słów. O g łaszan ia  rek lam aw a w śród 

drabnych  kosztu ją  ta  1 mm. 1 lim . 30 gr.

Ramy stylowe
do  ab-ai6W , najnow sza wzory 
zagraniesno, k o re is z . J o  o k h n  
w y  rano a apecjaliata  H. K o ta rb a
Lwów Kłem. T ańskiej I 2521

Kupię

Rymań Sw!
Poszukuję w spólniczki do pierw 
szorzędnega  >e-isjoaatu wkład 
2000 złotych, Zgłoszeniu  „ ln tra t- 
iy "  Adm inist, K urjera Lwów, 
Z im orow ieza 10. 12381

Dla kupca
kato lika  wolny aklep i m agazyn, 
k tó ryby  założył hurtow nię a r ty ­
kułów  piarw tze) po trzeby , łub 
ak^ep galan tery jny , w ielkie p o ­
p a rc ie  przez kupców  i tu tejszą 
publiczność ka to licką  Bliższe 
izezagóły  po d a  A kcja K atolicka 
w Nowym Sąezu, ul. SzKoina 6, 
I. p. N a odpow iedź zaiączyć zna­
czek. 12209

m jto .u iy w au a : waa..ę I p iecyk
łazienkowy, zbiornik na wodą, 
inne atenay lja  w odociągow e. D o ­
kładne c J -r ty  p rzy jm ują : P ro f
T ureck i, T arnopol. 12317

Nie kupisz
nigdzie używ anych m ebli 
ubrań obuw ia i sprzętu spor­
towego, fortepianu, aparatu  
ta ijow egu , dom u, parceli itp 
tak korzystn ie jak zapomo 
cą drobnych ogłoszeń, w ni 
niejszej rubryce —  10 słów  
>0 groszy.

Tanio!

Dobry pomysł
wyma.ga p ieniędzy w iem  
zrealizow ania  go: przedsię
biorstw o starego znredołęż- 
niałego w łaścic ie la  potrzebu­
je m łodego sprężystego kie
r ó w n ik a —  sp ćln ik a  __  dzier
żaw cy. I p ieniądze i m łodych  
a przedsiębiorczych spójni­

ków znajdziesz n ajłatw iej 
zapom ocą drobnego ogłoszą  
nia_ ido 10 słów  50 gr^sz^) w  
nin iejszej rubryce. 23750

'S p Ą k e & a ó e ]

Place
budow lane w ielkościach  500 — 
750 qm Toruń P rzedm ieście  C heł­
m ińskie przy  przystanku tram ­
wajowym, w olne od ciężarów , 
korzystucm i w arnnkam i budowy 
do nabycia. C zachow ski Toruń, 
C hełm ińska S io ia  103. 12371

Balsam
meLtelowy - ”*eciw reum atyzm o­
wi p e laea  A P T E K a  M IKOLA- 
S C i A  Lwów. 289

Sprzedam  kilka  p a r uprzęży szor- 
kćw  z e z rra e j bkdry w ibdeńfkie j 
z okneiem  w iedeńskim  Lwów, 
Plac B ernardy.isU  3 Jan  Rząsa

12287

\ A U e s z l i c u u a

2 pokoje,
przedpokój—kuehnia na I. p ię t ­
rze za ezynazem m iesięcznym . 
W U j i  ność u w łaścic ie la  Budzi- 
ezewski —  Lwów, Pasieczna  28
_ _ _ _ _  12372

Poszukuję
pokoju nieum eblow anogo t  oaob 
aym  ̂ przedpokojem  i łazienką. 
A dm inistrac ja  K urjera  Lwów, 
Zim orowieza 10 pod „Urzędnicza 
ka kom unalna* 12360

3 pokoje
kuchnia, aklap lub azyak z urzą 
dzeuiem  w ędlin iarn i, w eranda, 
ogródek , przy parku . — W iado­
m ość Lwów — P a s ic tz u a  28 u 
w łaściciela. 12375

Pasiekę

Rolnik
ofernie w spółpracą gotów ką 
5000 w łaśeicielow i d tie rżsw ey . 
Kukuez, S ied liska  Raw a ruska.

m u

sprzedam , p o w o d y  S tarość , nad ­
m ierne podi tlei, w ściekła  zawiść 
handeiesów . KU PIĘ dom ek, Za­
leszczyk S ta re , Jarem eze, Wo- 
roeh ts , Kosów. Kuty. L is ty : Ko- 
rzeniew iez Z baraż. 12217

Komplet

Kupię
fo te le  gab ine tow e styli >, atan 
p o k ry -ia  obojątny,, stó ł krzesła 
m ahoniow e Lwów —1 teiefon 
61-85. 12340

Kupno
kam icy rentow nej, kom fortow ej, 
w kład ao  120.000. L isty  K urjer 
Lwów, Zim orowieza 10 „ Ju trzea . 
k s “ 723 'b

JAK OGŁASZAĆ —
T O  W  > R J E R Z E M 1

maszyn in tro ligato rsk ich  (12 a 
wy.n k ilk an a ie io  zacow lite r) 
w dobrym  stan ie  w skutek likwi 
daeji tan ie d e  sp rzedania. W ia 
domość: J. Jaknbow iez, Łódź, 
Przejazd  19. m. ?  . 12276

Maszyna
rącznu d e  w yrab ian ia  bryndzy, 
może być do prądu  e lek try czn e­
go w bardzo  dobrym  stan ie  o- 
kazyjnie do  tp rze d aa ia . Zgłosze­
nia: firm a -T atry * , Muszyna.

12284

Komplet
maszyn in tro ligato rsk ich  (12 m a­
szyn i k ilkanaście zaców liter) 
w dobrym  stan ie  w sku tek  likw i­
dacji u n io  do  sprzedan ia . W ia­
dom ość : J . J a ’ nbew iez Łódź, 
P rze jazd  19 m. 27. 12328

5 pokoi

150 zł. m ’es.
ł m ieszkanie w e Lwow ie za 
odpow iednią  dzierżaw ę Folwarku 
Pośrednicy  w ykluczeni. Szczegó­
łow e oferty  „A gronom * A dm i­
n istrac ja  K urjera „Lwów* 12355

Poszukiwano
trzypokojow e m ieszkanie kom fort 
rozkładow e. Lwów, te l. 47-75 
g. 9 - 1 5 .  12356

2 pokoje,
kuchnia, —  Pokój z kuchenką 
Lwów, S trzale  4 (Itaakow icza).

12240

roatow ych na p a r te rze  z kom ­
fortem  dla ch rześtijan  do wyua- 
jęcia. O g lądać  od 3—5 popoł. 
Lwów. D w ern ick iego  46. 12377

2 pokoje
kuchnia kom fort do wynajęcia.

K rólow ej Jadw ig i 47. 
W iadom ość u dozorcy od godz.
1?~ 3- 12369

Regularnie płaci
m i nareszcie czynsz lokator, 
którego znalazłem  przez dro- 
Lne ogłoszen ia  w  Kurjerzc 
(10 ełów  bezpłatnie) w  tej 
rubryce.

2 pokoi
z kuchnią  z kom fortem  lub pół 
od I i lub 1|5 szakam  w parafji 
św. } 11 ełaja. P a r te r  lub I p ię tro  
Ks. C htopeeki Kołomyja lub I a- 
browzki Lwów S try jska  38. 403

Ogłoszenie
m asow e przychodzi do  k lien ta, 
„ J y  wolny c is a  p o św ięca  on 
w zaciszu sw oge dom u, przy 
sto likn  kaw iarni, w ezyteini, 
w tram w aju, w aucie  lub wozie 
kolejowym lek turze  sw ego dzien­
nika. O głoszen ie  p rąsew e przy­
chodzi do  k lien ta  jak e  tra d y ­
cyjna składow a e ęść d z ie ln ik a , 
c ie iząceg o  aią w zględam i tego  
czytelnika b ęd ąceg e  jego  p rzy ­
zw yczajeniem , a  często  nało­
giem, trak to w an eg o  n ieraz  jak 
przyjaciel i pow iernik . W  tern 
tkw i głów na zale ta  ogłoszenia 
prasow ego i |eg o  ogrom na 
wyższość nad w szelkim i innymi 
środkam i reklam y. 12295

4— 5 pokoji
przy n au ży to śc l —  d e  ńającla. 
Listy K urjer. Lwuw, Zim orewi- 
cza 10 „P ięk n e  m ieszkanie*

12387

mu lub dw em  panom  odnajm ą 
Lwów Sapiehy 87 drzw i 2.

m ana 9, p a r te r  od  3 —5,

Pokój

3 pokojowe
kom fortow e m ieszkanie I. p ię tro  
welne. K raków  — Moniuszki 30 

12326

Pokoi
kuehnia, kom fort zaraz do wy­
najęcia. W iadom ość: „W at-t“ 
Lwów, pl. Sm olki 4. 12339

um eblow any kem fo rt a iek ręp u - 
jący  centrum  d e  w ynajęcia aoli' 
dnyna p łatn ikom . Zgłos-cenia 
„C antrun  * K urje r Lwów, Zimo 
row icza JO. 12382

Pokój
um eblowany zaraz lab  1 m arta  
Lwów, L is to p ad a  41 I. p . 12345

x  oki j
u a s b 1# * . . /  kom fort i  wy solidne] 
osobie d e  w ynajęc ia . Lwów P io - 
t ra  6 m. 6. 12353

Pokój
frei. .owy, um eblował 
w ejście d la  so lidnego 
F ranciazkańska 19, I

iy, eaobns 
Pana, Lwów 
P, * •  3 

12289

% k latk i x 1 
now ik iego

Pokój
alkenom  Lwów, T ar- 
!jl p, mieszic. 6.

12389

W spółlokatorkę
przyjm ie tan io  na m ieszkanie e- 
m ery tka  Lwów W ąska 8 m. 1.

12380

Elegancki
pekój d la  P an ien k i P an i na sta. 
aow i.ku  d e  w ynajęcia  Lwów 
św. Ja c k a  5|l. 12351

Pokój
kaw alerski .w e n t  użycie kuch 
ni welne, K raków  — M oniusz­
ki 30. 12327

Em eryt
poszukuj# pokoju  nm eblew anego 
u bezdzie tnej em ery tk i z całem  
utrzym aaiem . L iity  K urjer Lwów 
Zimo aw icza 10 p o i  „E m eryt 6ll“ 

12333

Pokój
kuchnia, tloneezny , kom fortow y 
wynajmę, Lwów, B oczna K nlpar 
kowska 4. 12347

2— 3
z -fem łortem  z kuchnię  poszu ­
kuję w okeliey D .ugosza—Moch­
nackiego —  Zofji. Czynsz mie- 
n ęe io y . Zgłoszenia do  K urje-s, 
Lwów, Z im erew icza 10. pod  „so­
lidny p ła tn ik— urzędnik* . 12261

2 pokojowe
m ieszkanie. P e łno k o m fo rto w e , 
słoneczne, balkony, wynajmie 
Lwów, Boczna K ulparkow ska 4. 
G ospodarz. 12348

4 pokojowa
kom ortoyre m ieszkania z k u ch ­
nię w inda 4 p. Lwów, B ato rego  
6. D ozorca w skaże. 12281

OGŁOSZENIA 
W  „KURJERZE**

S A  S K U T E C Z N E  I  T A N IE I

Mój pokój
jest sta ie  zajęty  od czasu  
jak nauczyłam  się  poszuki­
wać sublokatora zapom ocą  
drobnych ogłoszeń  w Kurje- 
rze CIO słów  Dezrłatnie),

Niekrępnjący
um eblow any, kom fortow y pokój 
do w ynajęcia Lwów, T eresy  2,a, 
m ieszkauie siódm e. 12313

Wynajmę
pokoi pem ekom fertow y  Lwów 
Mikołaja 8 I p. 1 3 - 1 6 .  12341

1 lub 2 pokoje
kom fortow o rządzone do wyna« 
jęcia Lwów K ad eck a  6  dozorca.

12376

K latka
schodow a fron tow y, um eblaw ahy 
-a lidnem u ka te lik o w : od i«jmę.
Lwów, Z ulińskiege 9(1. 12374

Emeryt
urzędnik  kolejowy k o u iere ja jis ta  
przyjm ie jak iakotw i«k  zajęcie. 
Może złożyć kaucję. C elestyn  
B eneT  K raków  — p o ite  re s ta n ­
te. 12361

Ziemianin
zrujnow any w ojnę szuka zajęc ia  
przy gospodarstw ie  rolnem . W y­
nagrodzenie skrom ne, Z ygm unt 
W olański. K raków  — p o ę te  r e ­
s tan te . 123o2

Pokój
osobne w ejście 2 —3 Panom  
Lwów W ronow skich  8, a .  20.

12340i

1000 zl.
pożyczy ra ty n o w an j ro ln ik  ta  
w yrob ien ie  posady  sam o d z ie lu c  
go :»rządey — a d m in is tra to ri 
w większym  m ajątku . P ie rw szo ­
rzędna siła, N ajlepsze re fe ren c je . 
Zgłoszenia K urjer, Lwów, Zimo- 
row icza 10 p o d  „A gronom  43 “ 

12334

JAK OGŁASZAĆ —
T O  W  -K U JB JE R Z E "!
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Kucharka
d o brze  go tu jąca  f io k a  p racy  do 
dw ojga osób ad  n  u  we Lwo­
wie lob na  wyjazd. Zgłoszenia 
*Kurjer* I wów, Z im orow ltza  10 
.H e len a  L ." 12370

Kreślarz
zredukow any u rzęd n ik  D yr. Ł a­
zów Państw .— poszokaje  aającia. 
W ym agania skrom ne. Zgtoazenla 
do K u rjtra  „K reślarz". Lwów, 
Z im erew ieza 10. 12379

In teligen tna
koenarka z w ykw iutanm  f e to ­
w aniem  oazezędna aznka pracy 
L iaty do Adm . Lwów, Zimere- 
w icza 10. „Jan ina". 12368

Korepetycyj
w zakreate  szkół pew izeehnyeh , 
gim nazjalnych odziali ta a ie  mło­
dy m a f if te r  ftlozorji. Zgłoszenia 

od „M agiater* K nrjer, Lwów. 
im erow :c ia  10. 12365l

Inteligentna
n ie b a  w iek średn i b a rdzo  d eb rze  
fe tu je ,  azyje, oaaczędaa, ezy fta , 
d o b re  iw ia Jee tw a  n o k a  posady
do  jednej lub dw óch osób. Li­
f ty  d e  fCorjera. Lwów, Z im ere- 
w icza 10. .P ra c o w ita  30*. 12367

Zarządca
en erg iczny ,bezw zgU daie  anmie* 
ny d o b re  re fe ren c je , peazakejc  
p o fad y  aa  o rdyna/ję , najchętn iej 
na  p ro cea ta , złoży 4000 kaucji. 
L ackaw e z g łe ifen ia , K ontny S ie  
d lisk i R aw a-ruska. 12245

Ogrodnik
kawalei la t  29, znający g raatow - 
a ie  iw ój fach  i g o ip e d a r itw e  
ro lne, energiczny, zum ieaay, p ra ­
cow ity, poaiadający  d o b re  św ia- 
d ectw a poazoknje jak ie jko lw iek  
p racy . Ł afk . liaty  Foaiek, Rze- 
azów. R e y m o a t. 20. 12246

d e  w azyaikiego a ge tow aaiem  
po trzeb n a  od 1 m arca. Zgłoszę 
a ia  Lwów, ul. Sap ińak iego  19 

p. Nr. drzw i 4  m iędzy godz. 
2— 5 pop. 12388

Nauczycielka
m ag iste r filozofii w yjedzie w 
zdrow ą okolicą. L iaty K urjer, 
Lwów, Zim orowieza 10 pod 
„Skrom ne * anki* 12285

Były
m onter z firm y S ch u ttlew ortha  
u jk u tecza ia  w fzelk ie  napraw y 
m aazyn ro ln iczych j a  m iejacu 
A iscner Lwów T u reck a  3. 12322

Służąca
d e  w szy*tlr'ege, pracow ita , skrom ­
na poaznkuje zająeia. Zgł< u m i l  
do \d m in . K urjera Lwów, Zim e- 
row icza 10 p o d  .P rac o w ita  słu ­
żąca* (G.)

Młody
pom ocnik haadlew y poazukuje 
ja k ie y.< lwie c p zady na skrom ­
nych w arunkach. Ł askaw e zgło­
szenia d e  Adm. K u rje ra— Lwów 
Z im orow ieza 10. „M ałe w ynagro­
dzenie". 12344

■ H B M H
Or i» i .a  II w taj moryea amlooaaaa 

my do 15 «^6w nasplatnle

N o taru sz
poszukuje su b sty tu ta . L isty  z 
podaniem  w arunków  dr K urjera 
Lwów, Z im orow ieza 10 pod 
„Z astęp ca"  12294

Inżyniera
leonstruktera, specja lis tę  dyplo- 
mowanege w dziaie budowy 
maszyn i narzędzi, osobę z sa- 
modrieiną inic jatywą p ro jek to­
dawcza, poważną prak tyką  i do­
świadczeniem koostrukcyjnem 
poszukuje poważne przedsiębior­
stwo erzemystowe. O fe r ty  z od 
pisem św iadectw  kierow ać do 
Krr jera ,  Lwów, Zimorowieza 10 
pod  „7 36“ 1227‘i

Długo oczekiwane u/odziny następcy tronu zostały przez naród japoSski przy­
jęte objawami wielkiej radości i wdzięczności. Na zdjęciu widzimy odprawiane

z tej okazji m odły dziękczynne.

Niemka
ia te llg en tn a  zostan ie  zaaagażo- 
w aaa do prow adzenia  ko n w ersa ­
cji. L isty  pod „Perfoe t*  A dm i- 
nlatr. Km  ja ra  Lwów, Zim orowl- 
cza 10, 12357

Na wieś
poszakaję służącej polki skrom ­
nych wym agań, w iek  średn i, gw- 
tow aalo , pran ie , p rasow anie . 
Zgłoszenia Lwów, N abielaka  21, 
m 4, godzina 2—3. 12363

Służąca

Poszukuję
in te lig en tn ej su k ie n n e j zanfanej 
pracow nicy don. woj a szyciem  
i znajom ością załatw ian ia  apraw  
w m ieśc ie  i b iu rach . Don. k . to -  
licai —  waraaici skrom ne. Z gło­
szenia fCnrjer, Z im orow ieza 1. 
p a d  „Zaufana pracow nica*.

12373

Pracow nicą
dom ow ą n a jzd o ln ie jszą  mó
w ię P a n i —  okazała  się  ta, 
którą w ybrałam  z licznych  
ofarf uad esłan ych  na  m oje  
p r ó b n e  ogłoszenie*1 w  Kur
jerzr9   do 15 słów  bezpłat
nie.

Poszukuję
dobrze  po leconej dochodzącej 
bliako a tek ręp u jące j L w ó w T ere - 
■y 2a 7 m ic izkan io . 12343

Potrzebna
służąca d e  m ałej rodziny- Lwów 
Pijarów  41 I p. od  4 —7 pop. 
ol. 9 - 7 6 .  12337

Służąca
Polka p o trzeb n a  od 1 m arca 
Lwów P o n ia tow sk iego  10 drzw 
4 sg łoszan ia  m iędzy 5 a  6.

12336

Siła
sam odzielna zostan ie  przyjęta 
Salon M ód „K rystyna* Lwów, 
Boimów 1. 12338

Służącą
do w szy itk iege  z gotow aniem  
szukrm  od zaraz Lwów K arko­
wa 46, 1. p. m. 7. 12330

£m erytce
dam w ik t i m ieszkanie  za p o ­
moc w gospodarstw ie  zgłoszenia 
t.wów K urkow a 46 1. p. m. ..

12331

Służąca
i  dobrem  gotow aniem  do wszyst 
k ieg e  ze św iadectw am i przyjm ę 
od 1 m arca br. Zgłaszaó się  ed 
4- 5-ej, Lwów nl. P iłaudsk iegc  
23 Ul schody II p ię tro  52 drzwi, 

12332

Specjalista
od odnaw iania m obli anty* , nych 
Jan K arabin. Lwów, ul. C horąż- 
czyzny 11. 1224h

o u t ię d a e śe lo w e  p e  cenach  naj- 
niżazych poleca E le k tra  P asaż  
f t ik o la s th a  T, 1. 10-15. 1303

Panie
tow arzystw a wyuczam  iro d - 

a ia rstw a. Salon Mód „K rystyna" 
Lwów, Boimów 1. 12346

Tańczysz?
U ciąO  się a  ped ag o ­
ga  choroegrafji Mar*

Ian a  W leczys.ago  — 
.wów R ysek  40 bą- 

dzioss tau  :zy 1 rytm icz­
ni# i  e legancko.

2024

Lekcyj
an gielsk iego, m uzyki, tańca  
pragną pobierać. Oópowied  
ntego nauczyciela  w ybiorą  
najlepiej zapom ooą ogłoszeń  
drobnycn w „Kurjerze“ — 10 
slow  50 groszy. —

Licytacja
w m agazynach kele jow e-calnych 
we Lwowie odbędzie  sią  dnia 6 
m arca 193* licy tacja  n iep ed ję- 
ty eh  przeayłek  w e form ie ró ż ­
nych tow arów  spożyw czych te k ­
sty lnych, m etalow ych i t, p,

12364

Kisiel
to  zdrow ia! Żóraw iny wysyłam 
10 ki ogram ów  za zaliczeniem  
5 zł. F n  nco wagon: za 100 k ilo­
gram ów  23 zł., 200 kg. 43 zł., 
100 kg. 60 zł., B ieniek, M anle- 
wieze, T argow a Nr. 10. 12384

Rękawiczki
ręezn ie  szy te  w ykonuje P raco w ­
nia A bażurów  i K raw atów , Lwów 
P iłsudsk iego  6, te le fo n  55-33.

12391

Pranie
bielizny przyjm uję do dom u po 
bardzo  n isk ich  cenach. A d res  
Lwów, ul. D em sz Nr. 3. u do- 
zorcow ej. 12368

Wieczne pióra
ołów ki, r ezD ylaczo  p rzy jm u je  de 
napraw y „C ezet*  Lwów św. M i­
chała 8 (boczna Kościuszki!.

S P G L N I K
z gotówką 20— 30 tyś. zł. potrzebny do dosko­
nałego interesu. —  Zysk 100%  rocznie pewny.
Zgłoszenia ludzi przedsiębiorczych do „Kurjera", 
Lwów, ul. Zimorowieza 10 pod „ 1 0 0 % “ . 12247

" E lektryczna
w ytw órnia Ż eto n ó w  odznak sp o r­
tow ych, n ag ród  i t.p . W ł B u„zek  
Lwów, A k ad em ick a  6. Telefon 
‘8-48. 2271

Lekturą
niemal jedyną  d la m iljonów lu­
dzi jea t dziennik, gdyż d u e ń  
dniu d o tie ra  oa d e  olDrzymich 
rzesz czytelniczych a  d la wszy­
stk ich  sw ych azy tala ików  jes t 
ea  stałym  dosta rczycie lem  la fo r 
macyj I w iadom ości, doradcą  
g e sp o d a re sy a  i in sp ira to re m ; 
dzienn ik  te  najpow szethn ie jsze  
dziś i najpopularn ie jsza  zjaw isko 
lite rack ie , to  jeden  s  artykułów  
p ierw szej po trzeby , zaspok ja -  
jąey a  m iljonów ludzi, głód no' 
winy, głód prym ityw nej w iedzy 
i prym ityw nych w ra iłr i artv  
stycznych. 12296

Żarówki

Torebek
dam skich p racow nia  „B arasz" 
m ieśai się  ab een ie  przy Z im ar i- 
w icza 7 (Lwów) 1943

Dobrobyt
n iaz a le żn a ść ! I P rzekąsem  

zł. zam aw iajcia u a u tsen ie  sam o- 
fabrykacji artyPułu  aapajew o  
spożywcz* ga, techniczno  - ahe- 
m iczaego, pa -fu  neryjae-lcosm e- 
tycznego, n iew ygającego m aszyn 
ani kap ita łu  1 Z naeskl n a  o d p o ­
wiedź. H ep p n er, K am ionka k 
Lwewa. 1231B

W ytwórnia
na jrezm ritszy ch  pantofli 1 papu 
czy „Ibis". Lwów, S obiesk iego  9 
('dawniej W ronow ska). 198

nowe UDBzpieczema 
społeczne 1

W szelkie spraw y w ubezpieesal- 
ni społwcznej, Fnnduszu Pracy, 
B ezrobocia, spraw y podatkow e i 
egzekucyjne, obliczenia składek, 
zakładania list pla* uskutecznia 

C ezot* Lwów św. M ichała 8, 
boczna Kościuszki). 10620

Licytacja
/ -p ię tro w e j k a m ie n ic y  przy  al. 
Rom anow icza I. 14 (17 ab ikacy j 
m ieszkalnych) e d b ąd z ie  aią dnia 
23 lu tego  1934, gedz. 11, w S ą­
d zie  C rodzkim  M iejskim  w* Lwo­
wie, przy nl. Sądow ej 7, biuro  
Nr. 67, II. p ię tro . C en a  wywo­
łania Zł. 51.02604. D o H ty tac ji 
po trzebne  wadjam  Zł. 10.205’20.

12319

K atar
usawa płya P a ra m e n th  wyrobu 
A p tek i M ikolaseha Lwów, K o ­
pern ika  1. 298

Zamienię
dom drew niany  w Z beiskaeh , 
nowy, 7 ub ikac ji—a a  dom  w ia  
nej dzielnicy— d o p łacę, przyjm ą 
dług. Z g łe s io o li K urjer, Lwów, 
Zim orow ieza 10. sab. „Porezu- 

enie*. 12378

Przerobienie
s ia te k  drucianych  łóżek  żelaz­
ny -h  otom an —  w jednym  dam . 
F ab ry k a  ZA K S Lwów L indego  6 
te l. 79-99. 370

Tapczany
najnowsze ze s ia tk ą  1 m ate race  
mi zł. 75. F ab iy k a  tapczanów  
ZAKS Lwów, L iad eg e  6, tel. 
79-99. 370

Łóżka
dziecinne L iało  lak ierow ane 25. 
k n e b e n n e  8.—  ro lo w e  15.- 
s ia tk o w e  20.—  a ia tk i  d ruc iane  
18.— m a te ra c e  3 poduszk i 14,— 
3 p o d u sz k i  w łosienna 40.— o- 
to m a n y  30.— k a n a p k i  ro zk łada  
ne 30.—  fab ry k - Z A K S Lwów 
L indego 6 tel. 7°-99. 370

Zagraniczne skóry
na rękaw iczk i, p ierw szorzędne  
gatunki. F u tre  - Baczes, Lwów, 
Legjenów  19. 354

Wiosna
n aiedpow iedniejszą  p o rą  dla p ie ­
lęgnow ania urody. W szystkie 
u ste rk i, p ieg i, w ągry, 4'.adv po 
'  ip ie  u saw a faahow o Insty tn t 
K orm etyczny „Eureka* B oarlarda 
4. C eny b ardzo  zniżone- 433

A rtur Smutny
ftro*eieI fo rtep ianów  przyjm uje 
i tre je n ie  po  cen ie  niski aj. Lwów 
św. Zofji 50. T elefon  5-97, 12373

C hleb dw orski pszeano-razew y 
ży ta i na  m leku poleca M. 

W ln u A  Lwów, S ita k ie w ic .a  3. 
za H  G eo rg e’a.1 247

Licytacja
peiow y realności w Brzuchowi- 
uach Nr. dem a 262, ik ład a jące j 
sią  a 1 -piętrowej willi m urow a­
nej stajn i 1 p arce l budow lanych  
od -ądzle  aią dn. 21. lu teg o  1934 

o dsiaa  -ta w Sądzio  G rodzkim  
lamiejaktm we Lwowie, p rzy  

ul. K azim ierzow skiej 34. b iu ro  
IV. C ena  wyw ołania Zł. 18.569.25. 
D o licy tac ji po trzeb n o  w aJjum  
w w ysokości Zł. 2.475'90. 12320

P rze ta rg
X. O kręgow y U rząd  B udow nic­
tw a w Przem yślu, ul. M ickiew i­
cza 46. ogłasza p rz e ta rg  n ieo g ra ­
niczony na budow ą podoficer- 
■kiego dom u, in sta lac je  św iatła  
e lek trycanege, instalacje  e ea tra  - 
nago ogrzew ania, u rządzen ie  
p ra la i m ethan icznej, budow ę 
staien, odw otinieaio k o n a r ,  ro z ­
budow ę w odociągów  i t .  p, ni 
swym te re n ie . K osztorysy ślepe, 
przepisy  o „ fo itac l. są do  naby­
cia, rysunki zaś do obejrzen ia  
w re fe ra c ie  budowlanym  w X. 
O k r . U ri. B udow nictw a codzien ­
n i#  »d j od? 12— 13. 12321

Zegarm istrzo ws kam O1 ■ ■ ■■
wzorowa pracow nia  M ieczysławą. 
B araaow iaza, Lwów, C h o rąze iy - 
tn a  14. w ykonuje najzaw ilsze ro ­
b o ty  zegarm istrzow ski#  n a jta ­
niej. 12345

JA K  O G ŁA SZ A Ć
TO W  „KURJERZEM

P I. Kalicki 7 ,  II. p . LW ÓW  Telefon 8 7-3 7

DEriTaSTfl Dr. LEWflflDOWSKI
218 Ordynacja otwarta p r z e z  oaly  d z ie ń .

H u m o r  l a ^ r a n k c z n y

— W ładziu, gdy pojedz “mjr w podróż p oślu b n y  e i 
iędziesz m nie bardzo kochał?

H  N aturaln ie, a cóżbym  m ia ł lepszego do rabaty?

C E N N I K  O G Ł O S Z Z N : l l l l l l l i l l l l l l l l l l l i l l l i l l l l l l i l l l
R ek lam y  w te k ś c ie :

Na 1-azei s lro n ie  . . . . . . .  zł. 1‘50
C ala  1-sza s t r o n a .................................. ......  1.200'-r-
Na ?-g ie j i 3-ej atronfe • . • „ 0*80 
C ala ?-ga lub 3-cia s t i o r a  • . . ,, 800'— 
Na calszvc’j  stronach  tek s tu  . . ,, 0 ‘70 
Cała strona . . . .  . . . „  600‘—

Podstaw a obliczen ia  iest 1 filu j w 1 łam ie. Pod 
zam ówione poprzednio , a n ie były rg ó ry  zapłać 
O głoszenia w n u .n erach 'św ią teczn y ch  i  niedziel

R ó żn e  r rH la m y :

K om unikaty  ł artyku ły  rek lam ow e . Zł. 1.— 
Nn i tro n  e k ro n ik arsk ie j 0'80 
W d o d a tk u  lite rack o -n au k o w y m . • . „ 1’— 
N ekrologi do  200 m m ............................... .....  0"50

„ 300 „  . ............................. ( n n
„ pow yżej 300 mm. 1 —

wyżka cen  ogłoszeń m oże n a s tą r ić  w każdym  czasie 
one. —  Za zastrzeżen ie  m iejsca do licza  się  25 proc 
nych (z d a tą  poniedziałkow a! kosztu ją  o 20°|0 d ro

O g ło szen ia  d ro b n e :

O głoszen ia  za tek s tem  za mm. , , zł. 0 ’30 
N a ost. s tron ie  i w śród d ro b . (6 lam,) „  0‘30 
O głoszen ia  d ro b n e  za słowo „  0 1 0  
M itrym onjalne . . . . . . . .  „  n-?fl
D la poszukujących p racy  za sł°w o „ 0"05 
D robne ogłosz. przyjm uje aią  ty lko za gotów kę.

i obow iązuje także te  og łoszenia, k tó re  zostały  
.. —  Z a uk ład  tabelaryczny  dolicza s ię  50 p ro c .
żej.

U W A G I i
O m yłki, k tó re  zasadniczo n ie zm ieniają treści 
og ł-azen ls, n ie  upow ażniają do żądan ia  zwrotu 
gotów ki ani te ż  n ie  obovyiąznją A dm łn latraeji 
do  b ezp ła tn eg o  pow tórzen ia  anonsu. K om uni­
katów  bezp łatnych  n ie  um ieszcza się. Zniżek 
n ie udziela  s ię . R eklam acje m iejacow e uw zględ­
n ia  się  do  dni 3-ch, zam iejsrow . do dni 8-m in 
od d a ty  ukazan ia  rię  ogłoszenia. Za egzem , 
p larze  dow odow e liczy się 25 gr. O głoszenia 
do num eru b ież . przyjm uje się  do godz. 16-tej.
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